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Smiesznos¢ semiperyferii

Zbigniew Rykiel

oniew@poczta.onet.eu

Nowy Minister Kultury i Dziedzictwa Narodowego, a przy okazji Pierwszy
Wicepremier i profesor socjologii, zabronit wystawiania w teatrze sztuki autorstwa
noblistki, ktérej to sztuki nie widzial, ulegl jednak hatasliwemu terrorowi grupki
ekstremistow, nazywajacej siebie Krucjata Roézaricowq, ktéra uznala spektakl za
,niekatolicki”. Ta ostatnia sztuki tez nie widziala, ale jest przekonana, ze jest to
pornografia i plucie na , wartosci katolickie”, cokolwiek to znaczy, postanowila wiec
dziala¢ zgodnie z tradycja krucjat (por. Satanski 2013). Minister zapowiedzial, ze nie
bedzie finansowat z budzetu publicznego , pornograficznych” sztuk, ktére mu sie nie
podobaja (Smith 2015), i naruszaja ,powszechnie przyjete zasady wspodltzycia
spolecznego” (Premiera..., 2015), mimo ze budzet ten pochodzi z podatkéw oby-
wateli, ,réwniez z tych, ktérzy maja inny gust oraz potrzeby estetyczne” (Prof.
Wachowski..., 2015) od ministra i terrorystycznych krzyzowcéw. Minister wykroczyt
wiec poza tradycje krucjat, wlaczajac do repertuaru swych zachowan takze tradycje
inkwizycji, poprzestajac jednak na razie na indeksie dziel zakazanych. Mozna sie
obawiaé, ze jest to pierwszy krok do przeksztalcenia MKiDN w Ministerstwo
Dziewictwa Narodowego. Od dziatarh ministra zdecydowanie zdystansowat sie jego
brat, nazywajac tego pierwszego idiota (Robert Glinski..., 2016). Jak proroczo
stwierdzil w 1932 r. Julian Tuwim: ,Pan Minister sie¢ spéznil na sztuke / O pieé
minut i pietnascie lat” (Julian Tuwim..., b.d.). Nie mozna tez twierdzi¢, ze

Ministerstwo nie ma zadnego programu kulturalnego. Jak bowiem stwierdza Woj-
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ciech Mtynarski, oni ,nie sa bez programu, / oni maja program Swietny. / A ten
program [...] / w takich stowach sie ttumaczy - / najpierw, kurde, zrébmy burdel,
/ potem, kurde, sie zobaczy!” (Mlynarski 2015). Tymczasem za$ okazuje sie tez, ze
we wspolczesnej Polsce, chociaz oczywiscie nie tylko tam, mozna , wyjé¢ z systemu
edukacyjnego z tytulem magistra, nie wiedzac, czym jest sztuka” (Bendyk 2015).

Nowa premier poparfa generalnie linie swego zastepcy, dajac odpor szerzeniu
pornografii (Komisja etyki..., 2015) i ochoczo podejmujac sie roli nie tyle recenzentki
teatralnej, ile filmowej. Premier ocenila mianowicie surowo polski film, ktéry zostat
ostatnio wyrézniony Oscarem (Beata Szydlo..., 2015). Jest to o tyle dziwne, ze w pro-
gramie jej rzadu zapowiedziano podjecie energicznych dziatar na rzecz promowania
kultury polskiej przez inicjatywy zmierzajace do pozyskania Srodowiska holly-
woodzkiego dla nakrecenia filméw kulture te promujaca. Premier najwyrazniej nie
zauwazyla, ze wyréznienie Oscarem jest najlepsza forma takiej promocji.

Dziatania rzadu sa czeScia wigkszej catosci politycznej. Nowy prezydent na
poczatku swego urzedowania utaskawil bowiem niewinnego czlowieka, tyle ze swe-
go kolege partyjnego. Ten ostatni zostal skazany nieprawomocnym wyrokiem sadu
na bezwzgledna kare pozbawienia wolnoéci za naduzycie wladzy, co bylo doskonalg
rekomendacja dla powolania go na czlonka rzadu. Wida¢ w tym zreszta pewna kon-
sekwencje filozofii politycznej, utaskawienie przed wyrokiem przypomina bowiem
zdjecie z afisza wspomnianej wyzej sztuki teatralnej przed premiera.

Bylo to zreszta czescia jeszcze wigkszej catosci, w ramach ktérej nowy prezy-
dent ztamat trzykrotnie konstytucje w ciggu czterech miesiecy swego urzedowania,
jego srodowisko polityczne za$ szedciokrotnie (Siedlecka 2015), ustanawiajac trudny
do pobicia rekord Europy oraz narazajac sie na publiczng krytyke wydzialéw prawa
czolowych polskich uniwersytetow (Stanowisko pracownikéw..., 2015), w tym swe-
go wlasnego (Uchwala..., 2015), oraz promotora swej pracy doktorskiej (Promotor...,
2015).

Srodowisko polityczne prezydenta po wygranych przez siebie wyborach pat-
lamentarnych postanowito w ramach sprawiedliwosci ludowej wprowadzi¢ w zycie
program Jana Jakuba Rousseau, polegajacy na uniewaznieniu calego dotychczaso-

wego porzadku prawnego i zastgpienia go wolg ludu jako najwyzszego suwerena,
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przy czym emanacja tego ludu miata by¢ partia, na ktéra nie gtosowato 81% obywa-
teli.

Wszystkie te zjawiska mozna uznaé za grozZne, raczej jednak za $mieszne,
a zwlaszcza kuriozalne. S3 one, jak mozna sadzi¢, przejawem mentalnosci semi-
peryferyjnej oraz takichz frustracji i komplekséw, tym bardziej ze nowa wigkszosc¢
parlamentarna zdobyla wtadze po oémiu kolejnych przegranych wyborach.

Whpisuje sie to w zjawisko zderzenia cywilizacji, tyle ze w ramach jednego na-
rodu. Zbigniew Mikolejko twierdzi (Kowalska 2015), ze grupy i kategorie spoleczne,
ktoérych interesy zdaje sie reprezentowac obecny rzad, to schodzacy ze sceny dziejo-
wej zadciankowi tradycjonaliéci, ktérzy lek przed swym schylkiem manifestuja tabe-
dzim Spiewem, a raczej - jak mozna sadzi¢ - rykiem rannego zwierza przed agonia.

Marek Jerzy Minakowski (2014) wskazuje natomiast, ze moze to by¢ czescia
znacznie wiekszej calosci, a mianowicie rewolucji spolecznej, ktéra - po raz pierwszy
od potowy XIX wieku - dokonata sie w Polsce dopiero w 1990 r. Byta to rewolucja -
dopuszczonej w tym czasie na masowa skale do szkolnictwa wyzszego - klasy
chlopskiej, a co najmniej warstw plebejskich, przeciwko etosowi inteligenckiemu,
ktérego nosicielami byli potomkowie drobnej szlachty i stabego mieszczanstwa pol-
skiego. Przez caly wiek dwudziesty inteligencja reprodukowala sie zgodnie ze sche-
matem Pierre’a Bourdieu przez swoéj habitus, do ktérego adaptowaly sie takze elity
rezimu komunistycznego.

Te adaptacje nalezy jednak rozpatrywaé¢ w kontekscie historycznym.
~W czasie okupacji tradycyjna inteligencja zostala zdziesigtkowana, a reszty jej li-
kwidacji dokonat PRL” (Jalowiecki 2016). Na miejsce inteligencji weszla , inteligencja
pracujaca” (tamze). ,Ludzie zajmujacy miejsce inteligencji nie mieli [...] jej wieko-
wych tradycji, etosu, manier, [ani] kompetencji jezykowych. Spoleczenstwo stalo sie
w znacznej mierze chlopskie” (tamze). ,tabedzim Spiewem polskiej inteligencji”
(Minakowski 2014) byly obrady okraglego stolu i wybory kontraktowe z 1989 r.
Symbolem polskiej rewolucji proletariackiej byto natomiast zwyciestwo Lecha Wale-
sy w wyborach prezydenckich z 1990 r. nad Tadeuszem Mazowieckim (tamze; por.
Jatowiecki 2016). Co jednak wazniejsze strukturalnie, chociaz mniej spektakularne

symbolicznie, w tymze roku ,wiek emerytalny [...] osiagneli profesorowie, ktérzy



socialspacejournal.eu nr 1/2016(11)

zdawali mature w roku szkolnym 1938/9. Pokolenie, do ktérego nalezeli rektorzy
i ministrowie szkolnictwa wyzszego [...], stracilo [wtedy] bezposredni wplyw na
wychowanie kolejnych pokolenn studentéw. Ich miejsce zajeli ‘marcowi docenci””
(Minakowski 2014), tj. osoby awansowane z powodéw politycznych po 1968 r.

Zbieglo sie to w czasie z umasowieniem studiéw. Dopuszczone masowo do
formalnych studiéw wyzszych warstwy plebejskie nie przejely etosu inteligenckiego,
przedkladajacego kapital kulturowy nad ekonomiczny, lecz skupily sie na osigganiu
tego ostatniego, poswiecajac wolno$¢ na rzecz zewnetrznych atrybutéw sukcesu
w spoleczenistwie konsumpcyjnym. Mlodziez studiujaca po 1990 r. nie ma aspiracji
inteligenckich (Minakowski 2014), co jest skutkiem i symptomem $mierci , inteligen-
qji jako sily elitotwoérczej” (Jalowiecki 2016).

W tym kontekscie, nawiazujac do koncepcji neoplemion (Maffesoli 2008),
Z. Mikotejko odwotuje sie do feudalnego podziatu na Polske szlachecka i chlopska
(Kowalska 2015). Kulture szlachecka przejela na przetomie XIX i XX wieku inteligen-
cja, chlopska za$ - gléwnie za sprawa industrializacji socjalistycznej - robotnicy.
Spektakularnym wyrazem konfliktu tych neoplemion byto w 2015 r. ,zdjecie zegara
w kancelarii premiera i zastgpienie go przez krzyz” (Kowalska 2015), co bylo symbo-
licznym zawréceniem kota historii, w XIX wieku bowiem pozytywistycznie nasta-
wiona szlachta wielkopolska zastepowata herby rodowe w swych dworach zegarami
(por. gen. Dezyderego Chlapowskiego, przedstawionego w serialu telewizyjnym
~Najdluzsza wojna nowoczesnej Europy”).

Ta symboliczna zmiana zegara na krzyz jest wlasnie odzwierciedleniem zde-
rzenia dwoch cywilizacji, gdzie zegar symbolizuje czas liniowy, chronologiczny, me-
chaniczny, mierzalny, okreslony przez cywilizacje o$wieceniowa i nowoczesng,
krzyz natomiast czas archaicznej cywilizacji symboli, obrzedéw i rytualéw, ,wyjety
z normalnego obrotu godzin” (Kowalska 2015) - ,[p]atetyczny czas duchowego [...]
stanu wyjatkowego” (tamze), tj. nowotestamentowy kairds (Kaipog) - w przeciwien-
stwie do klasycznego chronos (Xpovog) - (tamze). Zwolennicy cywilizacji kairds wy-
wodza sie ,z zastyglych rzeczywistosci kulturowych i spotecznych” (Kowalska
2015), godzac sie - ,jak radykalni islamisci - na techniki i technologie nowoczesno-

§ci” (tamze), nie akceptujac natomiast mentalnosci nowoczesnej, tj. otwartosci, ru-
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chliwosci, réznorodnosci i odmiennosci, ze zrozumieniem, zwlaszcza za$ akceptacja,
innego (por. Kowalska 2015). Trzymaja sie wiec ,tych zakrzeplych swiatow, w kto-
rych sie ongi§ zadomowili” (tamze), i nie chca zaplaci¢ za techniki nowoczesnosci
»ceny w postaci utraty swego kulturowego domu” (tamze).

Symptomy zmian kulturowych i mentalnych, wyzwania postepu i ,otwarcia
si¢ na ogromnie zréznicowany $wiat, z jego wieloscia styléw zycia i sposobéw my-
Slenia, traktuja jako zagrozenie, jako zamach na ich zadomowienie w [...] archaicz-
nym $wiecie odwiecznie powtarzalnych gestow, zachowan, symboli, obrzedéw, ze-
wnetrznej religijnoéci [... i] opowiesci mitycznych” (Kowalska 2015). Zmiany sa bo-
lesne, gdyz stanowia wyzwanie zaréwno dla , do$wiadczenia feudalnego i ludowego
katolicyzmu, jak i komunizmu” (tamze). Paradoksalnie, ten ostatni byt przez dekady
domem tradycjonalistéw - niewygodnym, lecz swojskim. Lewicowcy i liberalowie,
wymagajac ,racjonalnych zmian, otwarcia sie¢ na wielo$¢ i zréznicowanie, na od-
mienne postacife] egzystencji” (tamze), swojskos¢ te burza. Neoplemieniu tradycjo-
nalistow wali sie wiec Swiat spoteczny, ktérego nie sa gotowi porzuci¢, sami za$ bez
sprzeciwu wymrze¢. Uruchamia to ,ogromne poklady leku” (Kowalska 2015) i agre-
sji. Pierwszym obiektem agresji sa dziennikarze telewizyjni. Telewizja jest bowiem
,chlodnym spojrzeniem” (medium cool) - (McLuhan 2004), ktére patrzy i obnaza nie-
oczywisto$é, a moze nawet absurd, egzystencji tradycjonalistycznej, jej ,tania emo-
cjonalnoé¢” (Kowalska 2015) konstruowang za pomoca , kilku symboli, kilku mitéw
[... i], wytartych stow” (tamze) - , [jleden wielki polski r6zaniec, odmawiany poboz-
nie, lecz nie nazbyt rozumnie” (tamze).

Pozostaje kwestig dyskusyjng, na ile to ostatnie zjawisko wigze si¢ z rozpo-
wszechnianiem si¢ postaw godnosciowych, zgodnie z ktérymi wszelkie przejawy
krytyki, a nawet zartéw, odbiera si¢ jako atak osobisty, co jest przejawem glebokich
komplekséw zbiorowosci zaSciankowych. W pewnej prowincjonalnej szkole pod-
stawowej odkryto na drzwiach toalety damskiej napis sugerujacy skrajnie krytyczny
stosunek piszacego, a raczej piszacej, do jakiegos swego kolegi, ktérego potraktowa-
no wulgaryzmem (Wulgarny napis..., 2016). Na nieszczeécie zainteresowanych
uczniow 6w kolega mial na imie tak samo jak prezydent Rzeczypospolitej, a wulga-

ryzm réznil sie tylko jedna litera od nazwiska prezydenta. Na tej podstawie miej-
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scowa kadra pedagogiczna, potem za$ prokuratura, podjela szczegétowe Sledztwo
w kierunku mozliwosci obrazy prezydenta. Niebawem zaczeto szczegélowo przy-
gladac sie licznym wulgaryzmom wypisywanym na murach miasta, tym bardziej ze
imie prezydenta jest jednym z najpopularniejszych imion meskich w kraju (Wulgar-
ny napis..., 2016). Sam prezydent tymczasem ochoczo oddawal sie¢ konwersacji na
portalach spotecznosciowych z nastolatkami nie tylko postugujacymi sie przy tej
okazji wulgarnym stownictwem, ale i takimiz pseudonimami (Swietochowicz 2016).
Prokuratura Rejonowa w Bialymstoku wezwala natomiast na przestuchanie
w roli Swiadka profesora miejscowego uniwersytetu w sprawie dotyczacej publicz-
nego nawolywania w trakcie antyrzadowej manifestacji do popelnienia zbrodni lu-
dobdjstwa. Zbrodnia ta miala polegac na tym, ze profesor stwierdzil, iz ,rzadzq nami
nawiedzeni wariaci” (Bielska 2016a), i wyrazil nadzieje, ze ,tej hydrze da sie 1eb
ukreci¢” (tamze), zachecajac, by ,rozpoczaé¢ ¢wiczenia w tym kierunku” (tamze). Te
stwierdzenia zbulwersowaly przedstawicieli prorzadowego stowarzyszenia, ktérzy
nie uczestniczyli wprawdzie w manifestacji, ale ztozyli do prokuratury zawiadomie-
nie o popelnieniu przestepstwa (Bielska 2016a). Prokuratora wszczela $ledztwo
,w kierunku publicznego nawolywania do wyniszczenia grupy politycznej przez
ustalong osobe, ktéra miata nawotywac do zabodjstwa cztonkéw rzadu RP” (tamze).
Przyjeto hipoteze, Ze podejrzany ,nawolywal do zamieszek i zachecat do rebelii oraz
do [...] zlikwidowania pewnej grupy spotecznej przez ukrecenie tba hydrze” (tam-
ze). Zdaniem zglaszajacych, ta hydra jest rzad (Bielska 2016a), co jako stowarzyszenie
prorzadowe wiedza oni z pewnoscia najlepiej. Zglaszajacym umknat natomiast fakt,
ze ich koledzy trzymali na demonstracji transparent z napisem ,Znajdzie si¢ kij na
szKODnika ryj” (tamze), co trudno zakwalifikowaé jako nawotywanie do milosci
blizniego. Kojarzenie faktow nie jest jednak najmocniejsza strong tego srodowiska,
ktére wobec tego nie wie, ze urywanie tba hydrze jest cytatem z ,Ody do mtodosci”
Adama Mickiewicza z 1820 r. W rezultacie prokuratura umorzyla jednak sledztwo
(Bielska 2016b), uznajac, ze urwanie Iba hydrze nie nosi znamion ludobéjstwa. Glu-
poty i nieuctwa nie pociggnieto natomiast do odpowiedzialnosci, gdyz w liberalnych

systemach prawnych nie sa one karalne.
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Kuriozalnoé¢ rdzenia przejawila sie natomiast nieco wczesniej w regulacjach
prawnych w Stanach Zjednoczonych. W stanie Kalifornia wprowadzono mianowicie
przepis, na mocy ktérego za gwalt nie uchodza tylko takie czynnosci seksualne,
przeciwko ktérym partner, czesciej jednak partnerka, nie tylko nie oponuje, zgadza-
jac sie na nie domys$lnie, ale na ktore sie expresis verbis zgadza (Milewski 2014). Pozo-
staje to jednak w sprzecznosci z norma obyczajowa, zgodnie z ktéra werbalna od-
mowa ze strony kobiety w trakcie czynnosci seksualnych jest nie tyle wyrazeniem
sprzeciwu, ile subiektywnym wyrazem jej postawy godnosciowej. Powstaje tez py-
tanie, czy zgoda ustna jest wystarczajaca, czy moze jest jednak konieczna forma pi-
semna. Ta druga bylaby bezpieczniejsza dla mezczyzn, faktycznie dyskryminowa-
nych w tej dziedzinie we wspoélczesnej amerykanskiej praktyce sadowniczej, zabez-
pieczalaby bowiem strony ,kontraktu” przed zmiang oceny zaistnialej sytuacji po
opadnieciu emocji, np. nazajutrz. Wprowadzona regulacja zaklada, ze kobiety z de-
finicji nie maja ochoty podejmowac nielegalnych, tj. nieusankcjonowanych prawnie,
czynnosci seksualnych. Kazda zmiana formy (Milewski 2014), a nawet pozycji,
w ciaggu zachowan seksualnych wymaga wiec zapewne odrebnej zgody, najlepiej
poswiadczonej notarialnie, nie jest jednak pewne, z jak dlugim wyprzedzeniem.
Zbliza to zatem regulacje prawne stanu Kalifornia do zasad gospodarki planowej,
jednoczesdnie za$ zniecheca obywateli do podejrzanych obyczajowo zachowan seksu-
alnych, co krzyzowcow, w tym rézarficowych, powinno bez watpienia ucieszy¢.

Tych ostatnich faczy z tradycja prawna Stanéw Zjednoczonych fundamenta-
lizm chrzescijariski, obejmujacy tendencje do kontrolowania zycia seksualnego oby-
wateli. Sad Najwyzszy Stanéw Zjednoczonych dopiero w 2003 r. uznat za sprzeczny
z konstytucja zakaz seksu oralnego i analnego (Milewski 2014), przepisy stanowe
i lokalne wciaz jednak zawieraja fantazje erotyczne ich twércéw, np. zakaz stosun-
kéw plciowych w ambulansie lub z szatanem niezabezpieczonym prezerwatywa
(tamze). Polscy fundamentalisci katoliccy - ,juz znakomici ‘katolicy’, / tylko ze jesz-
cze nie chrzescijanie” - jak ich celnie nazwat Julian Tuwim w ,Kwiatach polskich”
z wczesnych lat 40. XX wieku - ktoérzy deklaruja nieche¢ do pornografii, specjalnie
gromadza sie w miejscach budzacych ich odraze, aby szerzy¢ nienawis¢ w imie mito-

Sci blizniego, zamiast omija¢ te miejsca szerokim tukiem. Minister kultury natomiast
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zdaje sie¢ myli¢ wspoélzycie spoteczne ze wspétzyciem plciowym, zdobywajac sobie
przy okazji miano ministra braku kultury (Sierakowski 2015).

Istota semiperyferii jest dzielenie aspiracji z rdzeniem, przy mozliwosciach ich
realizacji charakterystycznych dla peryferii. Wynika z tego, ze formy $miesznosci
w rdzeniu i na semiperyferiach sa odmienne, przy czym - jak wiadomo - prowincja
amerykanska jest bardzo daleka od norm rdzenia.

W naszym czasopisémie Przestrzeri Spoteczna (Social Space) relacje miedzy rdze-
niem, semiperyferiami i peryferiami sg - i dlugo, jak mozna przypuszcza¢, jeszcze

beda - przedmiotem zainteresowan naukowych.
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The ridicule of semi-peripheries
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The New Minister of Culture and National Heritage, and incidentally the First
Deputy Prime Minister and a professor of sociology, forbade the performance of
a theatre play authored by a Nobel Prize winner. He had not seen the play himself;
rather he capitulated to the noisy terror of an extremist group, referred to as the
Rosary Crusade, who identified the play as being ‘non-Catholic’. They, too, had not
seen the play but they were convinced that it was pornographic, spitting on ‘Catholic
values’, whatever that means. As such, they decided to act in accordance with the
tradition of the crusades (cf. Satariski 2013). The minister announced he would not
finance the play from the public budget; he dislikes ‘pornographic’ plays (Smith
2015) that violate the “universally accepted principles of social coexistence’ (Pre-
miera..., 2015), despite the fact that the budget comes from the taxes of citizens, in-
cluding from ‘those whose tastes and aesthetic needs are different” (Prof. Wa-
chowski..., 2015) than the minister’s and the crusaders’. In this way, the minister
transgressed the tradition of the crusades by including in the repertoire of his
behaviours the traditions of the inquisition, including holding possession of the
index of prohibited works. One fears that this is the first step in transforming the
Ministry into one of Culture and National Virginhood, all the more so in the original
Polish given the difference between heritage (dziedzictwo) and virginhood
(dziewictwo) is linguistically slight.
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His brother quickly distanced himself from the minister’s activities by calling
his sibling an “idiot” (Robert Gliniski..., 2016). As Julian Tuwim prophetically stated in
1932, ‘The Minister was late on the play / By five minutes and fifteen years” (Julian
Tuwim..., b.d.). Nor can it be argued that the Ministry has no cultural programme.
As Wojciech Mlynarski (2015) pointed out, they ‘are not without a programme,
/ They possess their programme great. / And this programme [...] / in such words
be explained: / first, shit, let's brothel, / then, shit, we’ll see!". Meanwhile it also
appears that in present-day Poland, though of course not only there, one can “get out
of the education system with a master’s degree, not knowing what art is" (Bendyk
2015).

The new Prime Minister supported her deputy by denouncing the spread of
pornography (Komisja etyki..., 2015) and eagerly taking on the role of movie rather
than theatre reviewer. The Prime Minister critically assessed a Polish film, which was
recently awarded an Oscar (Beata Szydlo..., 2015). This is rather surprising since part
of her government’s programme included vigorous actions to promote Polish culture
by persuading Hollywood to make movies advocating it. The Prime Minister
apparently did not notice that Oscars are the best form of such promotion.

The government’s actions form part of a more extensive political performance.
The new President pardoned an innocent man at the beginning of his tenure, who is
incidentally his party fellow. The man had been convicted of an abuse of power
which carries a custodial sentence; which is a good recommendation for his
appointment as a cabinet minister. A consequent political philosophy can be seen in
this behaviour as pardon before the judgment resonates with forbidding a play
before its premiere.

In fact, this is a part of an even more extensive performance, within which the
new President broke the constitution three times while in power for four months,
and his own party did it six times (Siedlecka 2015), establishing a hard to beat
European record and exposing himself to a public criticism by the law faculties of
leading Polish universities (Stanowisko pracownikéw..., 2015), including his own

(Uchwata..., 2015), as well as the adviser of his Ph.D. (Promotor..., 2015).
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The presidential political milieu after they won the general election decided, in
the manner of folk justice, to implement Jean-Jacques Rousseau’s programme
involving the cancellation of the whole prevailing legal order, to be replaced by the
will of the people as the supreme sovereign, wherein the party which 81% of the
citizens did not vote for was to be the emanation of the people.

All of these phenomena can be recognised as dangerous, fun, and/or peculiar.
They seem to be manifestations of the semi-peripheral mentality. They clearly also
arise from the frustrations and complexes that such a location entails. In this case it
was compounded by the fact that the new parliamentary majority took power after
losing eight successive elections.

In some respects this fits in with the phenomenon of the clash of civilisations,
but within a single nation. Zbigniew Mikotejko argues (Kowalska 2015) that social
groups and categories whose interests seems to represent the current government are
descending from the historical stage into parochial traditionalists who manifest the
fear of their decline in such swansongs or - as can also be thought - in the roar of
a wounded beast before its agonising death.

Marek Jerzy Minakowski (2014) argues, however, that this might be part of
a much more extensive phenomenon of a social revolution which took place else-
where from the mid-nineteenth century onwards, but only took place in Poland in
1990. This was the revolution of the peasant class, or at least a plebeian strata - which
had been admitted to higher education en masse - against the intelligentsia’s ethos
whose bearers were the descendants of the lesser nobility and the weak Polish
bourgeoisie. Throughout the twentieth century the intelligentsia was reproduced
according to Pierre Bourdieu’s scheme by their habitus to which the elites of the
communist regime also adapted.

This adaptation should, however, be considered in historical context. Under
the Nazi and Soviet occupations, ‘the traditional intelligentsia was decimated and the
liquidation was completed” (Jalowiecki 2016) under communism. The traditional
intelligentsia was replaced by the ‘working intelligentsia” who had no ‘secular
traditions, ethos, manners or lingual competences. Society began to be peasant to

a great extent’ (ibidem). ‘The swansong of the Polish intelligentsia’ (Minakowski
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2014) was the round table talks and the contract election of 1989. The symbol of the
Polish proletarian revolution was the victory of Lech Walesa over Tadeusz Ma-
zowiecki during the presidential election of 1990 (ibidem; cf. Jalowiecki 2016). Even
more importantly structurally-speaking, although less spectacular symbo-lically, the
same year was ‘the retirement age [...] for professors who had passed the GCE exam
in the 1938/9 school year. The generation to which rectors of universities and
ministries of higher education belonged [...] [then] lost direct influence on the
education of the successive generations of students. Their places were taken by’ (Mi-
nakowski 2014) those who were promoted after 1968 for political rather than scien-
tific reasons.

This coincided in time with the massification of university studies. The
approved masses entering formal higher education from the plebeian strata did not
take over the intelligentsia’s ethos, which preferred cultural over economic capital,
instead they concentrated on acquiring the latter by sacrificing freedom for the
superficial attributes of success offered by the consumer society. Young people
studying after 1990 have none of the intelligentsia’s aspirations (Minakowski 2014),
which is both the result and a symptom of the death of the ‘intelligentsia as an elite-
creation force” (Jalowiecki 2016).

Z. Mikotejko refers to the feudal division between noble and peasant Poland in
the context of the concept of neo-tribes (Maffesoli 1998; Kowalska 2015). The nobi-
lity’s culture was taken over at the turn of the twentieth century by the intelligentsia,
and peasant culture - through socialist industrialisation - by workers. A spectacular
expression of the conflict between the neo-tribes occurred in 2015 ‘removal of the
clock in the Prime Minister’s Office and its replacement by a cross’” (Kowalska 2015).
This was a symbolic turning back of the wheel of history as in the nineteenth century
when the positivist-minded Greater Polish noblemen replaced the ancestral coats of
arms in their courts by clocks.

The symbolic change of the clock into a cross is the very reflection of the clash
of civilisations where the clock represents linear, chronological, mechanic, measu-
rable time defined by the Enlightenment and modern civilisation, while the cross

represents the time of the archaic civilisation of symbols, rites and rituals, ‘removed
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from the normal turn of hours” (Kowalska 2015), i.e. ‘the pathetic time of a spiritual
[...] emergency state” (ibidem), i.e. the New Testament’s kairds (Kaipdg) - the opposite
of the classical chronos (Xpdvog) - (ibidem). The supporters of the kairds civilisation
come from ‘frozen cultural and social realities” (Kowalska 2015), accepting - ‘as
radical Islamists do - technologies of modernity” (ibidem), while not accepting the
modern mentality, i.e. openness, mobility, diversity and differences with the
understanding, and especially the acceptance, of the other (cf. Kowalska 2015). They
hold therefore ‘the solidified worlds in which they were once ensconced” (ibidem)
and they do not want to pay ‘the price of the loss of their cultural home’ (ibidem) for
the technologies of modernity.

They treat the symptoms of cultural and mental changes, challenges of
progress and ‘openness to the immensely diverse world, with its multiplicity of
lifestyles and ways of thinking, [...] as a threat, [...] an attack on their domestication
in [...] the archaic world of eternally repetitive gestures, behaviours, symbols, rituals,
external religiosity [... and] mythical stories” (Kowalska 2015). The changes are
painful for them, as they represent a challenge to both the ‘experience of feudal and
folk Catholicism, and communism’ (ibidem). Paradoxically, the latter had been for
decades the home of traditionalists - uncomfortable but homely. Leftists and liberals,
requiring ‘reasonable accommodation, opening up for multiplicity and diversity,
different forms of existence” (ibidem), are destroying this homeliness. To the neo-
tribe of traditionalists the social world is thus collapsing, which they are resisting.
They will not pass into extinction without a fight. This activates the ‘huge amount of
fear’ (Kowalska 2015) and aggression on display. The first object of aggression is
television journalists. This is because the medium of television is cool (McLuhan
1964). It exposes what is not always obvious, the absurdity of the traditionalist
existence, its ‘cheap emotionality’ (Kowalska 2015) constructed by ‘a few symbols,
some myths [... and] threadbare words’ (ibidem) - ‘[o]ne great Polish rosary, recited
with devotion, but not too wisely’ (ibidem).

It remains open for discussion how much the latter phenomenon is associated
with the spread of certain attitudes, according to which any form of criticism, even

jokes, are perceived as a personal attack, the attitude being a manifestation of the
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deep complexes of parochial collectivities. In a provincial primary school on the door
of the women’s toilet a critical (and vulgar) inscription was discovered. It was
addressed to a schoolmate of the author (Wulgarny napis..., 2016). Unfortunately for
the pupil, the schoolmate’s forename was the same as the President of the Republic,
and the vulgarism differed from the President’s surname by only one letter. On
account of this, the local teaching staff, and later the prosecutor, made a detailed
investigation into the possibility of a Presidential insult. Soon detailed investigations
began into numerous vulgar inscriptions on the walls of the town; the frequency of
potentially offending graffiti being the result of the President’s forename - it is one of
the most popular male names in the country (Wulgarny napis..., 2016). Meanwhile,
the President himself willingly indulged in conversation on Twitter with teenage
girls who used vulgar vocabulary and nicknames (Swietochowicz 2016).

The District Prosecutor in Bialystok called in a local university professor as
a witness in a case concerning public incitement to commit genocide during an anti-
government demonstration. This alleged crime was based on the fact that the profes-
sor had stated that ‘we are ruled by haunted crazy” people (Bielska 2016a). He had
expressed his hope that ‘this hydra’s head can be wrung’ (ibidem), encouraging the
public to ‘begin exercises in this direction” (ibidem). These statements outraged rep-
resentatives of a pro-governmental association who in fact had not participated in the
manifestation, but filed a notice of offense with the prosecutor (Bielska 2016a). The
prosecutor opened an investigation ‘into the public incitement to exterminate
a political group by the person who had called for the killing of members of the Gov-
ernment’ (ibidem). It was hypothesised that the suspect ‘called for riots and encour-
aged a rebellion as well as to [...] eliminate a certain social group by wringing the
hydra’s head” (ibidem). According to the applicants, the hydra is the government
(Bielska 2016a), which - as a pro-governmental association - they know better. The
applicants overlooked the fact that their comrades were holding a demonstration
banner reading “There will be found a stick to a pest’s snout’ (ibidem), which could
hardly be interpreted as an incitement to charity. Pairing the facts is, however, not
the strongest point of this milieu who seem not to know that the wringing of the hy-

dra’s head is a quotation from ‘“The Ode to Youth” by Adam Mickiewicz of 1820. As
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a result, prosecutors dropped the investigation (Bielska 2016b), considering that the
wringing of the hydra’s head does not constitute genocide. Stupidity and ignorance
have not been held accountable, however, as in liberal legal systems they are not
punishable.

The peculiarity of the core was manifested somewhat earlier in legal regula-
tions in the United States. In California, a provision was introduced under which the
only sexual activities not recognised as rape are those which are not objected to by
a partner who agrees for them implicitly, but which he, or rather she, explicitly ac-
cepts (Milewski 2014). This seems, however, in contradiction to the moral norm, ac-
cording to which a woman’s verbal refusal during sexual activities is a subjective
expression of her self-esteem rather than an expression of her refusal. A question also
arises of whether oral consent is sufficient or a written form is required. The latter
would be safer for men, de facto discriminated against in this field of contemporary
American judicial practice, because it would guarantee the contracting parties not
change their assessment of the situation after emotions taper, e.g. the day after. The
introduced regulation assumes that women are, by definition, not willing to make
illegal, i.e. unsanctioned by law, sexual activities. Any change in form of (Milewski
2014), or even position in, sexual behaviour requires, therefore, a separate consent,
preferably notarised, it is not certain, however, how long in advance. This thus re-
sembles legal regulations of California to the principles of the planned economy,
while it simultaneously discourages citizens to morally suspect sexual behaviours,
what should please crusaders, including rosary.

What unites the latter with the legal tradition of the United States is Christian
fundamentalism, including the tendency to control the sex life of citizens. The Su-
preme Court of the United States considered unconstitutional the ban on oral and
anal sex only in 2003 (Milewski 2014) while state and local regulations still contain
sexual fantasies of their authors, e.g. a ban on sexual relations in the ambulance or
with Satan unprotected by a condom (ibidem). Polish Catholic fundamentalists - “al-
ready outstanding “Catholics”, / but not yet Christians” - as Julian Tuwim accurately
named them in ‘“The Polish flowers’ of the early 1940s - who declare their unwilling-

ness to pornography, deliberately gather in places awakening their revulsion in order
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to spread hatred in the name of charity rather than avoiding those places a wide
berth. The Minister of Culture, on the contrary, seems to confuse social coexistence
with sexual intercourses, earning incidentally the title of the Minister of the Lack of
Culture (Sierakowski 2015).

The nature of the semi-periphery is to share aspirations with the core, with the
possibilities of their implementation characteristic of the periphery. It results from
this that forms of ridicule in the core are different than in the semi-peripheries, but -
as is known - the American province is very far from the norms of the core.

In our journal Przestrzen Spoteczna (Social Space), the relations between the core,
semi-peripheries and peripheries are - and seem long to be - a subject of scientific

interest.
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Abstract

This article contends that “neoliberal’ New Zealand is primarily a neo-colonial social-space, and
that sociological, human geographic and policy-centric accounts have tended to miss this vital aspect
of what Jane Kelsey calls the ‘New Zealand experiment’ (Kelsey 1995). New Zealand was an early
adopter of neoliberalism and as such has enjoyed a relatively high profile as a case study of restructur-
ing, specifically in international debates critical of neoliberal policies and consequences. New Zealand
scholars have contributed to developing international debates in part because of this early adopter
status. Overall, the critique of neoliberalism has been a fruitful site for interdisciplinarity, however the
neo-colonial aspects of neoliberalism in New Zealand, and internationally, is underplayed, it is ar-
gued, largely because of an underdeveloped conception of class. On the one hand, the contingency of
class reflects a more generalised rejection of the agency of the working class; on the other, Marxist
conceptions of class, or at least their operationalisation, are problematic. It is argued that a way for-
ward is to vivify class analysis, to chart a path between a theoretically-rich but empirically frustrated
Marxism, and a data driven nominalism. Recent developments by M. Savage, et al. (2013) and earlier
by P. Bourdieu (1984) are illuminating. Austerity presents as the latest phase of neoliberalism. In other
words, as the casualties of neoliberalism and neo-colonialism mount, and the “inequalities” of this in-
ternational order become sharper and more apparent, it become harder for fruitful scholarship to
avoid class. Class analysis is back on the scholarly agenda. For it to be theoretically-rich and empiri-
cally grounded a number of conditions have to be met, which transcend the conventional measures of

social class.
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1. Introduction: Neoliberalism as neo-colonial social-space

The balance of class forces and powers within any regional class alliance

and its state apparatus obviously varies greatly from place to place de-

pending upon forms of organisation, levels of class consciousness, collec-

tive memories and traditions, and the like. Equally important, however,

are struggles that arrive around rationality directly: the geography of in-

frastructural investments, territorialisation of administration and collec-

tive action, class alliance formation, and struggles for geopolitical advan-

tage (Harvey 2006: 112).

This article contends that neoliberal New Zealand is primarily a neo-colonial
social-space, and that the prevailing interdisciplinary accounts, drawn from sociol-
ogy, human geography and policy studies, have tended to miss this vital aspect of
what Jane Kelsey calls the ‘New Zealand experiment’ (Kelsey 1995). There is an ele-
ment of critique in this observation, that most scholars have misjudged neoliberal-
ism, which is drawn from Marxist scholarship that, in its turn, has its origins in the
study of imperialism (Lenin 1934). Alongside any polemic, there is also an aspira-
tional element insofar as developing a class analysis is concerned. The focus is con-
temporary and intends an interdisciplinarity, especially the integration of spatial re-
lationships. It is contended that a robust class analysis is intrinsically socio-spatial.
Specifically, it is attested that, the neo-colonial aspects of neoliberalism in New Zea-
land, as well as internationally, are underplayed largely because of an underdevel-
oped conception of class analysis. Class analysis is used in this sense as shorthand for
a Marxist approach which focuses on the “balance of class forces” as well as its geopo-
litical context. Indeed, any ambition for a class analysis must acknowledge the need
to decompose the category; to focus on class fractions and their play across the inter-
national order. David Harvey suggests that while such relational struggles are omni-
present to a Marxist approach an even greater appreciation of geography would,
nevertheless, be worthwhile. Conversely, the absence of class analysis is problematic,

because it renders much of social- and spatial-, or socio-spatial struggle contingent.
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The failure to recognise the link between neoliberalism and neo-colonialism in the
case of New Zealand, is the case in point.

The case of New Zealand highlights the realities of neoliberalism, in the imple-
mentation of neoliberal policies as a neo-colonizing double movement. Double mo-
ment suggests the Polanyian fantasy that the liberalisation of markets evokes its own
protective counter (Polanyi 1944). This is hardly the case. Rather, the neoliberal ‘dou-
ble movement’ is more of a one-two combo, a flurry of punches that overwhelms
protection. Thus, neoliberalism has meant the delivery of state-owned assets and
concretised social capital in the form of services to ‘markets’, and the almost immedi-
ate monopolisation of these markets by the largest of capitals (firms). This one-two
combo - to continually privatise and to immediately monopolise - is not at all pecu-
liar to New Zealand; it is a global phenomenon. Largely unacknowledged, yet it
forms the realities, the socio-spatial manifestations of “uneven global development’
(Harvey 2004, 2006).

In practice neoliberalism secures the advance of monopoly capital into new do-
mains; spheres that had become, in the mid-twentieth century - the ambit of the tax-
funded, social democratic, state. The end of the ‘Long Boom’ jeopardised this social
compromise and opened the space for ‘neoliberalism’. In practice, neoliberalism be-
lies its rhetoric, claims by the manifold protagonists of neoliberalism, from Milton
Friedman to Roger Douglas (New Zealand Minister of Finance, 1984-1989) to Tony
Blair, that privatizing state-owned assets and services would, somehow, reduce rent-
seeking on the part of state employees acting as bureaucrats, and hence deliver
greater efficiencies (Pusey 1993). Instead rent-seeking is fostered through privatisa-
tion and monopolisation. And, in a semi-colony like New Zealand (see, ‘Introduc-
tion” in: Baran, Sweezy, 1966), monopoly capital is one-and-the-same as foreign or
transnational capital (Bedggood 1977, 1980). As a dynamic trend this means that neo-
liberalism qua monopolisation is also indistinguishable from neo-colonialism (i.e.,
economic ownership and control is moved “offshore’, with the obvious pressures this
shift then places on the local polity to realign their local efforts at administration
(Bedggood 1977, 1980)). In the case of New Zealand, as elsewhere, the monopoly
capitals that have purchased or are purchasing the ruins of the social democratic

state are transnational capitals. Interestingly, James Meek (2014) has identified the
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same ‘neo-colonizing’ phenomena in Britain, supposedly the first of the imperialist
nations. In short, the neo-colonial, socio-spatial interpolation of neoliberal, more-
market polices that New Zealand was putatively the first of the free democracies in
the OECD to embrace, are now (some thirty years after their manifestation) best un-
derstood as transnational in their causes and global in their effects.

It is unsurprising then that New Zealand has been an important scholarly case
study of neoliberalism, and has demonstrated the socio-spatial consequences of these
policies in terms of neo-colonialism. Furthermore, the significance of this particular
nation-state as a scholarly example is likely to continue for the time being, most
likely well in excess of its share of international trade or even of research-active social
scientists (Curtis 2016). At the same time, the nation-state as case study is insufficient
to capture either the global or local moments of neoliberal transformation. David
Harvey (2006) highlights the potential for (or perhaps, rediscovery of) Marxist class
analysis as a way forward. Such a class analysis operates at a level of abstraction
above and below the nation-state. It does so best in terms of class fractions.

Through this lens, neoliberalism in New Zealand is not simply - or necessarily -
the victory of finance capital over productive capital; rather it is the victory of that
fraction of the capitalist class who are invested in transnational forms of capital ac-
cumulation over that fraction invested in autonomous (local) growth (see Cronin
2008). The return to centre-stage in New Zealand’s political life of actors, called in the
classical Marxist literature a ‘comprador bourgeoisie” reverses long-standing accom-
modations and alters the prevailing, social democratic balance of class forces (Walsh,
Fougere, 1987). A focus on class fractions is therefore both a more concrete and
a more theoretically sophisticated account than the prevalent class schemas on offer
(which for all their rich description can be said to suffer from a Weberian fascination
with nominal, or descriptive data, and an enduring anti-Marxism - see Jane Kelsey
1995).

However class analysis, and the full recovery of a Marxist perspective, is still
problematic and partial. There is not room here to fully discuss the contributing fac-
tors. Part of the problem, no doubt, is the legacy of cultural Marxism and its even
more reactionary post-existential philosophizing. Part of the problem may be a seem-

ing reliance on and return to a discarded and discredited Marxist analytical grammar
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(Curtis 2015). Part of the problem may also be an anti-Marxist reaction in scholarly
forms of criticism (Callinicos 1990; Jameson 1991). In the case of New Zealand, the
rise of neoliberalism, the deployment of neoliberal policies, is rightly pilloried for its
negative impacts on the lives of the poor, vulnerable and Maori (see Bell 2014;
Humpage 2014), but almost no mention is made of class and this is thusly a major
step back from a Marxist, emancipatory discourse (Edwards, Moore, 2009). At the
same time, in the absence of an analytical criticism, the reconfiguration of the econ-
omy in the face of neoliberal drivers is more readily taken as an economic given -
including the decline of manufacturing, increased reliance on a narrowing of range
exports, rise of agriculture (especially dairying for Chinese export markets) and low
value-added processing. There is a gulf between scholarly and popular accounts, in
which the former suffers by comparison. The price of milk solids in global auctions,
the link between quantitative easing in Pacific Rim economies and the local housing
market, the position of US presidential candidates on the Trans Pacific Partnership
Agreement (a ‘free trade” deal) are literally headline news in New Zealand. But, the
commonplace, popular, acceptance that neoliberalism has made New Zealand neo-
colonial, with an agrarian, extractive economy, increasingly owned and its polity
administered by foreign interests has not much figured in scholarly work. This lacu-
nae in local, academic research would be baffling if it was not compensated by other
fruitful research outputs.

As a result, the approach taken in the balance of this article is threefold. First, to
discuss New Zealand as an early adopter of neoliberalism, and to provide a critique
of the local literature. It is argued that class appears only as a contingent category in
this fairly substantial body of work. This contingency is regarded as an analytical
deficit, in terms of both neoliberalism and neo-colonialism. Second, a critical focus is
continued to be deployed on the prevailing operationalisations of class. These tend to
be nominal and descriptive in character. Third, a rationale is sketched for moving

beyond descriptive, nominal class schemas.
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2. New Zealand as early adopter of neoliberalism: a case study of restructuring

New Zealand was an early adopter of neoliberalism and, because of this, has en-
joyed a relatively high profile as a case study of restructuring, specifically in interna-
tional debates critical of neoliberal policies. New Zealand scholars, ‘locals’ in this ac-
count, have contributed to unfolding international debates in part because of this
early adopter status. More specifically, New Zealand became, after Chile, an early
adopter of neoliberal policies and, what-is-more, these policies were first imple-
mented by a democratically elected Labour Government (1984-1990) rather than ‘at
the point of a gun” (Richards 2003). Neoliberal policies, involving an emphasis on
market solutions and a down-sizing of state-intervention predicated on progressive
taxation and counter-cyclic borrowing, have been pursued by all successive Gov-
ernments and even inscribed in law to limit the capacity for future administrations to
easily reverse these decision (e.g., Fiscal Responsibility Act, State Owned Enterprises
Act, State Sector Act, Public Finance Act, Reserve Bank Act). Such, democratically
administered, albeit unanticipated, early adopter status made, and still makes New
Zealand interesting as a case study or, more often, as a comparative for international
audiences; providing a relevance for New Zealand-themed scholarship that, argua-
bly, might otherwise be absent. As a result, discussion of neoliberalism in New Zea-
land has provided a fruitful topic for ‘local” (that is, New Zealand) academics to enter
into international debates. In the humanities and social sciences, at least, this schol-
arly output constitutes a critique of the manifold drivers and consequences of neolib-
eralism.

In this globalising context, both in terms of neoliberalism and the critique of
these policies, interactions between human geography and sociological approaches
have been particularly significant and robust. The synergy is best expressed in the
analysis of the impacts of neoliberalism on core, export-oriented sectors of New Zea-
land’s open economy. Indeed, human geography, or more properly - human geog-
raphers, have proven particularly nimble in a developing an open-ended interdisci-
plinarity. This may reflect that a geographic appreciation of food and fibre produc-
tion predated or overlapped with neoliberalism, restructuring and its scholarly cri-

tique (Le Heron 1988; Le Heron et al., 1989).
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Two export-oriented sectors have received considerable attention, albeit for dif-
ferent reasons. Most prominent are the food and fibre sector (which is overwhelm-
ingly export-oriented) and also the university sector. Food and fibre production and
processing (milk, meat, logs, fruit, fish and wine) constitutes around 90% of New
Zealand exports and more than a quarter of its GDP. The university sector is also
a significant export earner, from the fees of international students, as well as central
to successive Government rhetoric about progress and New Zealand’s continued
status as a developed nation (Curtis 2016). It should also be noted that the university
sector is - unsurprisingly - of particular interest to university-based scholars, and
that concerns about the restructuring of long-standing arrangements in funding, re-
search and teaching under the neoliberal rubric are not limited to New Zealand aca-
demics.

The study of agriculture has probably benefitted more than any other sectoral
analysis from interdisciplinarity, particularly sociology and human geography inter-
action, which from the mid-1980s, resulted in a sustained engagement with the soci-
ology of agriculture on the one hand, and the analysis of commodity chains on the
other (Stringer, Le Heron, 2008). The overarching narrative to this interaction was of
political economy, albeit one where local, socio-spatial class relations are highly con-
tingent. Such contingency, however, sustained a revitalisation of rurality (marginal-
ised by the earlier political economy, and sociology of agriculture) and the rise of
identity politics, which in turn provided important openings for concerns around
food and sustainability (Curtis 2004; Campbell, Dixon, 2009; Curtis 2012; Mackay et
al., 2009). Discussions of the university sector followed a similar trajectory of inter-
disciplinarity, albeit somewhat later, as neoliberal policies and the re-making of long-
standing institutional arrangements stimulated local (New Zealand focussed) and
international scholarship. Some of this scholarship involved many of the earlier pro-
tagonists, especially among the human geographers (Le Heron, Lewis, 2007) and so-
ciologists (Curtis 2016), but incorporated new disciplinary framings, including edu-
cation (Roberts 2009) and social anthropology (Shore, McLauchlan, 2012).

While sectoral accounts are significant and attention is drawn to only two, the
dominant trope in the discussion of neoliberalism and New Zealand is undoubtedly

policy-centric. Policy analysis, while often being descriptively rich, tends to approach
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neoliberalism as a paradigm shift whose origins and processes lie somewhere be-
tween conspiracy theory and socio-technical solutions seeking problems. Even the
best of local accounts suffer from a dis-engagement with class, in particular the inter-
actions of neoliberalism and neo-colonialism, that might have contextualised the suc-
cessive hijackings of Treasury, the Labour Party (Ferguson 2014), then a newly
elected Labour Government, and ultimately the state apparatus. Thus, Jesson’s books
are indictments of betrayal by Labour of its socialistic, social democratic roots (Jesson
1987, 1989, 1999). This melancholy is in large part a product of the rapid pace of
change and its implementation by a Labour Government which swept a three-term,
socially conservative National Government (1975-1984) and seemed, at the time, to
promise so much. But it is also indicative of a narrow, non-class and aspatial focus.
More prosaically, it is correct to say that Left-leaning, pro-Labour commentators
were caught unprepared by the new policy direction (McAloon 2013; Richards 2003).

Jane Kelsey, perhaps less invested in socialist politics, or what very quickly be-
came the history of socialist politics, was the author to bring the new ‘New Zealand
experiment’ (a term first coined by the radical, Labour Government (1935-1949)) to
international attention. Like Bruce Jesson, her oeuvre is a trenchant criticism of a po-
litical hijacking (Kelsey 1995, 2002). Following the ‘Great Financial Crisis” (GFC) in
which the global and structural elements of capitalist crisis are in some respects un-
deniable, Kelsey (2015) has focused more on income inequalities that a dominance of
finance capital over productive capital (not her terms) seems to generate. Her focus
on the FIRE economy - finance, insurance and real estate - is rich in narrative, offers
analysis at the level of policy and its protagonists, and is concerned with income dis-
tribution; but continues to eschew the contradictory relationships of class and class
fractions as an analytical key. In a sense, J. Kelsey (2015) comes closest to a class-
based account, that would explain both neoliberalism and neo-colonialism, but in so
doing the critical analytical deficit is most keen.

Bruce Jesson (who died in 1999) and ]. Kelsey are the paramount journalistic
and scholarly critics of neoliberalism in New Zealand. Overall policy-centric writing
has mushroomed, wherein local (New Zealand) authors have, somewhat predictably,
benefited in international forums from New Zealand’s early engagement with neo-

liberalism. Within the policy-centric framing of neoliberalism, Antony Gidden’s no-
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tion of a Third Way dominated internationally and in local expression (Chatterjee
1999; Dalziel 2001; Craig 2003; Larner 2003), in no small part because, as was the case
in Britain, it offered an apologetic for Labour (Callinicos 2001). For Wendy Larner
and David Craig (2005) at least (re)formulations of the Third Way provided the con-
ceptual space for an academically fruitful engagement between sociology and human
geography buttressed by the neologism ‘glocal” and its patterning of governance. Bob
Jessop (2015) notes that neoliberalism continues to reinvent itself, while Louise
Humpage (2016) hints that the Third Way has run its course in the UK and New Zea-
land, a possible reflection that post-GFC austerity, justifications about charting some
path that eschewed neoliberal excess is no longer a convincing discourse.

Whether it occur through formulations of a Third Way or through accounts of
governance, or in sectoral analyses; class appears as a contingent category, if at all, in
the much of the critique of neoliberalism. The relationship between the rise of neo-
liberalism, decline of class analysis, at least its Marxist variants, and the proliferation
of approaches that invest a historic-epochal agency in anything other than the work-
ing class has been commented, internationally, by a range of authors, from Alex
Callinicos (1990) to Vivek Chibber (2006). In this respect, the Third Way is one such
example of a surrogate for Marxist, class analysis, wherein the interplay of class frac-
tions across space and social relations are subordinated accounts about the socio-

technical concerns around rationing and the limits of path dependency.

3. Limits to class analysis

“The “occupy” movements that took place across the globe and in New
Zealand brought class issues back to fore. Indeed, from the police violence
against recent student protests at Auckland University, to the dock work-
ers losing their jobs at the Ports of Auckland and Tauranga, or the thou-
sands of families struggling to find accommodation after the devastating
Christchurch earthquakes, while large insurance companies involved capi-
talise on the reconstruction (see Klein 2007) - New Zealanders it seems are
increasingly surrounded by the effects of class. Class it seems is the press-
ing issue in New Zealand, yet it is rarely discussed by politicians, the me-

dia, or in disciplines outside of the social sciences” (Haddon 2012: 2).
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The above quote from Edward Haddon’s Masters Thesis, Class identification in
New Zealand: an analysis of the relationship between class position and subjective social loca-
tion, is cited to demonstrate the marginality of class analysis as well as the need for it.
Indeed, the notion that the marginalisation of class analysis is a vital component in
the ideological as well as political victory of neoliberalism is a compelling one
(Callinicos 2001; Edwards, Moore, 2009), and will be revisited as part of some con-
cluding remarks. In the sections above, it is argued that the critique of neoliberalism
has been a fruitful site for interdisciplinarity and an important mechanism for local
scholars to go global, however - as noted - the neo-colonial aspects of neoliberalism
in New Zealand are understated largely because of an underdeveloped conception of
class. On the one hand, the contingency of class reflects a more generalised rejection
of the agency of the working class; on the other, Marxist conceptions of class, or at
least their operationalisation, are problematic. E. Haddon (2012) and Penny Hayes
(2003) demonstrate that while class has been marginal to an analysis of neoliberalism,
it was not extinguished. They identify champions of a Marxist perspective in the
New Zealand neoliberalizing context: Geof Pearce (1986); Bruce Cronin (2001, 2008);
David Neilson (2007, 2011); Brian Roper (1991, 1997, 2011); and Chris Wilkes (1994).
These writers kept the Marxist flame flickering in their accounts of neoliberal New
Zealand, but each also demonstrated a problematic at the core of contemporary class
analysis that makes claims to being empirical.

The problematic is manifold. It has a theoretic element, in that Karl Marx did
not develop a theory of class that was in anyway analogous to his proof of the labour
theory of value and its role in the accumulation of capital. This theoretic element is
implicated in issues of data. Marx infamously, or is it apocryphally, tried and then
rejected a survey of class and surplus value. He instead relied on published reports
and statistics to refine and demonstrate the labour theory of value and its operation
within capitalism. Updating Marx’s conception of the logic of capitalism, especially
in accounting for counter-tendencies that have disrupted the tendency for the rate of
profit to fall, is a centre piece of Marxist scholarship. Ernest Mandel gives an account
of this in his magisterial Late capitalism (Mandel 1978).

New Zealand Marxist scholars were inspired to do the same: David Bedggood

(1977, 1980); Geoff Pearce (1986) draws directly from E. Mandel; D. Roper (1991) re-
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cycles G. Pearce’s unpublished PhD; Cronin (2001, 2008) draws from Anwar Shaikh
and E. Ahmet Tonak (1997). The data they use is the same as Marx; effectively, the
published annual reports of companies - intended for shareholders and to meet leg-
islated reporting criteria, and published Governmental reports. B. Cronin surveyed
New Zealand’s ‘National Accounts’ for the period 1975-1995; Pearce used a series of
reports representing a ‘Census of manufacturing’ for the period of 1923-1973. This
theoretically-informed empirical work is impressive. It can be thought of as directly
extending the core thesis of Marxist scholarship, the tendency for the rate of profit to
fall (Kliman 2007). This stands in contrast to class, both in that K. Marx did not pro-
duce a ‘class schema’ in any meaningful sense (capitalism unadulterated has two
classes, proletariat and bourgeoisie, and in process the petty-bourgeoisie are brought
into existence and simultaneously destroyed, while the ‘old middle class’ is a vanish-
ing pre-capitalist rump), and in contemporary work. K. Marx certainly did not de-
velop a ‘class schema’” nor a methodology to link class fractions to capitalist produc-
tion (let alone, cultural consumption) in an empirically grounded manner.

It is reasonable to argue that K. Marx focused his analytical energies on the ac-
cumulation of capital and can hardly be criticised for the writing he did not attempt.
Class, especially the elucidation of class fractions with the capitalist production proc-
ess is probably his biggest lacunae. As noted this theoretic deficit is implicated with
data. Mike Savage and Roger Burrows (2007) touched on this, as an emergent issue,
in their discussion of the impending redundancy of traditional sociological method
in the face of “knowing capitalism:

Fifty years ago, academic social scientists might be seen as occupying the

apex of the - generally limited - social science research ‘apparatus’. Now

they occupy an increasingly marginal position in the huge research infra-

structure that forms an integral feature of what Thrift (2005) characterises

as knowing capitalism; where circuits of information proliferate and are

embedded in numerous kinds of information technologies (Savage, Bur-

rows, 2007: 886).

The intention here is not to engage directly in the debate about any crisis of em-
pirical sociology, rather it is to note that capitalism has always been, in some sense,

knowing. The data capitalism collects, and circulates and publishes is always for its
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own benefit, and the opportunities this provides to scholars and especially ‘critical’
scholars (as opposed to capitalists and their functionaries) is decidedly marginal and
typically unintended. When it comes to comparing the data Karl Marx had access to,
about capitalist accumulation and class fractions, not much has changed. The data on
capital accumulation, profitability and, hence, exploitation is of common interest to
bourgeois and Marxist scholars alike. Indeed, G. Pearce (1986) regularly describes his
methodology determining the rate of profit and accumulation in terms of ‘cleaning’
the dataset. There is no such commonality between bourgeois and (Marxist) scholars
when it comes to class. What Marxists scholars would reveal, capitalism is bent on
hiding. The result is that data on class is not collected by firms or by agencies of Gov-
ernment. The data that is collected is nominal, primarily measures of occupation or
income, and often from official censuses.

Both Edward Haddon (2012, 2015) and Penny Hayes (2005) note that, in New
Zealand, empirical studies of class rely greatly on the reporting of incomes and oc-
cupational statuses from the New Zealand Census. These authors also are reliant on
this material, although P. Hayes (2005) sees her contribution as neo-Marxist, seeking
to operationalise E. O. Wright's notions of contradictory class positions (Wright
1979). E. Haddon is more sanguine, although he sees his own contribution as Webe-
rian rather than Marxist in terms of his efforts to contrast objective and subjective
understanding of class. His other opening remakes are also very pertinent:

‘[I]t is worth noting the confluence of supposedly Marxist and Weberian

inspired empirical work: in terms of establishing a measurement of class,

the two “approaches” are practically indistinguishable. However, this

poses an immediate dilemma for Marxists, regarding the extent to which

a Weberian approach can reveal the social relations of capitalism” (Had-

don 2011: 1).

Thus, C. Wilkes (1994) refers to a limited empirical study based on New Zea-
land Census data (Wilkes et al., 1986); while E. Haddon uses a dataset drawn from
the New Zealand Census data that is effectively an amalgam of the, purportedly con-
testing, class schemas developed by E. O. Wright (1979) and ]. Goldthorpe et al,,
(1970), R. Erikson and ]. Goldthorpe (1992). Perhaps most tellingly, Savage, et al.,
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(2013) hint that divisions between Marxist and Weberian scholarship in the class

schemas or typologies developed from census data is itself problematic.

4. Vivifying class analysis

Hayes (2005) and especially Haddon (2012) identify a technical confluence or
convergence around the collection and use of data in discussion of class. This meet-
ing of approaches is, effectively, around Weberian, nominal schemas of class. How-
ever, beyond this empirical confluence there is something of an analytical blurring, in
other words - a revelatory problem. It is argued here that Marxist, class analysis is
problematic as a theoretically-informed empirical endeavour in ways that Marxist
investigations of surplus value and accumulation are not. This because the latter
overlaps part of the canon of bourgeois scholarship (for example, through economics
and business studies); while the latter - class divisions - are obscured in bourgeois
‘empirical” accounts. Nevertheless, a way forward is to vivify class analysis, to chart
a path between a theoretically-rich but empirically frustrated Marxism, and a data
driven, Weberian, nominalism. Recent developments by M. Savage, et al. (2013) and
earlier by P. Bourdieu (1984) are illuminating.

Pierre Bourdieu’s (1984) famous study, Distinction: A social critique of the judge-
ment of taste provided, for some statistically-minded scholars at least, a basis for
a methodology to advance Marxist class analysis, and to open up a discussion of
class beyond binary opposition. A statistical turn to what in effect is a form of factor
analysis, looking for patterns in data beyond the level of correlation and linear re-
gression, is perhaps not so surprising given the otherwise unquantifiable character of
Bourdieu’s oeuvre; which is synthetic in its relationship to classical sociology and yet
philosophic in its conclusions, as noted by Simon Susen and Bryan S. Turner (2013).
Sean Phelan (2014), perhaps unintentionally, demonstrates the limits of Bourdieu to
an analysis of neoliberalism and class that is empirical, both in New Zealand and
global contexts. Nevertheless, correspondence analysis and the CAMSIS scale are
two interrelated techniques that have gained some traction from some of
P. Bourdieu’s insights into cultural consumption (Bottero et al., 2009). Although, it
must be stressed that the statistical sophistication required in multivariate analysis to

simulate hierarchical rankings from nominal categories - based in censuses or sur-
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veys of occupation - is a decidedly self-limiting factor in terms of uptake. For exam-
ple, arguably because of the statistical demands as much as the reliance on nominal
datasets, both approaches appeared to have foundered in New Zealand (ibid).

M. Savage, et al. (2013) have reset the situation while retaining Bourdieu’s focus
on distinction. On the one hand, their approach to data analysis is yet another ver-
sion of factor analysis (latent class analysis), in some sense operationalising P. Bour-
dieu, and is used to compare fresh survey data with J. Goldthorpe’s schema. They
attempt to link cultural consumption (that is, distinction) to class and class fractions.
In the context of correspondence analysis and CAMSIS, this is essentially an evolu-
tionary and statistical development. On the other hand, their approach has embraced
the generation of ‘Big Data” which M. Savage and R. Burrows (2007) had earlier iden-
tified as threatening to traditional sociological research (Burrows, Savage, 2014). This
is far more problematic. M. Savage, et al. (2013) have arguably adapted to the corpo-
ratisation of Big Data - to play off Paul Baran and Paul Sweezy (1966), a ‘monopoly
knowing capitalism” - in their Great British Class Survey. However, they are certainly
not unaware of the problematic in corporate sponsorship, and their benefactor is the
state-owned BBC. Their research has generated considerable criticism, some of it in-
candescent. Mills” (2014) abstract sums it up:

Savage et al. (2013) claim they have produced a new model of the British

class structure. They stress the innovative use of an internet survey, the

BBC’s Great British Class Survey (GBCS), but it plays no serious role in the

generation of their class typology. What they do is a theory free (though

Bourdieu inspired) data dredging exercise. What they derive is an arbi-

trary typology determined by a contingent fact - the size of their sample

(Mills 2014: 1).

In terms of methodology, or method according to C. Mills (2014), there can be
little doubt that M. Savage, et al, (2013) adopt a non-random, purposive survey, al-
beit with 161,400 web responses, a large one. However, C. Mills (2014) offers little by
way of alternatives to data collection, other than a continued reliance on Govern-
ment-sourced, census data. Perhaps as a colleague of ]. Goldthorpe such reliance is
reasonable on C. Mills part, but it does seem to trap scholarship in the nominalism

outlined above. C. Mills makes a challenge of his own to M. Savage, et al: “Do you
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accept that your data show that cultural consumption is related to conventional
measures of social class?” (Mills 2014: 8). This challenge is absolutely pertinent to
developing a theoretically-informed, empirical analysis of class and class fractions.
Before addressing that issue it is simplest to record the defense:

...if the GBCS is judged purely by the criterion of orthodox social science,

then it can be found wanting since it does not approximate to extensively

validated and legitimated methods. However, the GBCS data allows pos-

sible repertoires of research that are not possible using orthodox methods

- such as using crowdsourcing techniques to generate additional data, al-

lowing more specific analyses of time periods, allowing much more re-

fined and granular analysis as a result of the larger sample size, and so

forth. Having said this, the GBCS is controversial in part because it is hy-

brid, both in its conceptual framing and partly because it uses a (small) na-

tional representative survey alongside a large web survey. In straddling

both old and new modes of social scientific research, it is unsurprising that

it should attract especial attention and be subject to turf warfare (Burrows,

Savage, 2014: 5).

To some extent C. Mills (2014) and M. Savage, et al., (2013), R. Burrows and
M. Savage (2014) talk pass each other and there is an undoubted element of hyper-
bole in Savage and his co-authors’ claims. However the survey approach by M. Sav-
age, et al. (2013) is intentionally pragmatic, a work-around for sociologists confronted
by knowing capitalism, and its results are available to scholars in ways that Big Data
are not. There is an undoubted distance between the nominal class schemas that C.
Mills defends and non-random sampling like the Great British Class Survey. What is
most important Savage et al., (2013) use of latent class analysis as factor analysis ad-
dresses issues of class fractions in ways that - at the least - augment established
schemas and provides a contemporary fillip to Marxist theorizing: the decomposition
of the middle class and the working class, the rise of the precariat, importance of
class fractions based in technocratic and service work are all addressed.

Without doubt M. Savage, et al., would respond with a resounding “Yes’ to
Mills” question. Yes, cultural consumption is related to conventional measures of so-

cial class. But this is not anywhere near the issue in its totality. The statistical tests of
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validity and reliability that C. Mills (2014) highlights are among the least interesting
aspects of class analysis. There is only room here to telegraph the reasons. First, it has
to be noted that the thoroughgoing application of such measures is likely to reduce
the available datasets to those that already inform ‘conventional measures of social
class’. In other words the census data that Goldthorpe and colleagues worked with.
This does not prohibit the use of some sort of probabilistic stratified sampling based
on the divisions and proportionality estimated by census results, but it does not
much extend the analysis of this nominal data. Marx and Marxist scholarship is only
rarely positivist in the ways Mills (2014) seems to laud. Second, the gulf between
M. Savage, et al. (2013) and the conventional measures of social class that Mills
champions is not really definitive. Both are inspired by the insights of Karl Marx and
Max Weber (albeit in different proportions) and such inspiration is shared by
P. Bourdieu, the ultimate synthesiser. Whereas P. Bourdieu was prone to philosophy,
M. Savage et. al., and the protagonists of conventional class measures have tried
some sort of operationalisation. The resulting limits of their research are manifesta-
tions of knowing capital, precisely the disconnect between what capitalists want to
know about class and what critical, radical, Marxist researchers want. This leads to
a third point: that the gulf that needs to be traversed to vivify class analysis is not
between the Great British Class Survey and the ‘Goldthorpe class schema’ (Evans
1992), but between the prevailing nominalism of both and an approach that fore-
grounds the play of class fractionality across the international order. It is in this con-
text that the Great British Class Survey can be said to offer the greater promise. In
large part because it addresses the problematic of knowing capitalism and Big Data
as inherent to neoliberalism and the ‘new’ austerity. Measures of reliability and va-

lidity are second order issues.

5. Conclusions

Elsewhere, it is discussed how New Zealand scholarship suffers from a cultural
cringe, the notion that ‘local” work is substandard when judged by international, that
is metropolitan, standards (Curtis 2016). Len Richards (2003) extends E. Said’s notion
of travelling theory to show how an international ‘discourse” of neoliberalism has

marginalised all others. A consequence of this neoliberalism was the ‘New Zealand
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experiment’, which in turn has been fruitful to local scholars (i.e., resulted in good
quality, international publications). Championing local accounts is no doubt laud-
able, and context always shapes the reception and potential responses to ‘travelling
theory’ (Perry 1995). Such repacking does not really alter the dynamic between inter-
national and local, even if many locales are implicated (Curtis 2015); and the cultural
cringe is probably symptomatic of overlong referencing.

However, the principal intention of this article has been to critique local, and by
extrapolation, international accounts of neoliberalism as lacking a class analysis: an
analysis that links class fractions with the international order. In the New Zealand
context, the case of the New Zealand experiment, neoliberalism has meant that the
social-spatial realities of these policies have been decidedly neo-colonial. This aspect
has been missed or avoided in most local accounts, and this is despite the early en-
gagement of human geographers in an unfolding interdisciplinary account (the pos-
sibility that this lacunae is because of the role of human geography is not explored
here). Rather, policy accounts have dominated and support Third Way apologetics
for Labour (the Labour Party in the New Zealand). Of course this is all old news. Ja-
mie Peck and Adam Tickell (2002) noted that neoliberalism had phases in their reha-
bilitation of Labour (the Labour Party in the United Kingdom), in so doing, perhaps,
they mark the nadir of, or at least the limit to, a class-free analysis of neoliberalism. If
Hegemony and social strategy, by Ernesto Laclau and Chantal Mouffe (1985) was sym-
bolically important in that it celebrated anti-Marxism as post-Marxism, and signalled
that more popular misreadings about the potential for working class agency were to
follow (Hardt, Negri, 2000; Klein 1999); then J. Peck and A. Tickell’s simply anodyne
contribution signalled an upturn in class analysis. In other words, as the casualties of
neoliberalism and neo-colonialism mount, and the ‘inequalities” of this international
order become sharper and more apparent, it become harder for fruitful scholarship to
avoid class.

Perhaps it has taken the ‘Great Financial Crisis” to demonstrate that neoliberal-
ism is a policy logic of late capitalism. Austerity is the new phase of neoliberalism
and this recognition has both symbolic resonance and analytical import. The contri-
butions of Guy Standing (2011) and Thomas Piketty (2014) are the foremost represen-

tations of this recognition. They are an advance on the prevailing neoliberal scholar-
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ship. Class analysis is back on the scholarly agenda. For it to be theoretically-rich and
empirically grounded a number of condition have to be met, which transcend the
conventional measures of social class. M. Savage, et al., (2013) express this new
agenda and in a limited way sketch a methodology that combines a theoretical re-
vival with surveying, and highlights the benefits of corporate sponsorship to mimic
Big Data. This in itself is a difficult combination, and the sponsorship issue is highly
contentious. In New Zealand too, the appreciation of austerity has stimulated a re-
vival of class analysis, both in its empirical (Cotterell, von Randow, 2014) and theo-
retical (Cremin 2015) moments. The challenge here is to bring these two moments

together.
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Abstract

The study is based on field notes, video records and photos from two different researchers - one
from the field of education, and one from the field of mental health. The two researchers, using differ-
ent methods, have studied how room, space and materiality affect people in institutions. This study
analyses the lego brick used in kindergartens and the medication box used in District Psychiatric Cen-
tres. These items are part of the everyday lives of the people present in these institutions, and are sel-
dom questioned. Fieldwork undertaken in two different institutions, where place, space and material-

ity were common perspectives, led into discussions about shared, overarching questions related to

1 The editors of the Przestrzeri Spoteczna (Social Space) journal contributed considerably to the
improvement of the original version of this text.

2 Corresponding author.

3 The authors have contributed equally to this study.
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how human and non-human things influence each other, and how certain things regulate the struc-
ture and space of the two different institutions. Using a phenomenological item analysis the paper
illustrates how the material things present in institutional space influence and participate in relation-
ships involving people. The article also illustrates what functions these interactions might have for the
people involved. Although the lego brick and the medication box tell different stories, both objects
demonstrate how things enter into intertwined relationships with the users and also how they define
the users. The findings show that the items enter into relationship with the people who have everyday
contact with the items, and become part of (1) the construction of identities, (2) the professional lan-
guages and (3) the structure of space and timing. The conclusion is that the items have agency and
power, and are tightly related to the institutional contexts in which they operate. Both the lego brick
and the medication box influence space and timing in institutions, and these items also structure the

users’ understanding of themselves and the institution of which they are part.

Key words: materiality, space, context, phenomenological item analysis, cross disciplinary, institu-
tionalisation

1. Introduction

This study concerns the lego brick* used in kindergartens and the medication
box used in District Psychiatric Centres (DPC). The authors intention is to discuss
how materiality influences and participates in relationships involving people. The
focus is on how certain things> have agency and contribute to the structure of space
and timing in institutions, and also how the use of these things structure the users’
understanding of themselves and the institution they are part of.

Both authors have been interested in place, space and materiality. Cathrine
Melhuus (2012, 2013, 2015) has conducted research in kindergartens and Inger Beate
Larsen (2009, 2010, 2011, 2015) in DPCs. The findings led to discussions about shared,
overarching questions related to how human and non-human things influence each
other, and how certain things regulate the structure and space of the two different
institutions. The authors decided to collaborate, and reanalyse their data. The aim
was to acquire a more elaborated and nuanced understanding of the influence that

things present in institutional space had on people in kindergartens and DPCs. Kin-

4 LEGO as a brand is promoted in capital letters, unless quotations. In the running text lego is written
in monocase.

5 The authors vary between using the words thing, object and item about the lego brick and the medica-
tion box.

55



socialspacejournal.eu nr 1/2016(11)

dergartens are intended to support and promote all children’s development, and
DPCs are intended to treat people who have a diagnosis. With such different inten-
tions, the differences between how materiality takes place in an institution intended
for children and an institution intended for people with mental health problems be-
came clear, but there were also similarities in the material.

Former research on materiality connected to place, space and things is manifold.
In particular, social and health geography have contributed to putting the power of
environments in focus (Halloway, Valentine, 2000; Parr 2006; 2008). Newer material-
ity theory is a critique of the constructivist and discourse analytical one-sided focus
on language, and also a shift from what materiality does to us to how materiality is
done (Damsholt, Simonsen, 2009). This study focuses first and foremost on the micro
level, describing and discussing how materiality is done using two concrete things as
a turning point: the Lego brick and the medication box. The authors are especially
inspired by the research perspectives of Lene Otto (2005), Sara Hanghgj (2005) and
Camilla Mordhorst (2009), in which specific selected items are in focus. In addition,
Jane Bennett’s (2010) pioneering theory on thing-power has been an eye-opener;
showing how things connect with the environments in powerful, material assem-
blages with resistant force, and from this follows that the relationship between hu-
man and non-human should be read as a juxtaposition rather than vertically as a hi-
erarchy of being (Bennett 2010: 9-10). Furthermore, Michel Foucault’s theory on
power-knowledge was included because the findings guided us to understand the
object as having powerful agencies representing knowledge on children and mental
health patients (Foucault 1977; 1990). This study poses the following research ques-
tions:

(1) In what way does the lego brick and the medication box become part of the

relationship with the people involved?

(2) What functions might these interactions have for the people involved?

After presentation of the method, a detailed description of the two chosen ob-
jects is given. Then the method used is presented: a phenomenological item analysis.
Next, the findings are presented in relation to (1) construction of identities, (2) the

professional language, and (3) the structure of space and timing. These findings will
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be discussed in the light of newer materiality theories which also incorporate social
cultural and critical, discursive theories (Kragelund, Otto, 2005; Miller 2005; Ingold
2007; Damsholt et al., 2009; Bennett 2010).

2. Data and method

2.1. Project and data

The authors originally studied the interaction between people and materiality
(buildings, rooms, items) by conducting ethnographic research in kindergartens and
DPCs as outlined by Norman Denzin and Yvonna Lincoln (2000). In the present
study, the focus is on the interaction between people and things exemplified by the
lego brick from the kindergarten and the medication box from the DPC (Larsen 2015;
Melhuus 2015). The items are chosen because they are a part of everyday life in the
two different institutions. The people in the kindergarten are children and profes-
sionals; in the DPCs the people are patients and professionals.

Both authors have field notes and photos from their different research projects.
E. C. Melhuus’ field notes include three hours of audio recordings, two and half
hours of video recordings and 200 photos from one kindergarten, plus photos of lego
corners from six other kindergartens. Larsen’s field notes include 274 text pages and
500 photos from five DPCs. Lego bricks and medication boxes are objects for sale and
are available on the internet. Advertisements and pictures from these webpages also

form part of the data material.

2.2. Method

A phenomenological item analysis (Hanghgj 2005) combined with inspiration
from discourse analysis is used. The main intention of this method is to understand
objects as a part of contexts and also as objects which create contexts. Thus, the rela-
tions between children, professionals and the lego brick are highlighted as well as the
relations between patients, professionals and the medication box. Lene Otto (2005)
names this the material turning point, away from representations with focus on ex-
periences and towards material realities, practices and how we cope with the world.

Tine Damsholt and Dorte Gert Simonsen (2009) stress a focus on becoming rather than
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being and that this kind of research has reformulated the idea about agency by focus-
ing the objects as agents. This implies a method focusing on items and people; both
active and creative, and posing questions on “What the material does in the world
and how the material is done in concrete time and spatial contexts” (Damsholt, Si-
monsen, 2009: 13; the authors’ translation). When discussing the findings, the chosen

theories add a critical stance.

2.3. Analysis

The first and second steps in the analysis have a phenomenological stance. First,
anuanced and concrete description of the lego brick and the medication box are
given, based on a microanalysis. In order to gain an overall impression, the second
step carefully examines all texts and photos. Using a phenomenological approach,
questions were posed to the text and to the photos about the interaction between
people and the chosen objects. The question asked was how and in which ways these
items become part of the relations with the users and their experiences (Larsen 2011;
Kvale, Brinkmann, 2012; Larsen, Hohl, 2015). Then the research was aimed at detect-
ing patterns, themes, repetitions, contrasts and paradoxes in the material (Kvale,
Brinkmann, 2012) in order to grasp the meaning of these relationships. The analyses
will furthermore give a more informed view of materiality processes, and how these
processes and the agency of the chosen items are related to structures in society. The
process of condensation made it possible to obtain knowledge on interactions be-
tween people and objects and what kinds of functions these interactions might have
for the people involved. Thus, the lego brick and the medication box became part of
the relationship with the users in different ways, but could at the same time be iden-
tified in three themes: (1) construction of identities, (2) the professional language and

(3) the structure of space and timing.
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3. Results

3.1. Description of the chosen objects
3.1.1. The lego brick

First a detailed description of the lego brick and the medication box is given.
Then the interaction between the items and people involved is described. The find-
ings are gathered in the three mentioned themes, where the intertwined interaction

between people and things are described.

The original shape of the lego bricks, with the inner tubes, was patented by the
LEGO Group in 1958.

Figure 1. The LEGO brick
Source: LegoBrick 2016

The lego brick at hand is a red, rectangular, plastic brick, 4.68 x 2.7 cm. It has
eight eyes on the one side; which one would call the top of the brick. The bottom side
is partly hollow, with inner tubes surrounded by four sides.

This lego brick is typical of the lego concept; small bricks in different colours
and different sizes. They are meant for construction, and with the right series in

which all bricks fit on to each other, the builder can put one brick on top of the other,
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the eyes fitting into the hollow side of the other brick. These forms are simple, easy to
understand and use by children, and have become very popular.

The LEGO industry has power to influence the products at hand in toyshops,
the parents” purchases and the kindergarten’s choice of toys and activities. The above
described bricks are the most common in the institutions (Lego brick 2016). They
come in big building sets, enough for two or more children to build with at the same
time. There are lego sets for different age groups, and now sets are increasingly spe-
cialised around themes (space, pirates, hospitals, houses). These specialised sets have
also expanded from just bricks to include plastic figures portraying animals, fantasy

or people.

3.1.2. The medication box

When the medication box was invented is not clear, but it seems to be later than
the lego brick. There are several medication boxes available on the market. Some are
for daily dosages others are designed for the entire week; they have different colours

and shapes. The one in this study is intended for weekly dosages.

Figure 2. The medication box

Source: LEGObrick, 2016

¢ I. B. Larsen worked as a nurse in a Norwegian hospital in 1982 and these organisers were not in use
at that time. However, when she worked as a nurse in a municipality one year later, patients staying
at home had these kinds of boxes.
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The form of this specific medication box is rectangular. The material is red plas-
tic. The box is designed to provide four compartments for each day of the week
(seven days). Twenty eight compartments for different pills are visible through
transparent plastic windows. Each of the plastic windows can be opened separately.
The pills inside the box can have different colours and shapes. On the rear side of the
box there is a cardboard slip on which to write the name of the patient and what kind
of medication he or she is using. This information on the cardboard slip can be
placed underneath a transparent plastic cover that hides the red base of the box.

Medication boxes are used in almost every Norwegian health institution and in
many homes. The box described above is that most commonly used in Norwegian

institutions (Dosett 2016; Pill box 2016).

3.2. Interaction between people and objects

3.2.1. Elements of interaction

Data, both from the kindergarten and from the DPCs, illustrate how items and
people interact. In different ways, the interactions between a child and the lego brick
and between a patient and the medication box became part of their identities: their
identity as a playing human being, and their identity as a sick person. The interac-
tions also involved the professional staff in the two different institutions, and formed
how the items became part of their professional identity. The brick and the box also
contained professional languages, legitimising their presence that the staff acknowl-
edge. Additionally, the placing of the objects had an influence on the user’s actions,
and re-placing the objects may enable the users to find new ways of handling the ob-
jects. The items structured both the place and the institution timetable, as well as the
individual’s experience of time. As such, the interactions were developed between
the chosen items and everybody who, in one way or another, was present together

with the items.

3.2.2. The function of the interaction: constructions of identities

The lego fits into the kindergarten’s concept of play and learning. Norwegian
kindergartens stress the active, independent child, and the co-participative child. The

LEGO industry writes itself in this discourse, which is present in the concrete prod-
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ucts at hand and in the way the products are advertised. The lego brick is part of
a modernist knowledge agenda, being functional, effective and mass-produced. It is
also part of the globalised world, not only by being produced in different countries,
but also because the bricks have a universalised form. Because of this global distribu-
tion, every child coming into contact with lego can communicate and participate in
lego building with other children from all over the world. The simple bricks give the
child a sense of coping; nearly every child can use these bricks. Children build rela-
tionships through activities; building with lego together with others gives the child
a possibility of developing a lego-builder fellowship. One of the field notes from the
lego corner illustrates cooperation. Martin, Ivar and Anne were sitting together
around the lego table. Martin was busy making an airplane, and showed the product
proudly to his friends. Ivar showed great interest and asked how Martin made it.
Martin set about explaining, and both Ivar and Anne set about building their air-
crafts.

The specialised theme kits are not so common in kindergartens. Most kindergar-
tens prefer the basic building kits which encourage creativity and have few user di-
rections, as illustrated by the above field note. But the example also shows how the
lego bricks also discipline the children. They follow the ‘lego rules’, to build a certain
product. The disciplined, learning, playing and creative child is part of many lego
players’ self-understanding and identity.

The medication box is for the sick person and fits into the DPCs’ concept of
treating people diagnosed with a psychiatric disease. Often, Norwegian psychiatry
uses medication as the first treatment choice for people suffering from psychosis or
depression; which underlines an understanding of mental health problems as a bod-
ily defect. A depressed patient told Larsen that she was just sitting still in the hospital
waiting for the effect of the medicines. She said ‘In two weeks’ time I'll be fine’.

Every patient in the hospitals had their own medication box administered by
a registered nurse (RN) and kept inside a locked room. Every patient was dependent
on an RN to get the medication and was not able to take care of this by him/herself.

A bodily defect and dependence on others is an understanding passed down in

medical psychiatry and has strong connections to the medical industry. Many pa-
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tients in the hospital communicated with other patients about the contents of the
medication box, comparing symptoms and medication dosages as diagnosed indi-
viduals. Thus, the box reminded them of their diseases.

This specific box has most probably been chosen by the hospital based on adver-
tisements from the companies producing medication boxes and the hospital budget.
The dependent, sick and diagnosed patient with a bodily defect will be a part of

many patients” self-understanding and identity.

3.2.3. The function of the interaction: a part of the professional language

The advertisements for lego illustrate why lego should be part of children’s play
world, exemplified by:

‘The LEGO® play experience is built on the idea of systematic creativity. The
unique LEGO system combines structure, logic, and unlimited creativity and pro-
vides children with the ability to think creatively and reason systematically’ (LEGO
2015).

‘LEGO inspires children to develop their creativity. What do you think when
you hear the branding name LEGO? Development, creativity, systematic thinking,
and having real fun for hours at a time with bricks in wonderful colours? All this is
important for LEGO - the world’s fourth biggest play manufacturer’” (LEGO 2016;
the authors’ translation from a Norwegian website).

The lego bricks are part of a professional discourse, where words such as inde-
pendence, discipline, order, and creativity are connected to these objects. The profes-
sionals in the kindergartens acknowledged these qualities in E. C. Melhuus’ conver-
sations with them. The advertisements above are seen worldwide, and the profes-
sionals apply these worldwide understandings of qualities to a Norwegian kinder-

garten context.

"The original Norwegian text: LEGO - inspirerer barn til & utvikle kreativiteten. Hva tenker du nar du herer
merkevarenavnet LEGO? Utvikling, kreativitet, systematisk resonnering eller real moro i timevis med
klosser i klare farger? Alt dette er viktig for LEGO - verdens fjerde sterste produsent av leker! (LEGO
2016).
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In everyday life, the adult’s position was to make sure that the lego toys were at
hand, and to support their use. They showed the children how to understand a set of
instructions, and sometimes they participated in the constructions.

In one of E. C. Melhuus’ video recordings, the adult participates verbally in
a building session, asking Peter: ‘How did you do that?’ Peter explains, and the adult
addresses the rest of the group around the lego table: ‘Did you see how he did it!
Look at what he is doing’. The pedagogue supports Peter’s building and use, and
also ensures that this knowledge is passed on to other children. In doing so she ac-
tively makes how to use lego by the children the dominant discourse.

Since the use of lego bricks in many ways is self-evident, children often found
the bricks on their own and started using them, supporting the idea of the independ-
ent child, a central educational goal in Norwegian kindergartens.

The medication box tells something about the professional language of a RN.
Advertisements for the boxes include ‘organise the chaos’, “get organised” or ‘medica-
tion aid’” and these statements fit with a nurse identity as the helpful and systema-
tised person. In the hospital, the staff came together every morning and organised
the tasks of the day. They also decided who was responsible for the medication box.

The box also fits with an understanding of the professional nurse as effective
and trustable. The box only needed to be filled once a week, and the nurse was no
longer uncertain as to whether the patient had received the right medication at the
right time. One empty compartment implied that the nurses had successfully admin-
istered the medication that morning; one empty row ensured the day; and when the
whole box was empty the weekly medication was complete.

The RN was the only professional who had a key to the medication room where
the boxes and medicines were stored, and underlines the nurse language as part of
the psychiatric medical discourse in which the psychiatrist is the one who orders the

prescriptions. As such, the nurse also becomes the physician’s assistant.

3.2.4. The function of the interaction: structure of space and timing

The lego bricks hold both a global and a local space. The global distribution is

significant in understanding the local spacing and use. Firstly, as part of a global con-
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sensus on the lego bricks” excellence, it is practically self-evident that lego should be
part of every kindergarten’s furnishings; which they almost are. One usually finds
the lego bricks collected indoors, in a secluded space or spaces meant for construc-
tion. In the kindergarten E. C. Melhuus visited, the professionals had made a lego
corner. Lego bricks were not to be taken to other parts of the play area, neither in-
doors nor outdoors. The children were confined to this corner if they wanted to play
with lego. The corner was furnished with a round table specially made for lego
building, with four benches attached to it. The children sat around this table or built
with lego bricks on the floor in the same area.

There were boxes containing different types of bricks. Very rarely are other
types of materials put together with lego. The bricks seemed to wake a certain order,
where both where and how were made clear. Since lego building often implied mak-
ing products, the order also calls for a place for the final products, in this instance
a top shelf where the children could place their finished constructions. Tidying-up
was part of the lego sequence, when children help to organise the different bricks in
the correct boxes.

The lego was used at the times of the day set aside for free play. Children in-
volved in lego building could sit for an hour or more. But lego bricks were easy to
work with, and do not always involve great concentration, so lego activities were
also used as transition to other playing activities or activities organised by the adults.
E. C. Melhuus did not see lego as part of a gathering lead by the educationist, or
other planned activities. Therefore, we might say that the lego replaced the educa-
tionist so he or she was free to do other things.

The medication box was kept inside a locked room for most of the day and
night. In the institution where Larsen was present the boxes divided the day into
four: morning (8 AM), forenoon (12 PM), afternoon (4 PM) and night (8 PM). These
times illustrated the medication time and instigated a special order in the DPCs.
When organising the activities for the day, Larsen often heard discussions about
what to do. Occasionally they arranged walks in the wood, or went to the seaside;
sometimes they went to a pool or for a drive in the hospital’s minibus. However,

sometimes they could not do activities that involved use of the car, because of the
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medication times. If there was only one RN on duty, and (s)he was the only one with
a driver’s license for the mini bus, they had to wait until another day when there
were more staff available with driver’s licenses. The timetable for medication regu-
lates the space and time for other activities. The medication box became a strong re-
minder of the DPC’s order, even though it was only visible four times a day. Addi-
tionally, I. B. Larsen never noticed that the box was mentioned when talking about
material surroundings with staff or patients. The medication box was taken for
granted and had a kind of silent, but strong, influence on daily life. Additionally, the
box also helped free up the nurse to do other things, because he or she filled the

medication box only once a week.

4. Discussion

4.1. General remarks

The main findings show that certain items are able to be part of an identity con-
struction, to represent a professional language as well as to structure space and tim-
ing. Although the lego brick and the medication box tell different stories, both objects
illustrate how things enter into intertwined relationships with the users and also de-
fine the users. Additionally, the items are entangled in the professional language
where concepts belonging to different professions are connected to them. We also
found that the lego brick and the medication box are present locally together with the
users, and globally, the industry giving a universalised understanding about the use,
structuring place and timing. These findings led us to discuss how different theoreti-
cal approaches on materiality might give a more nuanced insight into the relation-
ship between human and non-human objects. The first question discussed is in what
ways the objects and people involved control each other. The next question problem-
atises how distinct objects at the same time wake ambiguity. The last question is how

things become part of a power-knowledge relationship.

4.2. The objects are controlling and are being controlled
The authors already illustrated that the lego bricks and the medication boxes

controlled people by the distinct message of their use. At the same time, the items
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were under the control of the people who integrated them in the actual contexts, in
this way structuring space and timing. If relationships involve all the parties as part
of the actions at hand, is it then possible to speak of an independent agency con-
nected to these items? That is an agency not as an intentional subject, but as having
an independent power set apart from the meaning humans give them, as many mate-
riality theories claim (Frykman 2005; Otto 2005; Damsholt, Simonsen, 2009; Bennett
2010). The chosen items were part of human creativity when designed, and thus
a part of human intentions. These intentions are conveyed in the mass products, in
the processes their use implies. But when relations are created between the users and
the items at hand, the actions developed materialise different meanings and struc-
tures. They are now no longer just a brick or a box. When the child met the lego
bricks, the bricks invited the child to do something with them. Usually the doing fol-
lowed some common patterns, while at the same time the child builds her or his own
construction, and as the construction developed it became something independent,
which again inspired the child to continue. Meaning is thus melted in the relation-
ship, not as something given, but as part of an ongoing process. Process in this sense
is a way of giving objects an influence as a form of agency (Miller 2005).

Theories on materiality agree that materiality exists through its relationship to
other phenomena. In the actor-network theory (ANT) - (Law, Hassard, 1999; Latour
2005; Damsholt 2009) these relationships do not give a stable structure; on the con-
trary, the relationships are networks with spurs and lateral shoots which set them-
selves free from the mother plant, making new plants. The findings suggest that
well-defined items do shape structures that are quite stable. It is because of the recur-
rent structures that the items and users shape, that power over time and space is pos-
sible. These stable structures were part of the institutions” everyday life, where chil-
dren and patients found a common understanding through the use of the chosen
items.

Lene Otto (2005) shows the dialectical character of the subject-object relation-
ship, where identity is not only constructed with objects, but also by objects. Distinct,
designed objects, set in the context they are meant for give the users obvious instruc-

tions for their use. And the objects tell them something about themselves. When the
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user connects with these objects; similar actions among the users take place. The
medication box became a materialisation of the relationship between the professional
and the patient; at the same time the box seemed to have its own agency, giving in-
structions without help from other parties. Telling the patient who he or she was; as

someone who was in need of medication.

4.3. The clear and ambiguous relationship

How to use the lego and the medication box is on the one hand obvious: People
build with lego and organise different pills with the help of the medication box. At
the same time, each relationship between user and objects is unique, where the user
has the possibility to transcend the obvious use, and the object-user relationship has
a new content. Jonas Frykman (2005: 26) poses the question: What do things wake in
the user, when he or she is thinking and acting with them? Things start living when
they are in motion with the user and they also create motions and emotions in the
users.

The motions and emotions might question the clarity of the items. An ongoing
reciprocal shaping can make the objects ambiguous because they show something
more than what can be read in the instructions. Among other signs, the more can be
the feelings and thoughts the given item has on each individual. The medication box
can give the patient a feeling of hope of becoming well or be a constant reminder of
being sick. The lego brick can give the child a feeling of independence and boost
creativity, or hold the child to certain rules, which can give the child a feeling of
boredom or uncertainty, afraid of doing the wrong thing. The ambiguousness this
represents reminds us of the subjectivity of the item; the item as a tool is connected to

the user in a certain social and time-related context (Frykman 2005: 27-28).

4.4. Power-knowledge

So far, the relationship between user and object has been discussed without dis-
cussing the involved discourses and contexts. The items might be a part of a hierar-
chical power-knowledge relationship. Hierarchy is here not understood as human

superiority over non-human entities; but as the power of discourses. Almost all items
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are part of a given context representing some dominating discourses, which inter-
twine in the arising relationships. When the objects are part of professional lan-
guages, they also become part of an institutionalised understanding. The objects get
their power from the institutional context, which also framed the children and the
patients.

Of all the relations in which the medication box was involved, the connection
between the user and the box should be look at. The user confessed his illness, by
accepting the need for medication. The pills were placed in the box by a nurse who
was dependent on the psychiatrist’s medical discourse and his power to decide what
kind of medication to give. But the discourses were not kept inside the walls of the
institution. The power-knowledge relations move from inside the hospital to drug
research; and the connection between drug research and the pharmacological indus-
try is well known. This industry arranges conferences for medical doctors enabling
them to prescribe the ‘right” medication in their home practice. The medication box is
a prolongation and becomes a strong representation of this knowledge. The patients
took the pills which influenced their bodies in different ways. Foucault names this
the bio-power, because the medication represents a kind of power-knowledge which
besieges the living body (Foucault 1990).

The power of the medical industry is obvious, but does the same hierarchical
power-knowledge take place between a child and the lego bricks? For Foucault, bio-
power is a technology of power for managing people as a large group, where the aim
is to lead the group to be able to lead itself under the intended dominating dis-
courses. Patients and children are large groups who can be led to lead themselves.
And a leisure activity made by the lego industry has the power to define lego build-
ing as an utmost meaningful activity that children should participate in, where
a number of children are led to use the bricks without help from a competent other.
In the process, the children discipline each other in how and what to do with the
bricks, not only following the intention of building with them, but also obeying, for
example, the rules for where one can build with lego. But since lego bricks are made
for play, different play discourses also become part of the relationships, allowing

a much more creative and transcending use than that of the medicine box, but usu-
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ally within the limits of their main intention. As such, quite small items have the
power to represent control of populations. Population control is called bio-politics of
the human body (Foucault 1990). Bio-politics, a discipline embodied in different insti-
tutions like kindergartens and hospitals, will manifest itself in different ways, but the

control mechanisms resemble each other.

5. Conclusion

Daniel Miller writes that people cannot know who they are, or become what
they are, except by looking in the material mirror, which is the historical world cre-
ated by those who live before them (Miller 2005: 8).

By exploring many of the relationships the two different items became part of,
the authors realised the agency and power these items had. They were part of
a modern industrial history, thus shaping a common understanding that transcends
borders. But they also became tightly related to the institutional contexts they operate
in. Their everyday use makes them a taken for given part of these institutions, which
often masked the power they had over the users.

It is in the everyday actions that meaning is shaped. The focus on doing, instead
of being, opens up for these many relationships. Every doing involves many ele-
ments and actors (Damsholt 2009), blurring the boundaries between people and
things, and making the notion of subject less powerful. The concept of the intentional
subject is subdued, challenging the taken-for-granted dualistic understanding of sub-
ject and things. Can one speak of identity shaping without a strong subject? Identity
can be understood as a process of becoming in the many relationships that occur in
a place. All the elements in these relationships will materialise themselves as identi-

ties as underlined by the above quotation from D. Miller (2005).
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Abstract

The occupation of public space as a tactic of contemporary protest movements

The purpose of the article is to analyse the tactics of the occupation of public space, as used by
contemporary protest movements. This paper posits four key areas of inquiry with reference to tactics
of occupation: (1) why has the occupation of public spaces become the key form of action of contem-
porary protest movements? (2) what mechanisms convert the occupied physical space into social
space? (3) what are the functions of protest camps for the participants? (4) what role do the informa-
tion and communication technologies play for the participants of the protest camps?

Recent years witnessed occupation of public space and the establishment of occupation camps
become the most recognizable features of a global wave of protest. Only to a limited extent can the
popularity of this type of collective action be explained by reference to the mechanism of diffusion.
One should pay attention to the mechanism for the creation of specific social space as an autonomous
centre of resistance that has a number of functions for the protest movement.

This paper demonstrates that what is important for the participants of the protest camps is not
only the effectiveness of the tactics of the occupation, but also the experience of living in a community
of the liberated city square. The author also draws attention to the symbolic dimension of the ‘free

spaces” and the crucial role the information and communication technologies play during its creation.
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1. Wstep

Globalna fala protestu, zapoczatkowana rewolucja w Islandii (2008-2009) oraz
wystapieniami antyrzadowymi w Iranie (2009) i Motdawii (2009), wskazuje na ro-
snace znaczenie taktyki okupacji przestrzeni publicznej!. Obozy okupacyjne w cen-
tralnych placach wielkich miast - Tahrir w Kairze, Syntagma w Atenach, Puerta del
Sol w Madrycie, Niepodlegtosci w Kijowie i Parku Zuccotti w Nowym Jorku - staly
sie miejscami symbolicznymi dla poszczegdlnych ruchéw protestu oraz inspiracja
dla kolejnych. Obywatele w réznych parnstwach $wiata, zaréwno autorytarnych lub
potautorytarnych, jak tez demokratycznych, dlugoterminowo zajmuja przestrzen
publiczng, aby wyrazi¢ swdj sprzeciw wobec polityki rzadu.

»,Ludzie placu” (Friedman 2013) nie odwotuja sie do zadnej szczegdlnej ideolo-
gii ani klarownego zestawu zadan. Przewaznie sa to mlodzi ludzie aspirujacy do
wyzszych standardow zycia i wiekszego zakresu wolnosci (Krastev 2014: 6). Réwno-
czeénie w centrum wiekszosci protestow pojawia sie krytyka nieefektywnej, niewy-
starczajacej lub niekompletnej demokracji (szczegélnie w systemach hybrydowych,
taczacych cechy demokragji i autorytaryzmu) oraz negatywnych skutkéw globalnego
kapitalizmu. Elementem wspdlnym sa slogany i symbole: ,jesteSmy 99%”, , okupacja
wszedzie” oraz ,chleb, wolnosé i godnos¢ ludzka”, ktére podlegaja takze dyfuzji
oraz adaptacji przez kolejne ruchy protestu (Flesher Fominaya 2014: 183-184).

Okupacja stala si¢ popularna w skali globalnej nie tylko ze wzgledu na efek-
tywno$¢ polityczna tego typu dzialania, ale takze, co czesto byto podkreslane przez
uczestnikéw obozéw okupacyjnych, tymczasowe doswiadczanie zycia we wspolno-
cie na ,wyzwolonym” placu miasta (Tugal 2013: 162). Obozy protestu sa fenomenem
globalnym, miejscem spotkarn obywateli i wyrazania polityki kontestacji. Ruchy

obywatelskie sa zaangazowane w walke o ,,przywlaszczenie przestrzeni publicznej”,

tw niektérych interpretacjach diugotrwata okupacja miejsc publicznych jest czyms$ wiecej niz kolejna
~popularng” taktyka ruchéw protestu. Jest nowym instrumentem zmiany spolecznej poczatku XXI w.,
rodzajem ,trzeciej drogi” pomiedzy zdobyciem wiadzy w drodze gwaltownej, nasyconej przemoca
rewolucji, co bylo dominujaca strategia w XX stuleciu, a wymiang rzadu poprzez mechanizm wybo-
réw demokratycznych (Foran 2014: 18).
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odzyskanie ulic i placow dla publicznego wykorzystania i politycznej organizacji. To
sklaniato niektorych autoré6w do méwienia o wspoélczesnych formach protestu jako
,ruchach placéw” lub , ruchach okupacyjnych” (Gerbaudo 2012).

Pojawiaja sie coraz liczniejsze analizy wspolczesnych protestow i rewoludji,
zwlaszcza skupionych regionalnie, jak Arabska Wiosna, lub usytuowanych w cen-
trum systemu-$wiata (w sensie nadanym przez Immanuela Wallersteina), jak amery-
kariski Occupy Wall Street. Zainteresowanie budzi dyfuzja protestu i rewolucji, spo-
soby mobilizacji, rola technik informacyjno-komunikacyjnych (szczegélnie mediéw
spotecznoéciowych). Podejmowane sa takze badania poswiecone repertuarom tak-
tycznym poszczegdlnych ruchéw protestu, w tym okupacji przestrzeni publicznej
(Smucker 2012; Frenzel i inni, 2013; Macpherson, Smith 2013; Feigenbaum i inni,
2016). Analizy tego typu nadal sa stosunkowo nieliczne, a obozy protestu czesto trak-
tuje sie bardziej ,tradycyjnie” - jako jeszcze jedna z wielu form protestu (Feigebaum
i inni, 2013: 457). Mozna sie zgodzi¢ ze stwierdzeniem Jenny Pickerill i Johna Krin-
sky’ego, ze to przestrzenne zorientowanie wspoélczesnych ruchéw protestu jest po-
waznym wyzwaniem dla nauk spolecznych i powinno sta¢ sie istotnym przedmio-
tem badan ruchéw spotecznych (Pickerill, Krinsky, 2012: 281).

Zaréwno teorie rewolugji, jak tez koncepcje ruchéw spolecznych byly ,trady-
cyjnie” zorientowane na rozpoznawanie strukturalnych determinant mobilizacji
obywatelskich. W ostatnich latach coraz czesciej jest obecna refleksja nad niedostat-
kami takiego podejécia (Goldstone 2009) oraz badania zorientowane na analize tak-
tyki ruchéw spotecznych (Jasper 2004; Taylor, van Dyke 2004; Ganz 2009; Nikolay-
enko 2013). Tendencje te wzmacniajg takze badania w ramach nowego podejécia ba-
dawczego - studiéw nad oporem obywatelskim (civil resistance studies), gdzie wiele
miejsca po$wieca sie oszacowaniu efektywnosci strategii walki bez przemocy.

Fenomen dominacji taktyki okupacji przestrzeni publicznej w dziataniach
wspolczesnych ruchéw protestow sklania do postawienia wielu pytan. Dlaczego
okupacja przestrzeni publicznej, w tym dlugoterminowe obozy protestu, staly sie
kluczowq forma dziatania wspélczesnych ruchéw protestu? W jakim stopniu zjawi-
sko to mozna fgczy¢ z rozwojem nowych technik informacyjno-komunikacyjnych?

Jakie funkcje pelniag obozy protestu dla ich uczestnikow? Jakie zmienne decyduja

76



J. Chodak: Okupacja przestrzeni publicznej

o efektywnosci taktyki okupacji przestrzeni publiczne;j?

W niniejszym artykule do celéw analitycznych stosuje sie terminy okupowanie
(okupacja) lub zajmowanie przestrzeni publicznej. Koresponduja one ze sposobem
tlumaczeniem terminu occupy na jezyk polski. Ponadto terminy occupy oraz occupa-
tion (oraz ich odpowiedniki w innych jezykach) sa dos¢ powszechnie stosowane za-
réwno przez uczestnikéw wspoélczesnych ruchéw zajmujgcych przestrzen publiczng,
jak tez przez badaczy tego typu zjawisk. Ponadto pojecie okupacji wydaje sie lepiej
korespondowac z taktycznymi aspektami tego typu dzialania (tactics of occupation).

W odréznieniu od pojeé zawtaszczania i odzyskiwania przestrzeni, termin okupacja
jest tez wolny od uwiktan ideowych zwiazanych z dyskusja o prawie do miasta. Mi-
mo ze geneza niektérych protestoéw wiazata sie z oddolnymi prébami obywatelskiej
kontroli decyzji wladz publicznych w zakresie organizacji przestrzeni miejskiej, to
pozniejsza ewolucja postulatéw protestujacych w wiekszosci przypadkéw przekra-
czala weziej rozumiang idee prawa do miasta, propagowana wspodlczesnie przez
Davida Harveya (2012). Zawlaszczenie lub odzyskiwanie przestrzeni jest w tym ro-
zumieniu formgq realizacji prawa do przestrzeni, egzekwowanego przez prawowi-
tych jej wlascicieli (mieszkaricow miasta, obywateli).

Prawo do miasta jest niekiedy traktowane jako jedna z podstawowych zasad
demokracji, rozumiane jako prawo do uczestniczenia obywateli w procesach decy-
zyjnych produkujacych przestrzeri miejska, tym samym jej wspottworzenia w spos6b
spotecznie sprawiedliwy i zréwnowazony. Obywatele zajmujacy miejsca publiczne
maja kreowac przestrzenie bardziej autonomiczne, sprawiedliwie i demokratycznie
w stosunku do miejsc skomercjalizowanych, ktére coraz czesciej dominujag w mia-
stach (Sbicca, Perdue, 2014: 311, 324).

Postulaty dostepu obywateli do przestrzeni publicznej poprzez jej przywlasz-
czenie, odzyskiwanie ulic i placow byly wiec w znacznym stopniu funkcja tendencji
do prywatyzacji lub komercjalizacji przestrzeni publicznej (Gerbaudo 2012: 11). Nie-
ktore ze wspoltczesnych ruchéw protestu byly bezposrednia reakcja na rozwiazania
w zakresie infrastruktury miejskiej, narzucone przez parnstwo i prywatnych inwesto-
réow. Protesty w Turcji w 2013 r. wybuchly w zwigzku z planami budowy centrum

handlowego na terenie parku Gezi w Stambule.
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W innych przypadkach protesty byly odpowiedzia na zte zarzadzanie (w ocenie
obywateli) zasobami publicznymi lub zwiekszanie kosztéw uzytkowania przestrzeni
miejskiej. Masowe protesty w Stowenii zostaly zapoczatkowane w grudniu 2012 r. po
tym, jak burmistrz Mariboru podjat decyzje o montazu sieci fotoradaréw w tym mie-
Scie. Przeznaczono na ten cel fundusze publiczne, zyski miata jednak czerpa¢ gtow-
nie firma prywatna. Z kolei masowe demonstracje w 2013 r. w najwiekszych mia-
stach Brazylii (m. in. Belo Horizonte, Rio de Janeiro i Sao Paulo) byty odpowiedzig na
wzrost cen biletéw w autobusach miejskich.

W Brazylii, Stowenii i Turcji p6Zniejsze postulaty protestujacych ulegaly coraz
wiekszemu upolitycznieniu, wykraczajac daleko poza bezposrednie (lokalne) przy-
czyny protestu, niemniej jednak Zrédlem masowej mobilizacji byl sprzeciw wobec
arbitralnego traktowania mieszkaficow miasta i jego przestrzeni przez decydentéw
politycznych. Prawo do miasta, nawet jesli nie bylo wprost werbalizowane, przeja-
wialo sie w oddolnych préobach demokratycznej kontroli proceséw decyzyjnych.
Prawo do przestrzeni publicznej bylo takze jednym z kluczowych zadan ruchu
Occupy Wall Street. Korespondowalo ono z jego innymi jego postulatami, np.
uwzglednieniem stanowiska obywateli w procesie decyzyjnym (Calhoun 2013: 29).

W odréznieniu do pojeé¢ zawlaszczenia i odzyskiwania, konotacja terminu okupacja
wskazuje na tymczasowos¢ tego typu dzialania, niezaleznie od stopnia zabezpiecze-
nia okupowanej przestrzeni i czasu trwania okupacji. Pojecie to nie przywodzi na
mys$l wlasnosci. Ruch zajmuje przestrzen, ktéra pierwotnie nie nalezala do niego.
Okupacja moze si¢ wiec kojarzy¢ z przejmowaniem przestrzeni przez sity obce, kto-
rym sie ona nie nalezy. Takie znaczenie bylo tez eksponowane przez przeciwnikéw
niektérych ruchéw protestu. Termin okupacja stuzyt do delegitymizacji uczestnikéow
ruchéw okupacyjnych poprzez etykietowanie ich jako ,okupantéw” - jakby byli in-
truzami, tymczasowymi go$émi, a nie reprezentantami szerszej spotecznosci, wyra-

zajacymi jej zale (skargi) na forum publicznym (Mulberry 2014).
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2. Dyfuzja taktyki okupacji

Historycznie okupowanie przestrzeni bylo jedna z wielu taktyk w repertu-
arach kontestacyjnych? zmobilizowanych obywateli. Strajki okupacyjne w fabrykach
i innych zaktadach przemystowych byty jednym z podstawowych repertuaréw dzia-
tania ruchu robotniczego, kluczowym takze dla polskiej ,,Solidarnosci” (1980-1981).
Okupacje fabryk zaklécaty produkcje, a robotnicy demonstrowali, ze chcg pracowag,
ale w innych warunkach lub na innych zasadach. Réwniez podnoszona przez
uczestnikow niektérych wspétczesnych ruchéw protestu idea ,odzyskania prze-
strzeni publicznej” nie jest nowad. Byla ona wyrazana w latach 90. XX w.
w dziatalnosci ruchu , Reclaim the Streets” i jego postulatach odzyskania ulic dla ru-
chu pieszego (Pickerill, Krinsky, 2012: 280).

Wspolczesne rozpowszechnienie taktyki okupacji w wielu miejscach w krétkim
czasie jest niewatpliwie zaskakujacym zjawiskiem ze sfery polityki i mobilizacji
obywatelskiej (Flesher Fominaya 2014: 184). Okupacja przestrzeni przybrata forme
taktyki definiujacej wiekszos¢ wspoélczesnych ruchéw protestu. W ostatnich kilku
latach obozy okupacyjne staly sie centralnymi punktami ruchéw protestu, zar6wno
w sensie organizacyjnym, jak tez symbolicznym (Feigenbaum i inni, 2013: 458).

Jedna z przyczyn popularnosci okupacji jest tatwos¢ jej powielania w réznych
kontekstach. Rozpowszechnienie w tak krétkim czasie na skale globalng repertuaru
protestu, ktory stal sie dominujacy i definiujacy wiele wspoétczesnych ruchéw prote-
stu, wigze si¢ ze znanym badaczom ruchéw spotecznych i rewolucji mechanizmem
dyfuzji.

Dyfuzja okreslonej taktyki, uznawanej w danym momencie historycznym za
szczegblnie efektywna, nie jest zjawiskiem nowym. W przeszltosci zjawisko to ce-
chowato sie¢ pewnym skupieniem regionalnym, jak Wiosna Ludéw 1848-1949, trans-

formacje ustrojowe w Europie Wschodniej w 1989 r. i rewolucje wyborcze w prze-

2 Generalnie badacze ruchoéw spolecznych stosowali pojecie repertuaréw kontestacji w odniesieniu do
powtarzajacego sie, przewidywalnego i dos¢ waskiego ,zestawu narzedzi” (foolkit) okreslonych tak-
tyk protestu stosowanych przez zbiér aktorow w danej kampanii (Taylor, van Dyke, 2004: 266).

3 Zostala wyraznie wyartykulowana w 1967 r. przez Henri’ego Lefebvre’a. Wczesniej byla obecna
w pismach Fryderyka Engelsa. Wspoélcze$nie najbardziej wplywowym rzecznikiem idei prawa do
miasta jest David Harvey (zob. Plucinski 2013).
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strzeni postkomunistycznej w latach 2000-20054. W drugiej dekadzie lat 2000. prote-
sty i rewolucje byty skupione przestrzennie w co najmniej dwéch miejscach: w Afry-
ce Pétnocnej i na Bliskim Wschodzie w latach 2010-2011 oraz na Batkanach, szczegol-
nie w latach 2012-2013.

Okreslone repertuary protestu moga sta¢ sie modularne. Podobne taktyki moga
by¢ nasladowane w réznych krajach przez grupy aktywistéw, ktérzy moga realizo-
wac podobne lub zasadniczo odmienne cele. Dla adaptacji taktyk stosowanych przez
inne grupy aktywistéw nie jest konieczna interakcja twarza w twarz (Taylor, van
Dyke, 2004: 266).

Cecha wspoblczesnej fali protestu i rewolucji jest jej globalny zasieg, wykraczaja-
cy poza wyzej wymienione ogniska regionalne. Taktyka diugotrwatej okupacji prze-
strzeni publicznej byla w bardzo krétkim odstepie czasu nasladowana zaréwno
w panstwach sasiadujacych ze soba, jak tez znajdujacych sie na réznych kontynen-
tach.

Dlugotrwale przejecie przez rewolucjonistoéw Placu Tahrir w Kairze w 2011 r.
stato sie globalnym symbolem taktyki okupacji. Tahrir jest centralnym placem stoli-
cy, polozonym w poblizu budynku parlamentu, patacu prezydenckiego, licznych
ambasad zagranicznych i hoteli (wypelnionych w trakcie rewolucji miedzynarodo-
wymi dziennikarzami). Po zajeciu przez setki tysiecy demonstrantéw plac ten prze-
ksztalcil sie w gléwne pole bitwy rewolucji egipskiej. Taktyka dlugotrwalej okupacji
przestrzeni stala sie widoczna globalnie, stanowiac inspiracje dla ruchéw protestu
w $wiecie Zachodu. Niekiedy wprost wysuwano postulat przeksztalcenia danego
miejsca w , Plac Tahrir”, jak w przypadku brytyjskich studentéw usitujacych oku-
powac Trafalgar Square w Londynie (Sassen 2011: 575; Dhaliwal 2012: 253; Ford
2014).

Wywodzace sie ze Swiata arabskiego Zrédlo inspiracji dla ruchéw protestu
w Europie i p6Zniej w Ameryce Péinocnej, interpretowano jako odwroécenie nasla-

downictwa Zachodu przez Wschéd. Ten pierwszy przestal by¢ juz wylacznym ore-

4 Bezposrednia przyczyna rewolucji w Serbii (2000), Gruzji (2003), na Ukrainie (2004) i w Kirgistanie
(2005) byly falszerstwa wyborcze, ktére zostaly udokumentowane i naglosnione przez opozycje. Dla-
tego rewolucje te byly okreslane mianem wyborczych (zob. Bunce, Wolchik, 2006; Potocki, Mitoszew-
ska, 2011).
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downikiem demokracji i praw czlowieka. Dlatego wspoélczesne wstrzasy spoteczne
na Wschodzie i Zachodzie i powinny by¢ odczytane w tym samym ,tuku narracji”
(narrative arc) - (Alexander 2013; Gole 2013).

Zainspirowani przyktadem okupacji Placu Tahrir, hiszpanscy dziatacze obywa-
telscy rozpoczeli w dniu 15 maja 2011 okupacje Puerta del Sol w centrum Madrytu.
Nastepnie zajeli Placa de Catalunya w Barcelonie i setki innych placéw w pozostalej
czesci kraju. Zrédto inspiracji dla tych protestéw wyrazal slogan , Tahrir de Madrid
= Puerta del Sol de Madrid” (Dhaliwal 2012: 255). Przedmiotem krytyki byli , polity-
cy i bankierzy” (politicos y banqueros). Wzywano rzad do zmiany polityki spotecznej
oraz wiekszej partycypacji obywatelskiej w jej formutowaniu i wdrazaniu. Protesty
hiszparniskiego ruchu Oburzonych (Indignados) inspirowaly podobne mobilizacje
w Gregqji, gdzie juz wczesniej dochodzilo do protestéw i aktéw przemocy w zwigzku
ze sprzeciwem wobec srodkéw oszczednosciowych narzuconych obywatelom przez
rzad (Della Porta 2012: 274; Gerbaudo 2012: 11).

Zarowno taktyka rewolucjonistow z placu Tabhrir, jak tez hiszpanskich Oburzo-
nych stala sie inspiracja dla ruchu Occupy Wall Street. Wprawdzie jego najbardziej
rozpoznawalnym symbolem byta wspomniana okupacja Zuccotti Park na Dolnym
Manhattanie w Nowym Jorku, jednakze ruch rozprzestrzenit si¢ w catych Stanach
Zjednoczonych, obejmujac okolo 460 lokalnych okupacji, m. in. Occupy Boston,
Occupy Oakland i podobne przedsiewziecia na réznych kampusach Uniwersytetu
Kalifornijskiego (Flesher Fominaya 2014: 181).

Ruch Occupy Wall Street byl inspiracja dla aktywistéw na catym Swiecie. Po-
dobne mobilizacje majgce na celu okupacje przestrzeni publicznej zdarzyly sie w 951
miastach w 82 krajach (Bastos i inni, 2015: 321). Wyjatkowa popularnosé globalna
zyskaly tez dwa symbole Occupy Wall Street: ,jesteSmy 99%” oraz sama etykieta
,occupy”. Byly one adaptowane takze w ruchach, ktére powstaly wcze$niej w sto-
sunku do OWS, np. w hiszpanskim 15-M (Flesher Fominaya 2014: 182).

Taktyke okupacji zaczeto tez stosowaé w panstwach niedemokratycznych.
W przypadku ruchu rewolucyjnego EuroMajdanu na Ukrainie w latach 2013-2014, ze
wzgledu na kolejne silowe proby zniszczenia obozu okupacyjnego, jego terytorium

przeobrazilo sie w fortece, zabezpieczong barykadami i wiezami strazniczymi, bro-
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nionymi przez paramilitarne oddzialy samoobrony, zwane sotniami. Obozowi nada-
no miano siczy, co w sensie historycznym odnosito sie do centréw dowodzenia Ko-
zakéw w czasie dziatart wojennych (Kvit 2014). Taki stopierr zabezpieczenia obozu
rewolucyjnego byl innowacja wniesiona do taktyki okupacji przez ruch EuroMajda-
nu. Wynikata ona nie tylko z reakcji na kolejne dziatania rezimu Wiktora Janukowy-
cza, ale opierata si¢ na doSwiadczeniach innych ruchéw rewolucyjnych na obszarze
postsowieckim, ktérych zgromadzenia byly rozpedzane przez sily policyjne (Silitski
2010; Horvath 2013).

Odmienny przebieg w stosunku do ukrainiskiej Rewolucji Godnosci miaty pro-
testy w Hongkongu (2014-2015), okreslane mianem ruchu Occupy Central lub para-
solowej rewolucji. Nie tylko nie byly tam obecne zadne elementy paramilitarne i fi-
zyczne zabezpieczenia w stylu EuroMajdanu, ale ze wzgledu na spokojny przebieg,
wydarzenia te otrzymaly tez etykiete ,najbardziej ugrzecznionej demonstracji w hi-

storii” (Dearden 2014).

3. Symbolika okupowanej przestrzeni

Miejsce protestu zawsze bylo wazne, w przypadku jednak obozéw okupacyj-
nych czynnik ten nabiera znaczenia kluczowego (Feigenbaum i inni, 2013: 459).
Wspblna cecha wszystkich wyzej wymienionych ruchéw jest okupacja centralnych
placéw miast lub innych miejsc uznawanych za osrodki wladzy politycznej lub go-
spodarczej (np. londynskie City). Wprawdzie taktyka okupacji jest szybko i fatwo
replikowana w réznych miejscach, jednakze jej powszechne zastosowanie sklania do
postawienia pytania, czy nie ma tutaj do czynienia z czyms wiecej niz jeszcze jednym
elementem repertuaru kontestacji. Dzialania ruchéw okupacyjnych nie ograniczaja
sie¢ do ,taktycznego” opanowania przestrzeni fizycznej. Jest to proba tworzenia no-
wej ,agory”’, enklawy na ,wyzwolonym” placu miasta, umozliwiajacej doSwiadcza-
nie wspoélnotowego zycia (Tugal 2013: 162; Flesher Fominaya 2014: 184).
Badacze ruchéw rewolucyjnych od lat 70. XX w. zaczeli dostrzegaé, ze przy-
padki masowej mobilizacji wystepuja coraz czesciej w miastach (Gugler 1982; Farhi
1988; Farhi 1990; Moshiri 1991; Deaton 2015). Byla to konsekwencja globalnych pro-

cesow urbanizacyjnych i przemian struktury ludnosciowej takze w krajach tzw.
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Trzeciego Swiata. Miasta coraz czeéciej stawaly sie areng protestu (Kowalewski
2012). Zdaniem Saskii Sassen, w czasach globalizacji wielkie miasta staly sie centrami
proceséw politycznych i gospodarczych, istotnymi dla zrozumienia niektérych no-
wych trendéw rekonfigurujacych porzadek spoteczny (Sassen 2011: 575).

Specyfika przestrzeni miejskiej sprzyja kreowaniu ognisk oporu przeciwko
uzbrojonym przeciwnikom. Wprawdzie protestujacy obywatele, niedysponujacy sita
militarng, nie mogq zniszczy¢ nadrzednej sitly militarnej, ale moga ja zablokowac.
Place miejskie z sasiadujacymi zabudowaniami i dobudowanymi barykadami moga
sie¢ przeksztalci¢ w idealne osrodki oporu (jak w przypadku kijowskiego Majdanu
2013-2014). Istnieje wiec zasadnicza réznica miedzy konfrontacja nieuzbrojonych
obywateli z uzbrojonymi ,bandytami” w gestej scenerii miejskiej a rywalizacja tych
samych stron w otwartej przestrzeni (Sassen 2011: 575, 579; Keating 2013).

Zdaniem Saskii Sassen, przestrzern publiczna w mieScie ma wiec kluczowe
znacznie dla operacyjnego i retorycznego potencjatu , bezsilnych”. Jej sposéb wyko-
rzystania nalezy jednak odré6zni¢ od bardziej zrytualizowanych miejsc publicznych,
ktore symbolizuje dziedziniec (piazza) i bulwar (boulevard). Wspoélczesna przestrzen
ulicy obejmuje place (squares) oraz wszelkie otwarte i mniej zrytualizowane prze-
strzenie, symbolizuje wiec nowe dziatania, a bulwar i dziedziniec (boulevard, piazza) -
rytualy (Sassen 2011: 574-579).

Jak zauwazyl Craig Calhoun, okupacja przestrzeni publicznej zamienia obca
towarzyskoé¢ ttumu w dlugotrwale, zorganizowane i zwigzane z okreSlona prze-
strzenig lokalng przedstawienie ludzi. Poza tym okupujacy reprezentuja ,naréd” lub
obywateli, ktérzy podwazaja symboliczna kontrole sprawowana nad przestrzenia
publiczna przez rzad i ,sily porzadku” (Calhoun 2013: 29).

W jednym przypadku przedmiotem stalej okupacji i blokady sa realne i symbo-
liczne centra wtadzy, np. Plac Niepodleglosci w Kijowie (2013-2014) z przylegajacy-
mi budynkami administracji rzagdowej lub zgromadzenie ustawodawcze na Tajwanie
(2012). W innym sa to szczegélne miejsca symbolizujace niesprawiedliwosé. W 2011
r. obozy ruchéw Occupy Wall Street w Parku Zuccotti w Nowym Jorku i Occupy
London (Occupy LSX) na schodach Katedry Sw. Pawla byty lokalizowane ze wzgle-

du na bliskoé¢ centréw finansowych. Okupujacy $wiadomie wiec wybierali symbole
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globalnego kapitalizmu (Feigenbaum i inni, 2013: 460).

Proby zakladania obozowisk blisko globalnych centréw finansowych miaty uta-
twic spoleczenstwu rozpoznanie, ze akumulacja kapitalistyczna dokonuje sie w pew-
nych miejscach, ktére moga by¢ zlokalizowane, nazwane i oprotestowane. Na przy-
ktad, nieudana proéba okupacji przestrzeni w londynskim City miata dowodzi¢
(z punktu widzenia aktywistow), ze $wiat finanséw korporacyjnych jest niedostepny
dla wiekszosci obywateli nie tylko w sensie ekonomicznym lub spotecznym, ale tak-
ze dostownym, fizycznym. Celem obozowisk okupacyjnych jest wiec réwniez iden-
tyfikowanie symboli neoliberalnego kapitalizmu (Martin 2015: 180-181).

Innym sposobem wyrazania symbolicznego znaczenia przestrzeni byto stoso-
wanie karnawalowych (ludycznych) form protestu. Ich celem byl odwrécenie lub
wywrécenie dominujacych znaczeni, norm i struktur. Temu stuzyly podejmowane
przez ruch Occupy proby rozbijania obozéw w centralnych punktach akumulacji
kapitatu: nowojorskim Wall Street i londyriskim City. Rytual odwrécenia polegat na
przeksztalceniu tych miejsc w strefe dostepna dla , zwyklych” obywateli. Ob6z oku-
pacyjny mial odwréci¢ pierwotny sens tych przestrzeni, sta¢ sie ,wyzwaniem sym-
bolicznym” dla dominujacych norm, w tym logiki organizacyjnej kapitalizmu (Ko-

walewski 2014: 202; Martin 2015: 181)s.

4. Okupowana przestrzen jako centrum oporu

Wspolczesne ruchy protestu przeksztalcaja okupowane miejsca w ,tereny opo-
ru” (Juris 2012: 268) lub ,publiczny teatr oporu” (Mulberry 2014). Sa fizycznymi
miejscami kontestacji, gdzie dochodzi do konfrontacji z policja i wojskiem. Ogoélnie
rzecz biorac, reprezentuja ryzykowna gre, ktorej rezultat jest niepewny dla protestu-
jacych (Juris 2012: 268; Mulberry 2014).

Okupowana dlugoterminowo przestrzen staje si¢ punktem wezlowym, rdze-
niem ruchu. Ob6z okupacyjny jest najczesciej sytuowany w centralnym punkcie (pla-
cu) miasta (stolicy) ze wzgledu na znacznie strategiczne i symboliczne. Ruch musi
chroni¢ centrum okupagji i utrzymywac ja otwarta dla kolejnych uczestnikow. Dzieki

temu moze rozwija¢ sie liczebnie oraz organizacyjnie, wytwarzac tozsamos¢ zbioro-

5Szerzej na temat zjawiska karnawalizacji protestu pisze Maciej Kowalewski (2014).
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wa i solidarnoé¢ obywatelska (Gerbaudo 2012: 136; Mulberry 2014).

W praktyce ochrona ,rdzenia” jest trudna do realizacji, jesli przeciwnik dyspo-
nuje instytucjonalnymi narzedziami przemocy. Utrzymanie przestrzeni fizycznej
zalezy w takim przypadku od determinacji, zdolnosci organizacyjnych i realizacji
celow taktycznych uczestnikow protestu.

Okupacja przestrzeni publicznej, stosowana w miejscach szczeg6lnie istotnych
dla funkcjonowania paristwa lub instytucji finansowych, jest rodzajem taktyki zakto-
cajacej. Moze utrudniaé lub nawet uniemozliwiac realizacje zadan przez administra-
cje panstwowa, tym samym zakléca ,normalne” funkcjonowanie parnstwa. Celem
takich dzialar jest tworzenie ,negatywnych zachet” do negocjacji lub ustepstw
(McAdam 1983: 735-736).

W trakcie rewolucji ukrainskiej (EuroMajdan) w latach 2013-2014 dlugotermi-
nowo okupowano Plac Niepodleglosci w Kijowie wraz z sasiadujacymi budynkami,
zajmowano lokale publiczne i utrudniano realizacje zadan stuzbom parstwowym
(np. blokujac dojazd wojsk wewnetrznych do Kijowa). Stronie rzadowej bylo trudno
odzyska¢ kontrole na Placem Niepodleglosci i sgsiadujgcymi budynkami publicz-
nymi, gdy teren obozu byl zabezpieczony kilkumetrowymi barykadami i broniony
przez dobrze zorganizowane jednostki paramilitarne. Ta zdolnoé¢ ruchu okupacyj-
nego do niwelowania olbrzymiej przewagi militarnej przeciwnika jest rodzajem tak-
tyki dezeskalujacej. Jej wyrazem bylo tworzenie $cian ognia i dymus, uniemozliwia-
jacych szturm i ostrzeliwanie uczestnikéw ruchu EuroMajdanu przez strone rzado-
wa w najbardziej dramatycznej fazie konfliktu, w drugiej potowie lutego 2014 r. (Ac-
kerman i inni, 2014; Chodak 2014).

Z kolei protesty okupacyjne w Hongkongu w 2014 r., znane jako , parasolowa
rewolucja” lub ruch Occupy Central, charakteryzowaly si¢ mniej konfrontacyjna stra-
tegia. Opieraly sie one na prowizorycznych barykadach, ustawionych dla oznaczenia
podstawowej przestrzeni okupagji (rdzenia). Ruch stosowal wytacznie metody walki
bez przemocy (Mulberry 2014).

Jedli atakowany ob6z okupacyjny uda sie utrzymac protestujagcym wystarczajg-

6 Wymagato to takze wsparcia z zewnatrz. W najbardziej krytycznych dniach konfrontacji samocho-
dami dowozono stare opony jako paliwo dla Scian ognia, ktére zabezpieczaly obozowisko. przed
szturmem specjalnych jednostek policji (Carroll 2014: 11, 13-14).
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co dlugo, moze sie on sta¢ katalizatorem dla kolejnych uczestnikéw i rozwiniecia
ruchu na poza centrum (rdzeniem okupacji). Obéz okupacyjny na Placu Tahrir
w czasie rewolucji egipskiej w 2011 r. starano sie utrzymac tak dtugo, jak bylo moz-
liwie. Spetniat on role centrum (wezla) rewolucji, rozwijajac sie ,organicznie” w pro-
cesie konfrontacji z rezimem Hosniego Mubaraka (Dhaliwal 2012: 255).

Wzgledna otwarto$¢ obozéw okupacyjnych tworzy wrazenie olbrzymiego po-
tencjalu mobilizacyjnego. Obozy sa z zalozenia otwarte, ogélnie dostepne i widoczne
publicznie. Moga wiec zacheca¢ do uczestnictwa kolejnych obywateli, w tym , dezer-
terow” zwigzanych dotychczas z rezimem. Taktyka okupacji przestrzeni publicznej
jest wilaczajaca tylko do pewnego stopnia, w praktyce istnieja bowiem pewne istotne
ograniczenia zakresu uczestnictwa. Tylko ludzie dyspozycyjni i zdeterminowani sa
w stanie pozosta¢ na placu wystarczajaco dtugo, czesto w niedogodnych warunkach
pogodowych (Flesher Fominaya 2014: 180). Przykladowo, uczestnicy ukrainskiej
Rewolucji Godnosci (2013-2014) utrzymywali staly ob6z na Placu Niepodlegtosci
w Kijowie pomimo zimowej aury i ujemnych temperatur.

Pomimo starari aktywistéw niektérych obozéw protestu, aby stworzy¢ prze-
strzerr przyjazna dla ludzi w réznych sytuacjach zyciowych, osoby z obowigzkami
rodzinnymi lub niemogace sobie pozwoli¢ na absencje w pracy sa z reguly niezdolne
do obozowania dlugoterminowego, nawet jesli moga uczestniczy¢ sporadycznie

w zgromadzeniach (Flesher Fominaya 2014: 180).

5. Okupacja jako wytwarzanie przestrzeni

Ruchy protestu czesto sa definiowane przez swoja lokalizacje fizyczna. Wybor
przestrzeni dla obozu protestu wplywa na to, jak okupujacy beda przedstawiani
przez media i odbierani przez publicznos¢ lokalng i globalng. Z kolei status prawny
lub status wlasnosSci zajetej przestrzeni determinuje sposéb reagowania instytucji
panstwowych (np. policji, sadéw). Wptywa takze na postawy wobec protestujacych
czlonkéw spotecznosci lokalnych zwigzanych z okupowanym miejscem (Feigen-
baum i inni, 2013: 459).

Jak wcze$niej podkreslono, wspoélczesne ruchy protestu, wybierajac taktyke

okupacji przestrzeni jako podstawowa dla swoich dzialarr, angazuja sie¢ w rodzaj
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,polityki przestrzeni”, gdzie zajeta przestrzeni publiczna staje si¢ centrum oporu. Nie
jest to jednak tylko przejecie przestrzeni fizycznej dla celoéw mobilizacji i rozglosu.
Jest to raczej proba wytwarzania alternatywnej formy przestrzeni publicznej (Dhali-
wal 2012: 256).

Z punktu widzenia koncepcji przestrzeni Henri’ego Lefebvre’a, przestrzeni spo-
teczna nie jest jedynie zastana, pusta, naturalna lub determinowana uksztalttowaniem
terenu i warunkami klimatycznymi (Dhaliwal 2012: 256). Nie sprowadza sie rowniez
do tego, co H. Lefebvre okreélal mianem praktyki przestrzennej, czyli przestrzeni
jako formy fizycznej, spotecznie ustrukturalizowanej i zagospodarowanej. W tym
znaczeniu plac i zabudowa miejska jest przestrzenia fizyczna, ale spotecznie postrze-
gana i doswiadczang (Dziuban 2008: 65).

Zakladanie przez protestujacych dilugotrwalych obozéw okupacyjnych jest
zjawiskiem, ktore wzglednie trafnie konceptualizuje kategoria przestrzeni reprezen-
tacji, autorstwa H. Lefebvre’a. Przestrzer reprezentacji jest wyposazona w sensy,
zmienna, jakosciowo ptynna, zdynamizowana i sprzezona z pewnym porzadkiem
czasowym. Jest wiec to przestrzen ,zyjaca”, z afektywnym centrum. Przestrzen re-
prezentacji jest nalozona na pewna przestrzen fizyczng, wykorzystujac symbolicznie
jej obiekty (Dziuban 2008: 65-66). Przestrzeni zyskuje wiec wymiar symboliczny, Iaczy
si¢ z emocjami, uczuciami i wartosciami, co warunkuje mozliwosé ludzkiego dziata-
nia (Jatlowiecki 1988: 16).

Przestrzenno$¢ zaré6wno w aspekcie materialnym, jak tez reprezentacji, wyste-
puje w réznych formach w centrum wszystkich obozéw protestu. Miejsce organizacji
protestu zawsze mialo znaczenie. W przypadku wspétczesnych obozéw protestacyj-
nych czynnik ten zostat istotnie wzmocniony, nabrat wartosci symbolicznej i stat sie
elementem definiujgcym uczestnikéw ruchu (Feigenbaum i inni, 2013: 459).

Dla opisania szczegolnego znaczenia przestrzeni dla uczestnikéw protestow
przywolywano wiele terminéw mniej lub bardziej trafnie okres$lajacych to zjawisko.
Na szczeg6lng uwage zasluguje pojecie przestrzeni konwergencji. Odnosi si¢ ono do
areny (punktu spotkarl) zaré6wno w sensie fizycznym, jak tez pojeciowym, gdzie
zbiegaja sie interesy, cele, taktyki i strategie r6znych ruchéw spolecznych, inicjatyw

oddolnych, organizacji pozarzadowych itp. Przestrzenn konwergencji faczy wymiar
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materialny (np. konferencje, demonstracje, strajki w przestrzeni fizycznej) i wirtualny
(sie¢ internetu). Przybiera ona forme materialng, gdy przejawia sie w konkretnej lo-
kalizacji fizycznej, jak w przypadku obozéw protestu, gdzie r6zni ludzie spotykaja
sieg, komunikujac si¢, wymieniajac informacje i koordynujac swoje dziatania (Ro-
utledge 2000; Routledge 2003; Feigenbaum i inni, 2013: 459-461).

Termin przestrzen konwergencji oddaje sens strategicznej lokalizacji, ktéra nie
tylko moze stanowi¢ miejsce planowania i przeprowadzania akcji protestacyjnych,
ale takze punkt centralny dla dziataczy i sympatykéw ruchu, gdzie mozna groma-
dzi¢ sig, dyskutowaé, omawiac strategie i dzieli¢ sie umiejetnosciami. Uwzgledniajac
sposob organizacji i infrastrukture wspoétczesnych obozéw okupacyjnych, okresla sie
je jako ,mate, samorzadzace si¢ miasto” (small, self-managed city) lub , miejsce domo-
we” (home place) - (Feigenbaum i inni, 2013: 461). Tego typu etykiety wskazuja, ze
wspoélczesne obozy protestu r6znig sie od innych , przestrzennych” zgromadzen ru-
chow spotecznych (Feigenbaum i inni, 2013: 461).

Dlugoterminowe utrzymanie obozu okupacyjnego, czesto w niesprzyjajacych
warunkach (w sensie poczucia bezpieczeristwa uczestnikéw, warunkéw atmosfe-
rycznych, mozliwosci zaopatrzenia), wymaga od jego uczestnikoéw znacznego wysil-
ku organizacyjnego. Fabian Frenzel, Anna Feigenbaum i Patrick McCurdy (2013: 470)
wyréznili cztery wymiary struktury organizacyjnej: (1) strukture wewnetrzna (za-
opatrzenie w zywno$¢, schronienie, urzadzenia sanitarne, utrzymanie wspolnej
i prywatnej przestrzeni); (2) strukture dziatania (taktyki dzialania bezposredniego,
edukacji, negocjacji z policja, pomocy prawnej, pomocy medycznej, sieci transportu);
(3) infrastruktury komunikacyjne (strategie medialne, sieci dystrybucji, techniki pro-
dukcyjne); (4) infrastruktury zarzadzania (formalne i nieformalne procesy decyzyjne,
zasady i procedury).

Wszystkie wymiary oddzialujg na siebie, tworzac specyficznie skonstruowany
obo6z protestu. Funkcjonujac dlugoterminowo, musi on zapewnié¢ schronienie swoim
uczestnikom. Konieczne jest zaopatrzenie w zywno$¢, sanitariaty oraz inne ulatwie-
nia konieczne do funkcjonowania specyficznej wspélnoty obozu protestu. Zaré6wno
w aspekcie materialnym, jak tez symbolicznym ob6z, czesto na dlugie tygodnie lub

miesigce, staje sie miejscem domowym (home place) dla protestujacych (Feigenbaum
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i inni, 2013: 469-470).

Wspdlnota protestujacych pozostajaca przez diugi czas na brukowanych uli-
cach, blotnistych tgkach i w innych niedogodnych warunkach stara sie zajeta prze-
strzei uczyni¢ jak najbardziej ,domowa”, zaréwno w sensie materialnym, jak tez
symbolicznym. Protestujacy na Placu Tahrir stworzyli punkt sprzatania po dziala-
niach zbiorowych. Podobnie w maju 2011 w hiszparskich mediach pojawily sie ob-
razy protestujacych zamiatajacych ulice Madrytu. Zorganizowano tez ztobek, biblio-
teke i ogréd warzywny (Calhoun 2013: 30; Feigenbaum i inni, 2013: 462).

Funkcjonowanie obozu EuroMajdanu na Placu Niepodleglosci w Kijowie
w trudnych warunkach jesienno-zimowych wymagato dostarczenia nie tylko wody,
zywnosci, opieki medycznej, urzadzen sanitarnych i systemu utylizacji odpadéw, ale

takze elektrycznosci i paliwa na opat (Mulberry 2014).

6. Tworzenie przestrzeni autonomii

Dlugoterminowa okupacje przestrzeni publicznej, w tym zakladanie obozoéw
protestow, stala sie dla wielu wspélczesnych ruchéw nie tyle jeszcze jedna taktyka
z bogatego repertuaru dostepnych dzialar, ile przejawem kreowania takich form or-
ganizacyjnych, ktore zapewnia wysoki stopiefi autonomii. Okupowana przestrzen,
jako miejsce doswiadczenia wspdélnotowego zycia i eksperymentowania z réznymi
formami demokracji bezposredniej, odzwierciedla krytyke demokracji przedstawi-
cielskiej i symbolizuje zaklocenie status quo. Staje sie strefa autonomiczng, odgrywa-
jaca kluczowa role dla ruchu protestu.

Bedac przejawem ,polityki niereprezentacyjnej’, obozy protestu sa przestrze-
niami, gdzie tworzy sie zbiorowa i indywidualna tozsamo$¢, niezalezna od zinstytu-
cjonalizowanych grup i organizacji (Feigenbaum i inni, 2013: 467, 471). Moze ona
przybraé posta¢ tozsamosci miejsca, przypominajacego stale wspélnoty terytorialne.
Wyksztalcenie si¢ wspoélnej tozsamosci sprzyjato formulowaniu kolektywnych stra-
tegii dzialania (Martin 2015: 156).

Zajecie okre$lonego miejsca i zorganizowanie tam obozu okupacyjnego kreuje
autonomiczng przestrzerr publiczng. Moze ona stanowi¢ forum debaty wokot waz-

nych kwestii politycznych i spotecznych (Flesher Fominaya 2014: 180). Okupowana
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przestrzen staje sie tez miejscem spotkan aktywistow, ktérzy sa w ruchu od poczat-
ku, z nowymi uczestnikami (Calhoun 2013: 30). Tym samym uczestnictwo w obozo-
wiskach protestu moze mie¢ przeksztalcajacy wplyw na zycie uczestnikow, jak tez
wspolnoty lokalnej (Flesher Fominaya 2014: 181).

Autonomia staje sie realna poprzez doswiadczenie. W obozach protestu jest
wdrazana przede wszystkim w praktykach organizacyjnych i wspdélnotowym zyciu
ich uczestnikéw. Mniej istotna jest w tym przypadku ideologia i tezy programowe
(Feigenbaum i inni, 2013: 466). Specyficzne formy organizacyjne obozéw protestow
stwarzaja ich uczestnikom realne zludzenie tworzenia nowych form spotecznych.
Jest to specyficzna dla wielu ruchéw spolecznych tendencja do tworzenia nowych
form wspétistnienia, poszukiwania nowej umowy spotecznej (Castells 2013: 220).

Koncepcja kreowania stref autonomicznych przez ruch protestu koresponduje
ze znang badaczom ruchéw spotecznych kategoria wolnych przestrzeni (free spaces).
Tradycyjnie odnoszono je do miejsc tworzonych poza nadzorem i kontrolg instytucji
panstwa, jak np. sale zwigzkowe, kluby studenckie, kawiarnie, bary itp., gdzie
w mniej lub bardziej gestych sieciach interaktywnych ludzie mogli wyobrazi¢ sobie
alternatywne scenariusze oraz strategie ich realizacji. Wolne przestrzenie kreuja wiec
przestrzen konceptualng, gdzie zdominowane grupy mogly zakwestionowa¢ panu-
jace w spoteczeristwie myslenie zdroworozsadkowe, utrzymujace wiekszosé ludzi
biernie w obliczu niesprawiedliwosci, oraz tworzy¢ antagonistyczne narracje i ramy
(Polletta 1999: 3; Johnston 2011: 102; Cross, Snow, 2012: 526).

Wolne przestrzenie moga odgrywac kluczowa role zaréwno na etapie poprze-
dzajacym powstanie ruchu, jak tez w fazie mobilizacji, szczegdlnie w panstwach nie-
demokratycznych, gdzie istnieje ograniczona mozliwo$¢ swobodnej debaty publicz-
nej, a wolne przestrzenie staja sie inkubatorami ruchéw protestu, ulatwiajac prze-
zwyciezenie zjawiska ,falszowania preferencji” (Kuran 1995), gdy ludzie nie wyraza-
ja publicznie swych prywatnych pogladéw (mimo ze sa krytyczni wobec systemu)
z powodu strachu przed odwetem. Prowadzi to do spirali milczenia lub ciszy spo-
tecznej. Wolne przestrzenie sa tymi miejscami, gdzie zmowa milczenia moze zostac
przelamana (Johnston 2011: 102-103; Tufekci 2011).

Nie ulega watpliwosci, ze przedefiniowanie przez ruchy okupacyjne otwartych
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przestrzeni publicznych (np. placow Tahrir i Puerta del Sol) jest zjawiskiem orygi-
nalnym. Nalezy réwniez podkresli¢ wielofunkcyjnos¢ tych miejsc, ktéra korespondu-
je ze skala zréznicowania spotecznego okupujacych. Zajete miejsca publiczne maja
rézne znaczenia dla zgromadzonych tam ludzi. Z jednej strony sa miejscem groma-
dzenia sie przestraszonych, gdyz skupienie si¢ we wspélnej przestrzeni roztadowuje
obawy, pociesza i budzi nadzieje. Réwnocze$nie sg to miejsca ekspres;ji i kontempla-
qji artystycznej, gdzie obok przeméwieni, odtwarza sie muzyke, recytuje poezje i czy-
ta literature. Okupowane przestrzenie sg takze w pewnym sensie studiami nadaw-
czymi. Przekazuja sygnaly do szerszej publicznosci, potencjalnie nie tylko w skali
kraju i regionu, ale tez $wiata. Staja sie skrzynka komentarzy politycznych, wezwan
do innych, aby rozwazy¢ zadania okupujacych i wziaé pod uwage postulaty spra-
wiedliwosci, wolnosci i demokracji (Keane 2011).

Z punktu widzenia uczestnikow okupowane przestrzenie s3 miejscami nie-
ograniczonej dyskusji i goraczkowego tworzenia planéw politycznych (Keane 2011).
Umozliwiaja uczestnictwo w polityce nieinstytucjonalnej, poza cyklem wyborczym.
Stwarzaja mozliwosé praktykowania demokracji uczestniczacej w sposéb wyobraza-
ny przez aktywistow ruchoéw okupacyjnych. To eksperymentowanie z demokracja
uczestniczaca bylo realizowane przez hiszpanski ruch Indignados i nasladowane
w calej Europie, nastepnie zas w innych czesciach swiata (Kaldor, Selchow, 2012).
Jesli nawet nie wszyscy uczestnicy obozéw okupacyjnych podzielaja radykalne po-
stulaty budowania autonomicznych struktur politycznych, to obozy protestu umoz-
liwiajg uczestnikom doswiadczanie nowych i alternatywnych form demokracji (Fe-
igenbaum i inni, 2013: 471).

Wedtug Joshuy Sbicci i Roberta Todda Perdue (2014), ruch Occupy mozna po-
traktowac jako praktyke obywatelstwa przestrzennego (spatial citizenship). Ten rodzaj
obywatelstwa rézni sie od pasywnego uczestnictwa w polityce w Stanach Zjedno-
czonych, ograniczajgcego si¢ do udzialu w wyborach. Przestrzenni obywatele sg ak-
tywni. Zajmowanie i ,,odzyskiwanie” przestrzeni publicznej jest wyrazem ich daze-
nia do demokracji uczestniczacej (Sbicca, Perdue, 2014: 311).

Demokracja przedstawicielska w dotychczasowej postaci, symbolizowana przez

zamknieta, zindywidualizowana przestrzeri kabiny do glosowania, okazala sie nie-
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dostateczna z punktu widzenia protestujacych. Jest tez posrednio odpowiedzialna za
praktyki kolonizacji przestrzeni przez prywatne podmioty i ich pafistwowych przed-
stawicieli. Dlatego praktyki obywatelstwa przestrzennego stoja tez w opozycji do
nierownomiernych proceséw neoliberalizacji, szczeg6lnie paristwowych ulatwieri dla
akumulacji kapitalu w postaci deregulacji, finansjeryzacji i liberalizacji handlu (Sbic-

ca, Perdue, 2014: 311; Martin 2015: 180).

7. Pomiedzy przestrzenia fizyczna a wirtualna

Rozwdj nowych technik informacyjnych i komunikacyjnych, jaki dokonal sie
w ostatnich dekadach, pozwolil na tworzenie wirtualnych , wolnych przestrzeni” -
wzglednie tatwo dostepnych i, pomimo wysitkéw niektérych rzadéw, znacznie
trudniejszych do kontrolowania niz ,tradycyjne” formy stref autonomicznych.
W panstwach autorytarnych internet stanowi gléwne miejsce, gdzie o polityce moz-
na bylo rozmawia¢ otwarcie (Tufekci 2011). Internet ulatwia tworzenie sieci oburze-
nia (Castells 2013), ktére sprawiaja, ze mozliwe staje si¢ przejScie od przestrzeni
prywatnej i wirtualnej do okupacji miejsc publicznych (Pleyers 2014).

Manuel Castells argumentuje, iz przestrzenn autonomii staje sie nowa prze-
strzenna forma usieciowionych ruchéw spolecznych. Jest ona hybryda cyberprze-
strzeni i przestrzeni miejskiej - miejscem, w ktérym zachodzi interakcja miedzy
przestrzenia przeplywéw w internecie i sieciach komunikacji bezprzewodowej
a przestrzenig okupowanych miejsc, gdzie zlokalizowano akcje protestacyjne (Ca-
stells 2013: 213).

Wprawdzie geneza tego typu mobilizacji moze Iaczy¢ sie z aktywnoscig
w internetowych sieciach spotecznosciowych, ale ruch powstaje w wyniku okupacji
przestrzeni miejskiej, poprzez zajecie publicznego placu lub diugotrwate demonstra-
cje uliczne. Inaczej méwigc, autonomia staje sie, sita, transformacyjna, wtedy, gdy lu-
dzie rzuca, wyzwanie instytucjonalnemu porzadkowi dyscyplinarnemu. Autonomia
jest wiec ustanawiana przez antagonizm. Celem jest stworzenie wyjatkowego miej-
sca, ktore bedzie w opozycji do istniejacego status quo (Castells 2013: 213; Feigen-
baum i inni, 2013: 465).

Wszystkie wspolczesne ruchy protestu i rewolucyjne w mniejszym lub wiek-
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szym stopniu wykorzystuja nowoczesne techniki informacyjne i komunikacyjne
(ICTs). W tym kontekscie istotne jest pytanie o ich role w procesie tworzenia prze-
strzeni. Doé¢ dlugo w refleksji teoretycznej tego typu formy komunikagji i przekazu
informagji traktowano jako odpowiedzialne za konstruowanie pozbawionej lokaliza-
qgji fizycznej przestrzeni wirtualnej (cyberprzestrzeni). Obecnie zwraca si¢ réwniez
uwage na role technik informacyjnych i komunikacyjnych w procesie organizacji
przestrzennych form zycia spotecznego (Gerbaudo 2012: 11-12).

Szczegolnie nalezy poddac refleksji role mediéw spotecznosciowych (jak Twit-
ter, Facebook i YouTube) w kreowaniu przestrzeni reprezentacji. Jesli specyficzne dla
danej przestrzeni reprezentacji wartosci, symbole i dzialania sa nakladane na pewna
przestrzen fizyczng, to mozna zapytac o role technik informacyjnych i komunikacyj-
nych w tym procesie. Media spolecznoéciowe ulatwiaja praktyki ogniskowe, czyli
kierowanie uwagi na okreslone miejsca i zdarzenia, takze symboliczne gromadzenie
wielu rozproszonych jednostek wokoét tych samych dziatani (Gerbaudo 2012: 136).
Dzieki mediom spotecznoéciowym okupowana przestrzen moze staé si¢ przedmio-
tem uwagi publicznosci ponadlokalnej, a nawet globalnej. Wykorzystanie technik
informacyjno-komunikacyjnych sprawia, ze przedtuzenie okupacji siega poza prze-
strzenn fizyczng, co bylo aktywnie realizowane na Placu Tahrir, Puerta del Sol
i Ocuppy Wall Street (Flesher Fominaya 2014: 180).

Dzieki wykorzystaniu mediéw spotecznosciowych ruchy protestu posiadaja
jakby dwie warstwy aktywistow: dzialajacych off-line (w realnej przestrzeni fizycz-
nej) i on-line (aktywnych w sieci internetu). To potaczenie aktywizmu on-line i off-line
ulatwialo stworzenie autonomicznej przestrzeni hybrydowej dla masowej kontestacji
(Flesher Fominaya 2014: 186). Jest ona zajmowana (w dwojakim znaczeniu: on-line
i off-line) przez usieciowione publicznosci (networked publics), ktére sa jednoczednie
przestrzenia wytworzona za pomocg nowych technik sieciowych i wspdélnota wy-
obrazona, powotana do istnienia dzigki potaczeniu ludzi, technik i dziatania zbioro-
wego (Boyd 2014: 8).

Usieciowione publiczno$ci nie sa jednak wolne od napie¢ zwigzanych
z aktywizmem on-line i off-line. Moga pojawic sie rozbieznosci miedzy uczestnikami

on-line i protestujagcymi w przestrzeni fizycznej. Ci ostatni czesto potepiaja klikty-
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wizm (clicktivism) jako forme aktywizmu on-line oderwana od rzeczywistosci i kreu-
jaca zludzenie uczestnictwa. W niektérych ruchach protestu okupujacy place starali
sie zachowywac dystans w stosunku do komentujacych i ,lajkujacych” na Facebo-
ok’u (Pleyers 2014).

Napiecia te wynikaja w znacznym stopniu z natury obu przestrzeni: fizycznej
i wirtualnej. Media spolecznosciowe umozliwiaja komunikacje miedzy ludZmi nieza-
leznie od odleglosci. Pozwalaja na wchodzenie w plytkie relacje z innymi, bez pelne-
go angazowania sie. Doswiadczenia uczestnikow obozéw protestu, z ich gestoscia
cial w bliskoéci fizycznej, wydaja sie odwrotnoscia kontaktow on-line (Gerbaudo
2012: 12).

Pomimo specyfiki obu przestrzeni (fizycznej i wirtualnej) i wyzej wskazanych
napie¢ miedzy nimi, aktywnos¢ off-line i on-line przejawia sie¢ we wsp6lnym dziataniu
zbiorowym uczestnikéw ruchu protestu. Niektérzy uzytkownicy Facebook’a i Twit-
tera stajq sie aktywistami w obozie okupacyjnym, inni wybieraja cyberaktywizm na
rzecz ruchu. Mozna wiec przyjaé, ze obie formy aktywnosci uzupetniaja sie. Wydaje
sig, ze zadna z nich osobno nie stalaby sie wystarczajaco efektywna, aby rzuci¢ wy-
zwanie rzadzacym. Rewolucjonisci egipscy przyciggneli uwage wspoélobywateli
i $wiata dzieki okupacji fizycznej placu Tahrir, a takze telewizji satelitarnej Al Jaze-
era, a nie tylko wpisom na Facebook’u i Twitterze (Gerbaudo 2012: 11-12). Bez wolnej
przestrzeni internetu, by¢ moze, nie bytaby mozliwa mobilizacja na tak duza skale’.

Zwiazek miedzy aktywnoscia w mediach spotecznosciowych i aktywnoscig
w przestrzeni fizycznej nie zawsze jest wiec tatwy do okreslenia. Marco Bastos, Dan
Mercea i Arthur Charpentier (2015) dostrzegli, ze istnialo sprzezenie zwrotne miedzy
aktywnoscig protestacyjna on-line i w przestrzeni fizycznej w przypadku ruchéw
Occupy Wall Street i hiszpanskiego Indignados. Analiza komunikacji sieciowej ak-
tywistow tych ruchéw stwarzala mozliwos¢ przewidywania protestow
w okreslonym miejscu. Tego typu sprzezenie zwrotne nie wystepowato w przypad-

ku tzw. protestow octowych w Brazylii w 2013 r. (Bastos i inni, 2015: 334). Przykiad

7 Nalezy takze pamietac o roli blogosfery i mediéw spotecznoéciowych w kreowaniu wirtualnej prze-
strzeni wolnosci dlugo przed wybuchem protestu lub rewolucji, szczegélnie w krajach autorytarnych
i poétautorytarnych. Na przyklad ruch bloggeréw w Egipcie przejawial zar6wno cyberaktywizm, jak
tez aktywizm uliczny juz w pierwszej dekadzie lat 2000 (Salah Fahmi 2009).
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ten pokazuje, ze niezaleznie od pewnych generalizacji odnoszacych sie do roli me-
diéw spolecznosciowych we wspoélczesnych ruchach protestéw nalezy pamietac

o empirycznych charakterystykach konkretnych przypadkéw.

8. Zakonczenie

Dlugotrwate zajmowanie miejsc publicznych oraz zakladanie tam obozéw oku-
pacyjnych staly sie rozpoznawalng cecha globalnej fali protestu i rewolucji
w ostatnich latach. W niektérych przypadkach centra okupacji na placach wielkich
miast przeksztalcajg sie w punkt wezlowy, rdzer ruchu protestu, jak w przypadku
Placu Tahrir w Kairze (2011) lub Placu Niepodlegtosci w Kijowie (2013-2014). Dlate-
go terminy ruchy placu i ruchy okupacyjne staly sie etykietami dla tego typu zjawisk
spotecznych.

Dzieki mechanizmom dyfuzji taktyka okupacji rozpowszechnita sie w krétkim
czasie w skali globalnej. To odréznia ja od wczeéniejszych fal rewolugcji i protestu,
ktére charakteryzowaly sie skupieniem regionalnym. Dyfuzja dotyczy nie tylko ten-
dencji do zajmowania centralnych placow miejskich i tworzenia tam obozéw okupa-
cyjnych. Takze utrzymywanie dyscypliny protestujacych oraz mechanizmy komuni-
kacji sa nasladowane w kolejnych krajach. Imitacji podlegaja takze symbole i hasla,
w tym retoryka odwotujaca si¢ do godnosci i wartosci demokracji.

Popularnos$é¢ okupacji przestrzeni publicznej wynika nie tylko ze wzgledow
pragmatycznych, zwlaszcza ze nie w kazdym przypadku taktyka ta prowadzi do
zamierzonych rezultatow. Istotne jest takze zbiorowe doswiadczenie zZycia we
wspolnocie na ,wyzwolonym” placu miasta. Wiaze sie to nie tylko z instrumentalnie
okupowana i zreorganizowana dla mobilizacji i rozglosu przestrzenia fizyczng. Pro-
testujacy usituja ,wyprodukowac¢” nowa forme przestrzeni spolecznej, co wyrazaja
terminy przestrzen reprezentacji (Lefebvre 1991) i przestrzen konwergencji (Routledge
2000, 2003). Zbiorowos¢ dlugoterminowo okupujaca okreslong przestrzenn musi wy-
tworzy¢ tam zlozona strukture organizacyjng, a tym samym powstaje samorzadne
miasteczko.

Wspdlna cechg wszystkich okupacji byto ich organizowanie w miejscach, ktére

symbolicznie tgcza sie z celami dziatania ruchu, np. oérodki wladzy politycznej (sto-
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lica) lub gospodarczej (centrum finansowe). Okupujacy stosowali tam karnawatowe
(ludyczne) elementy protestu, co symbolicznie podwazalo pierwotny sens tych prze-
strzeni. Réwnoczesnie zajmowane przez protestujacych place i ulice symbolizuja
nowe formy spoleczne, w odréznieniu od bardziej zrytualizowanych przestrzeni
miejskich.

Przestrzenie okupowane przez ruchy protestu staja sie centrami oporu, gdzie
dochodzi do konfrontacji z policja i wojskiem. Protestujacy musza broni¢ centrum
okupacji i zachowa¢ je wzglednie otwarte dla potencjalnych nowych uczestnikéw.
Okupacja przestrzeni jest wiec rodzajem taktyki zaklocajacej, ktéra moze
w niektorych przypadkach ingerowaé¢ w ,normalne” funkcjonowanie paristwa lub
instytucji finansowych.

Protestujacy staraja sie nada¢ okupowanej przestrzeni publicznej status prze-
strzeni autonomicznej. Dzieki temu staje sie ona obywatelska enklawa, wolna prze-
strzenia poza nadzorem instytucji paristwowych, gdzie jest mozliwe prowadzenie
nieograniczonej dyskusji, planowanie dzialania i eksperymentowanie z réznymi
formami demokracji bezposrednie;j.

Koncepcja wolnych przestrzeni nabiera szczegdlnego znaczenia wspoélczesnie,
gdy protestujacy wykorzystuja techniki informacyjne i komunikacyjne. Przestrzeni
autonomii faczy sie z aktywnoscia w cyberprzestrzeni i okupowanej przestrzeni pu-
blicznej. Media spolecznosciowe ulatwiaja praktyki ogniskowe, skupienie uwagi na
okreslonych miejscach. Réwnoczeénie wytwarzaja sie dwie warstwy aktywistow off-

line i on-line, ktérzy wspoélnie tworza jedna hybrydowa usieciowiong publicznos¢.
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Abstract
The language in the internet space

The purpose of this article is to present the specifics of communication on the internet and the
specificity of the language spoken by internet users. Communication in the internet space differs from
the traditional interpersonal communication. This article focuses on ways to communicate on the net-
work and internet communication forms. The issue of the said communication is closely linked to the
question of the language used on the internet. Internet language has its own specific features and also
has numerous peculiarities. This method of communication also raises much controversy, mainly due
to the lack of grammar. Furthermore, this article focuses on new media. The latter are a result of the
digital revolution that has transformed the realm of language. The article presents the shortcomings of
the language of new media, including the risks associated with visual culture and the declining role of
words in the internet space. In the article the following are presented: the credibility of new media,
limited language ability of the sender and the receiver of the transmission and the negative impact of
new media on traditional interpersonal communication. In addition to the specificity of the language,
this article discusses internet language counseling and mentioned on selected research in the field of
internet communications. Peculiarities of language used by network users seep into the real reality,
transforming social space and relationships. It should be noted that it is probably irreversible cultural
process. This process can also be an interesting topic of social debate and the subject of further scien-

tific analyses.

Slowa kluczowe: internet, komunikacja internetowa, jezyk nowych mediéw, osobliwosci jezykowe,
badania jezyka internautéw, internetowe poradnie jezykowe
Key words: internet, internet communication, language of new media, linguistic peculiarities, internet

language research, internet counseling language

102


mailto:a.panek@interia.eu

A. Panek: Jezyk w przestrzeni internetu

1. Wstep

Wspolczednie zjawisko komunikacji miedzyludzkiej podlega zasadniczej
przemianie. Przemiana ta jest spowodowana powszechnym dostepem do miedzyna-
rodowej sieci elektronicznej. Porozumiewanie sie w przestrzeni wirtualnej wymaga
jednak maksymalnego uproszczenia przekazu. W zwiazku z tym komunikat w po-
staci zapisu elektronicznego coraz bardziej przypomina szyfr, obraz lub kod. Przy-
klady zmieniajacych sie form jezykowych, przedstawione w niniejszym artykule,
potwierdzaja zalozenia postmodernistow o rozpadzie, fragmentarycznosci i natych-
miastowosci rzeczywistosci spotecznej, zdominowanej przez znak, iluzje oraz szyb-
koé¢ przekazywania informacji. Ponadto specyfika komunikacji internetowej wply-
wa na jakos¢ jezyka. Z kolei jakos¢ jezyka uzywanego przez internautéw $wiadczy
o poziomie merytorycznym tresci kreowanych w przestrzeni wirtualnej, wyrazonych

w postaci wypowiedzi pisemnych.

2. Jezyk i pismo

W 1903 roku S. 1. Witkiewicz przewidzial powstanie czego$ podobnego do in-
ternetu. Autor ten twierdzil, Ze z czasem postep elektrotechniki lub innej mysli tech-
nicznej doprowadzi do nieograniczonego czasem i przestrzenia przemieszczania ob-
razéw i dzwiekow tak, ,ze wymiana mysli, wspolrzednos¢ wrazen i wzruszen, sta-
néw psychicznych i uczué, uczyni z ludzkosci, jakby jedna potezna dusze” (Leski,
Wieczorek, 2004: 55).

Owo zapowiadane przez S. I. Witkiewicza utworzenie miedzynarodowej sieci
elektronicznej zmienito podejscie do kwestii jezyka. Jezyk i pismo stanowia dwa od-
rebne systemy znakéw. Pismo jest obrazem jezyka. Inaczej méwiac, pismo to suple-
ment mowy, bedacy jej graficznym wizerunkiem, chociaz, jak twierdzit Platon, pi-
smo jest podwoéjnym oszustwem, bowiem jedynie przedmioty materialne stanowia
odwzorowanie jedynych przedmiotéw realnych (idei). Zgodnie z tg teorig pismo sa-
mo w sobie jest iluzja, ktéra oddala od prawdy (Zajac 2008: 74). Tekst napisany ma
jednak te zalete, Ze jest dostepny dla wielu 0s6b, a zatem moze przekracza¢ granice

czasu i przestrzeni (Kron, Sofos, 2008: 19). Jak mawiali starozytni Rzymianie: verba
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volant, scripta manent (stowa ulatujg, pismo za$ pozostaje) - (Bralczyk i inni, 2011:
104).

Z kolei jezyk jest najwierniejszym sposobem wyrazenia tego, co dzieje sie
w sferze emocjonalnej i poznawczej cztowieka. Jezyk fonetyczny jest najwazniejszy,
a inne typy komunikacji symbolicznej, do ktérych nalezy pismo, sa substytutem je-
zyka lub elementem uzupelniajacym przekaz werbalny. Przyktadowo, danej wypo-
wiedzi niekiedy towarzyszy gestykulacja (Dziedzic, Furmanek, 2004: 90).

Jak uwaza R. Nowakowski, uspolecznienie jezyka odbywa sie przez nadawa-
nie znaczenia, jednolitos¢ stownictwa oraz ustalenie zasad gramatyki. Tym samym
jezyk zostaje oderwany od swoich korzeni (domu rodzinnego, wioski lub subkultu-
ry). Owa powszechna zrozumialo$¢ jezyka powoduje jednak sttumienie ekspresji
jezykowej, w tym wszelkich jezykowych odmiennosci. W ostatniej fazie instytucjona-
lizacji jezyka tylko jego formy nietradycyjne, jako pewne odstepstwa od normy,
mozna uznawac za kreatywne. Jedynie przez modelowanie struktur jezyka oraz
swobodny przeptyw skojarzen jest mozliwe wyrazanie wlasnej osoby oraz zaakcen-
towanie jej niepowtarzalnosci (Zajac 2008: 72-73).

A zatem internet umozliwia twoércze ksztaltowanie jezyka, chociaz tematyka
dotyczaca jezyka uzywanego w sieci odnosi si¢ przede wszystkim do pisowni, co
oczywiscie jest uproszczeniem tego zagadnienia, podobnie jak rozpatrywanie oso-
bliwosci zapisu internetowego jedynie w kategoriach braku poprawnosci ortogra-
ficznej (Grzenia 2006: 119).

Najwazniejsza kwestig jest forma jezyka, ktéra nie stanowi prostego potacze-
nia stowa méwionego i pisma. Zdaniem W. J. Onga, pismo jest technologig. Tym sa-
mym po epoce oralnoéci (fonocentryzmu) nastapita epoka piSmiennosci (grafocen-
tryzmu), wspodlczesnie mozna natomiast mowi¢ o epoce pisma elektronicznego (Zy-
dek-Bednarczuk 2004: 73-74). W odniesieniu do owego pisma niekiedy uzywa sie
okreslenia: syndrom lub niewola ,QWERTY” (od liter na klawiaturze komputera),
przy ktoérym uzytkownicy sieci spedzaja wiekszoé¢ swojego czasu (Ledéchowski

2007: 230).
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3. Komunikacja internetowa

Komunikowanie sie za pomocg internetu odbywa sie poza granicami czasu,
z zachowaniem anonimowoéci. Przekazywane treSci wyréznia autentyzm i wysoki
poziom ekspres;ji, ale tez ub6stwo form przekazu (Tomaszewska 2012: 97). Postawy
kulturowe mlodych internautéw wyrazaja sie w pisaniu blogéw (dziennikéw inter-
netowych), korzystaniu z serwiséw spolecznoéciowych, czatéw i uczestniczeniu
w grach komputerowych (Muchacki 2014: 97).

Zdaniem P. J. Murray, komunikacja w internecie dzieli sie na nastepujace for-
my: (1) komunikacje jednostronng, w ktérej nadawca nie oczekuje odpowiedzi od
odbiorcy i nie nawigzuje z nim interakcji (bazy danych, pisma elektroniczne, strony
www, pomoc i instrukcje obstugi okreslonych programéw), (2) komunikacje interak-
tywng, ktéra wymaga zaangazowania co najmniej dwéch oséb. Do komunikacji inte-
raktywnej zalicza sie: (a) komunikacje asynchroniczna, w ktorej reakcje odbiorcy sa
odlozone w czasie, gdyz komunikujacy si¢ nie funkcjonuja w tej samej przestrzeni
czasowej, przez co odbiorca nie musi udziela¢ nadawcy natychmiastowej odpowie-
dzi (grupy dyskusyjne, poczta elektroniczna), (b) komunikacje synchroniczng, ktéra
odbywa sie w czasie rzeczywistym (chat, IRC, komunikatory) - (Aouil 2008: 15).

Wspomniany wyzej IRC (ang. Internet Relay Chat) oznacza rozmowy prowa-
dzone przez internet ,na zywo”. System ten opracowal w 1988 Fin, ]J. Oikarinen, co
umozliwitlo komunikowanie si¢ os6b mimo dzielacej je odlegtosci. W 1993 roku sys-
tem IRC stal si¢ standardem internetowym (tamze: 19-20).

Uzytkownik korzystajacy z systemu IRC moze bra¢ udziat w dyskusji, ktora
odbywa sie na okreslonych kanatach tematycznych. Nazwy kanatéw sa poprzedzone
znakiem #, na przykiad ,# polska” (Jonak 2006: 105). Na kazdym kanale omawia sig
okreslony temat (fopic). Rozmowa ,na zywo” polega na pisaniu komunikatéw przez
uczestnikoéw dyskusji za pomoca klawiatury komputera. Komunikaty te sa nastepnie
przesylane przez serwer do innych uzytkownikéw. Poszczegélne kanaty tematyczne
maja swoich ,opiekunéw” zwanych opami (z ang. channel operator). Na liscie uzyt-
kownikéw pseudonim (nick) ,opiekuna” jest poprzedzony znakiem @. Opiekuno-
wie” zarzadzaja kanatem, mogg zmienia¢ temat dyskusji, zablokowa¢ komu$ wejécie

na kanat z powodu niewlasciwego zachowania (banowanie), wyrzuci¢ kogo$ z kanatu
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z mozliwoscia powrotu na kanat, co okreéla sie jako dawanie , wirtualnego kopnia-
ka” (kicka), przydziela¢ voicy (z ang. voice - prawo glosu), mianowaé opem innego
uzytkownika. W systemie IRC mozna tez przejé¢ na prywatny (z ang. private) tryb
rozmowy, w skrécie nazywany priv (Aouil 2008: 20-23). Oprécz systemu IRC roz-
mowy w internecie prowadzi si¢ za pomoca odpowiednich programéw, zwanych
komunikatorami, na przyktad ,Gadu-Gadu” (Bralczyk i inni, 2011: 136).

Ze wspomniang komunikacja jednostronng wigze sie pojecie hipertekstu (gr.
hiper oznacza ,, ponad, nad” lub ,poza”). Tym samym pojecie hipertekstu odnosi sie
do tekstu, ktéry zawiera sie¢ odnosnikéow do innych tekstow znajdujacych sie poza,
ponad lub nad tekstem wiasciwym (Lister i inni, 2009: 41). Tworca hipertekstu ozna-
cza , gorace miejsca” (ang. hot spots). Sa to miejsca interaktywne, dzieki ktérym moz-
na przej$¢ do innego poziomu poszukiwanych informacji (Wobalis 2004: 160).

Zjawisko hipertekstu wykorzystuje sie¢ w redagowaniu stownikéw, encyklo-
pedii i leksykonéw. Z kolei w odniesieniu do komunikacji internetowej hiperteksto-
wo$¢ zmienia linearny przebieg wymiany informacji. Na kazdym etapie komuniko-
wania sie uczestnicy interakcji moga powréci¢é do wczedniejszych komunikatéw.
Komunikacja internetowa (asynchroniczna i synchroniczna) jest otwarta na nowych
rozméwcow. Kazda osoba moze wlaczy¢ sie do dyskusji, majac dostep do wszyst-

kich wczesniejszych wypowiedzi innych uzytkownikéw (Miotk-Mrozowska 2009:

36).

4. Specyfika jezyka internautow

Podczas komunikacji internauci postuguja sie jezykiem, ktéry niejednokrotnie
przyjmuje zaskakujace formy. Do cech charakterystycznych owego jezyka naleza:
ekonomicznos¢, specjalizacja, stylizacja oraz tworzenie pewnego rodzaju slangu, kto-
ry podkresla przynaleznos¢ do danej grupy (Aouil, Kajdasz-Aouil, 2007: 86-87).

Ekonomiczno$¢ polega na nieuzywaniu znakéw interpunkcyjnych i polskich
liter oraz uzywaniu pewnych specyficznych dla komunikacji internetowej elemen-
tow, do ktoérych zalicza sie na przyktad emotikony i skréty (akronimy). Specjalizacja
to stosowanie terminologii technicznej, w tym wyrazen anglojezycznych zwigzanych

z komputerem. Z kolei stylizacja dotyczy stylizowania jezyka polskiego na jezyk an-
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gielski przez: (1) spolszczanie wyrazéw pochodzacych zjezyka angielskiego, na
przyklad spolszczony wyraz ,ruter” pochodzi od angielskiego stowa router, (2) fone-
tycznego zapisu angielskich wyrazéw, zwrotéw, wyrazen, na przyktad ,si ju” (ang.
see you - do zobaczenia), ,rili” (ang. really - naprawde), (3) stosowaniu zasad pisowni
jezyka angielskiego w jezyku polskim, a mianowicie: (a) stosowaniu pisowni ,sh”,
zamiennie za ,sz” (,wiesh” zamiast ,wiesz”, ,tesh” zamiast ,tez”), (b) stosowaniu
zamiast polskiego ,,cz” pisowni ,ch”, ,sch” lub ,tsh” (,,z tshego” zamiast ,z czego”),
(c) stosowaniu pisowni , 00” zamiennie za ,6” lub ,u” (,nie ma problemoo” albo
,hoomor”), (d) stosowaniu pisowni ,q” zamiast ,k” lub ,ku” (,taq” zamiast ,tak”,
,kotq” zamiast ,kotku”), (e) zamianie pisowni ,ks” na ,x”, na przyklad ,ksiadz” na
»xsiadz” (Aouil 2008: 36-37). Inne przyklady to pisanie ,qra” zamiast ,kura” oraz
,xiazka” zamiast ,ksiazka” (Leski, Wieczorek, 2004: 59).

Kolejna cecha jezyka uzywanego przez internautéw to tworzenie slangu, co
w komunikacji internetowej polega na stosowaniu ubezdZwiecznieni (,kofani” za-
miast ,kochani”, ,snof” zamiast ,znéw”) oraz celowych btedéw ortograficznych, na
przyklad ,siem” zamiast ,sie” (Aouil 2008: 37). Innym przykladem slangu jest okre-
Slenie ,flejmy” (ang. flame - plomierr). W slangu ,flejmy” oznaczaja tradycyjne , py-
skowki”, natomiast ,mezgi” zapisywane skrétem ,msg” to inaczej prywatne roz-
mowy (ang. message - wiadomosc). Z kolei , kapsy” to slangowe okresSlenie duzych
liter (ang. capital letters — duze litery) - (Zydek-Bednarczuk 2004: 78).

Internauci przeksztalcaja jezyk, stosujac metode redukcji, substytucji (zaste-
powania jednego elementu drugim) i kontaminagcji (skrzyzowania dwéch zwigzkéw
frazeologicznych, dzieki elementowi wspélnemu). Przyktady owych przeksztalcen
przedstawiaja sie nastepujaco: Kto rano wstaje, ten widocznie musi; Kto rano wstaje,
ten idzie po bulki; Kopernik wstrzymaj ziemie, ja wysiadam; Kto pod kim dotki ko-
pie, ten ma brudng topate; Ludzie sa dobrzy - Ludozercy; Miej serce i patrz w tele-
wizor; Gos¢ w dom, zona w ciazy; Ludzie powoduja wypadki, wypadki powoduja
ludzi; Tym chata bogata, co ukradnie tata; Gdzie kucharek szes¢, tam zero zero sie-
dem zglo$ sie; Lepszy maluch w garazu niz Opel w telewizorze; Nie taka kobieta
straszna, jak sie¢ umaluje; Kto pod kim dotki kopie, ten szybko awansuje; Jak cie wi-

dza, to pracuj; Jaki pan, tak sie wy$pisz; Nie ma tego zlego, co by nam nie wyszto; Co
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za duzo to niezdrowo, ale od przybytku glowa nie boli; Siala baba mak i dostata
10 lat; Palenie skraca papierosa; Tonacy brzydkiej sie chwyta; Lepiej by¢ w kropce
niz w martwym punkcie; Mowa jest srebrem, a milczenie jest [przymiotem] owiec

(Walotek—Sciaﬁska, Szyszka, 2013: 57).

5. Osobliwosci jezykowe w komunikacji internetowej

W komunikacji internetowej mozna wskaza¢ na wiele réznych ortograficz-
nych osobliwosci jezykowych, dzieki ktérym teksty internetowe réznia sie od ogétu
tekstow pisanych. Do owych osobliwosci zalicza si¢ miedzy innymi: (1) wielokrot-
noé¢ znakéw interpunkcyjnych, (2) wielokrotnos¢ liter, (3) stosowanie wersalikéw,
(4) niestosowanie wielkich liter zgodnie z zasadami ortografii lub brak konsekwencji
w ich stosowaniu, (5) stosowanie gwiazdek (asterikséw), (6) wyrazanie reakcji nie-
werbalnych, (7) opisywanie zachowan (akgji), (8) stosowanie elementéw graficznych,
do ktérych nalezg ikony i emotikony, (9) niestandardowe uzywanie spacji, (10) wi-
zualno-werbalne gry stéw, (11) formy Iaczace tekst i grafike (Grzenia 2007: 119-124).
A zatem komunikacje internetowa wyréznia polisemiotycznosé - mnogosé réznych
znakéw, maksymalne urozmaicenie semiotyki (Szczesna 2009: 272-273).

Przykladem zastosowania wielu znakéw interpunkcyjnych moze by¢ zdanie:

celu kompensacje komunikatu niewerbalnego, ktéry wyrazatby emocje lub obecny
nastr6j nadawcy (Miotk-Mrozowska 2009: 66-67). Zapis ten jest nastepstwem powta-
rzalnosci klawiatury komputerowej (cyfra 1 pojawia sie na koricu owego fragmentu,
gdyz klawisz Shift zostal przez piszacego zwolniony wczesniej niz klawisz 1/!). Za-
stosowanie tego zabiegu wskazuje na wyrazenie silnych emocji przez nadawce ko-
munikatu. Emocje nadawcy wyrazaja sie¢ w ekspresji ruchowej, ktéra moze polegac
na przytrzymaniu klawisza lub na wielokrotnym jego uzywaniu (Grzenia 2007: 119).
Wspomniana wielokrotnos¢ liter wystepuje na przykitad w powitaniu osoby
o pseudonimie Al: ,WITAJJJJJJ] ALLLLLLL” (tamze: 120). Przekazanie tego komu-
nikatu w formie wylacznie tekstowej zuboza go pod wzgledem emocjonalnym, dla-
tego niekiedy komunikowanie w sieci okresla sie jako uczuciowo ,.chlodne” (Aouil

2008: 34). W jezyku pisanym zapis ten $wiadczy zatem o wyrazeniu emocji i zastepu-
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je okrzyk (srodek ekspresji w mowie). W powyzszym przykladzie wielokrotniono
jedynie koricowe spoigloski, co stanowi wyraz ,ekspresji komputerowej”’, gdyz
w mowie zostalyby prawdopodobnie zwielokrotnione samogtoski. Ten sposéb wy-
razania emocji wydaje sie mniej entuzjastyczny i histeryczny niz opisany w pierw-
szym przykladzie (Grzenia 2007: 120). Do wyrazenia emocji stuza takze ideogramy
(,hieroglify”), na przyklad: ,:------ » (Pinokio), ,}:-)” (diabet rogaty), ,0:-)” (Swiety
z aureolg) (Bralczyk i inni, 2011: 137).

Inng osobliwoscia jezyka internetowego jest stosowanie wersalikow jako za-
miennika krzyku, na przyklad w zdaniu ,CZY WIDZIAL KTOS DZISIA] MIKOLA-
JA? SZUKAM GO OD SWIAT” (Grzenia 2007: 120). Inny przykiad: ,DAJCIE MI
SWIETY SPOKO]J!” (Bralczyk i inni, 2011: 138). Zgodnie z konwencja internetowg,
wielkie litery oznaczaja krzyk, a niewlasciwe ich uzywanie stanowi jedng z czesto
naruszanych zasad etykiety sieci, szczeg6lnie w korespondencji elektronicznej. Ana-
liza takich zapisow w komunikacji internetowej potwierdza, Ze mozna je uzna¢ za
odpowiednik podniesionego gltosu w mowie (Grzenia 2007: 120).

W jezyku internetowym wystepuje réwniez niestosowanie wielkich liter
zgodnie z zasadami ortografii lub brak konsekwencji w ich stosowaniu, czego przy-
kladem jest pytanie: ,hej ludzie czy jest kto$ z fomzy i ostrofeki i okolic?” (tamze:
121). Brak wielkich liter jest widoczny w imionach os6b, nazwach miast lub na po-
czatku zdania (Kwiatkowska, Maksymiuk, 2010: 19). Zwyczajowi temu najczesciej
towarzyszy brak polskich znakéw, dlatego mozna przypuszczaé, iz autor wyzej za-
cytowanej wypowiedzi chciat jak najszybciej przekazac jej tres¢. Znaki pisma zredu-
kowane do matych liter pozwalaja na przyspieszenie procesu wypowiadania, co
z kolei upodabnia 6w proces do mowy (Grzenia 2007: 121).

Teksty pisane przez internautéw zawieraja wiele skomplikowanych skrétow
(wspomnianych akroniméw), na przyklad: ,KISS” (ang. keep it simple, stupid -, pro-
sze troche prosciej, glupcze”, ,THX” (ang. thanks - ,dziekuje”) - (Holtkamp 2009:
122).

Kolejna osobliwos¢ jezyka internetowego to stosowanie gwiazdek (asterik-
sOw). Jest to metoda elitarna, powszechna wéréd internautéw $wiadomych roli in-

formacyjnej tego znaku. Metode owa stosuje sie na przyklad w celu wskazania do-
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wolnego ciggu znakéw, co jest powszechnie znane w $rodowisku informatykéw:
,Problem jest nastepujacy: przekonwertowano w Wordzie dokument *.doc do *htm
czego efektem sg style w kodzie HTML’a - bardzo duzo tego. Jak sie tego pozby¢?”
(Grzenia 2007: 121).

Ponadto internauci 1acza przeciwiefistwa wyrazéw, na przyklad: ,strasznie
ciekawa, masakrycznie zajefajna, potwornie dobrze, skandalicznie przystojny, okrut-
nie wyrozumialy, wstrzasajaco mita” (Walotek-Sciariska, Szyszka, 2013: 58).

Osobliwoscia jezykowa jest rowniez wyrazanie reakcji niewerbalnych, na
przyktad: ,hehehe”, ,hahaha”, co wykracza poza formy akceptowane w ortografii
oficjalnej, w ktérej emocje sa oznaczane zwykle za pomoca niektérych wykrzyknien.
Osobliwe pod wzgledem jezykowym sa rowniez opisy akcji (okreslonego zachowa-
nia). Jedynym warunkiem tego przekazu jest komunikatywnos$¢, nie zas normatyw-
noé¢, czego przykladem jest komunikat: ,mam tego dosc* wychodze*” (Grzenia
2007: 122).

Internauci porozumiewaja sie réwniez przy uzyciu demotywatoréw - pola-
czenia obrazéw i tekstow, tworzonych za pomoca okreslonych skryptow (Sieriko
2009: 143). Przykladowo, internet przedstawia sie jako komputer z naklejona swasty-
ka i komentarzem: , Internetowa Maszyna Nienawisci” (ang. Internet Hate Machine)
lub jako mezczyzne o odstreczajacym wygladzie. Obraz owego mezczyzny uzupel-
nia komentarz: , Internet: miejsce, gdzie mezczyzni sa mezczyznami, kobiety sa mez-
czyznami, a dzieci rozmawiajg z tym gosciem” (tamze: 136).

Charakterystyczne dla jezyka uzywanego w internecie sa ikony i emotikony.
Emotikony (kombinacja znakéw interpunkcyjnych) sa uzywane w przekazach tek-
stowych. Z kolei w przekazach o dominacji treSci graficznych, na przyklad
w czatach, sa one zastepowane przez proste elementy graficzne (ikony). Emotikony
majq znikoma wartoé¢ komunikatywna, zalezng od kontekstu wypowiedzi (Grzenia
2007:122-123). Stosowanie elementéw wizualnych wskazuje na wzrost znaczenia in-
formacji pozawerbalnych (obrazowych), ktére w internecie zastepuja przekaz wer-
balny (Cizkowicz 2010: 101).

W komunikagcji internetowej liczy sie¢ wywolanie wrazenia: istotne nie jest to,

co sie méwi, lecz jak sie méwi (Zajac 2008: 79). W zwigzku z tym, oprocz wyzej wy-
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mienionych elementéw graficznych, istotna cecha jezyka internetowego jest niestan-
dardowe stosowanie spacji, na przyklad: , maszracje” jako sposoéb wyrézniania tek-
stu oraz wizualno-werbalne gry stéw, na przykiad: ,DzIeNdObRy” (Grzenia 2007:
123). W komunikagji internetowej nie stosuje si¢ polskich liter, miedzy innymi: g, ¢, §,
¢ (Zydek-Bednarczuk 2004: 75).

Powyzszy przyklad wskazuje na rodzaj ornamentyki internetowej, pewnej za-
bawy wersalikami, ktéra polega na przeplataniu liter minuskutowych literami maju-
skutowymi.

W internecie wystepuja takze formy jezykowe bedace potaczeniem tekstu
i grafiki (element graficzny uzupetnia przekaz jezykowy), na przyklad: ,<<<A>>><<
Pozdrawiam >< Prymek >< GG#1981 >><<<A>>>" (Grzenia 2007: 123). Do form
tych zalicza sie wizytowki elektroniczne (sygnatury), ktére nie powinny przekraczac
dziesieciu linijek tekstu (tamze: 162). Internauci tworza réwniez swoje wlasne pseu-
donimy (nicki), pod ktérymi sa widoczni w sieci (Kwiatkowska, Maksymiuk, 2010:
18).

Interesujacym zjawiskiem jest zjawisko jezykowego ,pokemonizmu”, ktore
polega na tlumaczeniu jednego komunikatu w réznych konfiguracjach znakowych
odznaczajacych sie odmiennym poziomem ekspresji. Etymologia tego pojecia jest
zwigzana z popularng japoriska kreskéwka, ktéra powstala dzieki zastosowaniu
techniki anime. Styl ten wyrdznia sie prostota i ekspresja oraz estetyka odbiegajaca od
animowanych produkcji W. Disneya. Termin pokemonizm mozna odnie$¢ do charak-
terystycznego dla epoki modernizmu nazywania pradéw artystycznych: ekspresjo-
nizm, impresjonizm, dadaizm lub futuryzm. Przykladowo proponowana przez da-
daistow strategia wycinania i wklejania, przypomina postugiwanie sie programami
stuzacymi do edydji tekstu. Z kolei propagowane przez futurystéw porzucenie zasad
ortografii, interpunkcji oraz upraszczanie zapisu do postaci fonetycznej mozna od-
nie$¢ do porozumiewania sie¢ za pomoca komunikatoréw (Zajac 2008 : 78).

Inng osobliwoscig jezyka uzywanego przez internautéw jest hack mowa (ang.
leet speak). Jest to rodzaj kryptotekstu, ktéry polega na transliterowaniu znakéw,
przyktadowo: , p015kA (Polska), j3d3N (jeden)” (Grzenia 2007: 124). Kryptonimy
(akronimy fonetyczne) to, na przyklad: ,2B” (ang. to bee -,byc¢”), ,UR” (ang. you are -
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Jjestes”), ,W8” (ang. ,wait” - ,zaczekaj”’), ,4GET” (ang. forget - ,zapomnij”) -
(Bralczyk i inni, 2011: 139).

Ponadto internauci czesto tworza neologizmy. Neologizmy stowotwoércze
tworzy sie od istniejacych wyrazéw, neologizmy znaczeniowe (neosemantyzmy)
powstaja natomiast przez nadanie nowego znaczenia owym wyrazom. Przykiadem
neologizméw sa komunikaty: ,mam zasys w bidonie” (,jestem gltodny”), ,turlaj
dropsa” (,idz sobie”) - (Walotek-Sciatiska, Szyszka, 2013: 62).

Ciekawym przyktadem humorystycznego podejscia do kwestii osobliwosci je-
zykowych jest korzystanie z programu , The Dialectize”. Program ten umozliwia
przeksztalcanie zdan w jezyku angielskim w ich odpowiednik, wyrazony w gwarze
wiejskiej (redneck, jive), gwarze londynskiej (cockneyu) oraz w kilku innych gwarach.
W wyniku wspomnianego przeksztalcenia stynne powiedzenie J. F. Kennedy’ego
w gwarze redneck brzmi nastepujaco: ,Ask not whut yer country kin dos fo’yo, ax
whut yo’kin does fo’yer country”, co oznacza: , Nie pytoj sie, co kraj ci do, ale zapytoj

sie, co som mu dosz” (Wallace 2005: 18).

6. Jezyk nowych mediéw i jego podstawowe mankamenty

Kwestia jezyka uzywanego w komunikacji internetowej odnosi sie do zagad-
nienia nowych mediéw. Nowe media to media cyfrowe. Obrazy, dZzwieki i teksty
maja ten sam kod cyfrowy, dzieki czemu moga by¢ wyswietlane na jednym urza-
dzeniu multimedialnym - komputerze. Nowe media umozliwiaja szybki i swobodny
dostep do wszystkich danych, wielokrotne kopiowanie bez obnizenia jakosci kopii
oraz przechowywanie skoriczonej ilosci informacji (Manovich 2006: 119-120). Zda-
niem M. Castellsa: ,Cyfryzacja komunikacji pobudzita dyfuzje technologicznie zin-
tegrowanego systemu medialnego, w ktérym produkty i procesy sa rozwijane na
réznych platformach, wspierajac réznorodnos¢ tresci i ekspresji medialnej wewnatrz
tej samej globalnej/lokalnej sieci komunikacyjnej” (Castells 2013: 82).

Nowe media umozliwiaja tworzenie, transkodowanie, rozpowszechnianie
i odczytywanie danych, przez co zmieniaja zaréwno ludzka s§wiadomos¢, jak i prze-
strzen fizyczng. Wyobrazenie o rzeczywistosci niejednokrotnie sprowadza si¢ do

polaczenia obrazéw i okres§lonych dzwiekéw. Geografia przestrzeni fizycznej coraz
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bardziej przypomina geografie przestrzeni wirtualnej, ktérej podstawe stanowia ze-
stawienia obrazéw réznych miejsc (Sierocki, Sokotowski, 2011: 28). W zwigzku z tym
rzeczywisto$¢ fizyczna zostaje zanurzona w wirtualnej rzeczywistosci obrazéw (Ca-
stells 2009: 349).

W jezyku nowych mediéw wyzej wspomniane transkodowanie oznacza ttu-
maczenie czego$ na nowy format. Komputeryzacja kultury sprawia, ze transkodo-
wanie mozna odnieé¢ do wszystkich kulturowych koncepcji i kategorii: sa one za-
mieniane na poziomie jezyka lub na poziomie znaczenia, albo na obu tych pozio-
mach, na takie koncepcje lub kategorie, ktére pochodza z komputerowej ontologii,
epistemologii oraz pragmatyki (Manovich 2006 :116). Przykltadowo dyskurs komuni-
kacji internetowej jest okreslany niekiedy terminem Netspeak wzorowanym na no-
womowie G. Orwella - Newspeak (Dzioba 2005: 466).

Powszechna dostepnos¢ oraz szybkos¢ uzyskiwania danych nie przeklada sie
na postep jakosciowy w dziedzinie jezyka. Niektérym osobom, wraz z nastaniem ery
nowych mediéw, coraz wigksza trudnoé¢ sprawia bowiem przeczytanie ze zrozu-
mieniem dluzszego tekstu lub pisemne sformulowanie diuzszej wypowiedzi (spéj-
nej, logicznej i poprawnej pod wzgledem gramatycznym) z zachowaniem porzadku:
poczatek, rozwiniecie, zakoniczenie (Adamiec 2005: 311).

W kwestii jezyka odchodzi sie od linearnego sposobu wyrazania mysli na
rzecz my$lenia obrazowego z wykorzystaniem dZzwigekéw, koloréw oraz liczb. Dzieki
wizualizacji jezyk werbalny staje sie istotnym elementem kultury audiowizualne;.
Tym samym zanika opozycja jezyk - obraz, jezyk bowiem zawiera si¢ w obrazie (Wi-
tek 2005: 380).

Jak twierdzi A. Lepa, jezyk uzywany w nowych mediach podlega niekorzyst-
nemu procesowi porzucania logosfery (gr. l6gos - stowo oraz sphaira - srodowisko)
na korzys¢ ikonosfery (gr. eikon - obraz) - (Nowakowski 2007: 31). Zgodnie z postu-
latami postmodernizmu, odejécie od narracyjnego pojmowania historii, tradycyjnej
chronologii i logiki przyczynowo-skutkowej zostalo zastapione modelem statej te-
razniejszosci (simulacrum), dominacji nieuporzagdkowanych obrazéw. Charaktery-
styczna dla jezyka nowych mediéw jest wiec epizodyczno$¢ i fragmentarycznosc

przekazu oraz dysseminacja - niekoriczace si¢ nadawanie znaczeni przez ciggte odsy-
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tanie od obrazu do obrazu, a przez to stwarzanie wrazenia nieustannej terazniejszo-
Sci i aktualnoéci (Witek 2005: 384). Jezyk jest systemem znakéw i posredniczy miedzy
jednostkami a rzeczywistoscig, obraz natomiast, na przyklad fotografia, jest odbiera-
na jako wierne odbicie owej rzeczywistosci. Z tego wzgledu obraz jest powszechnie
uznawany za bardziej wiarygodny i ma wieksza sile przekonywania, widzie¢ co$
bowiem to nie to samo co stysze¢ o czyms$ (Bralczyk 2004: 10).

Wspomniana hegemonia obrazu jest jednak powaznym zagrozeniem dla kul-
tury duchowej czlowieka. Percepcja r6znych obrazéw nie wymaga bowiem od od-
biorcy wysitku intelektualnego, patrzenie zastepuje wiec myslenie (Nowakowski
2007: 30-31). Specyfika nowych mediéw powoduje zanik refleksji oraz znosi trud po-
szukiwan intelektualnych. Wystarczy bowiem uzy¢ tylko jednego klawisza - ,EN-
TER”, a ,,drzwi” do nieograniczonego zasobu informacji otworza si¢ same (Adamiec
2005: 314).

Dominujaca kultura obrazu deprecjonuje znaczenie stowa. Stowo odwotuje sie
do ludzkiej swiadomosci; dzieki niemu jest mozliwe wyrazenie §wiata zewnetrzne-
go, jak i wewnetrznego. Stowo stanowi zatem podstawe mys$lenia. Ztozonosé mysli
i uczug, ktora dzieki stowu dociera do swiadomosci, nie moze by¢ wyrazona w prze-
kazie wizualnym. Nawet zwolennik nowych mediéw, M. McLuhan, stwierdza:
»Zréodlem cywilizacji nie sa elektroniczne Srodki przekazu, tylko jezyk, a nastepnie
alfabet fonetyczny. To umozliwito czlowiekowi my$lenie, tworzenie narzedzi i prze-
kazywanie kultury przez pokolenia” (Nowakowski 2007: 32). Refleksja oraz stowo sg
ze soba powiazane i wzajemnie zalezne. Jak uznaje A. Lepa, dzieki $wiadomosci
owej zaleznodci jednostka dostrzega rézne sprzecznosci jezykowe i sformutowania
absurdalne, jak réwniez staje sie zdolna do wydawania ocen. Z kolei wlasciwa ocena
przyczynia sie do skutecznej selekcji informagji (tamze: 35).

Nowe media uznaje si¢ za mniej wiarygodne. Zasadniczym walorem mediéw
tradycyjnych jest bowiem kompletnos¢ przekazu oraz jego uzasadnienie, niekiedy na
podstawie autorytetu, co w przypadku tego rodzaju mediéw stanowi konieczny
wymog etyczny. W nowych mediach natomiast spetnienie wspomnianych wymagan
nie jest konieczne. Wiedza przekazywana za posrednictwem medioéw tradycyjnych

jest ,wiedza skoniczong”. Z kolei nowe media nie formuluja wiedzy ostateczne;j.
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Wiedza owa jest wiec zaledwie zblizaniem sie do poznania prawdy. Media tradycyj-
ne sa zatem ukierunkowane na prawde, w odniesieniu do nowych mediéw chodzi
natomiast raczej o samodzielne wypracowanie prawdy w wyniku twoérczego zaan-
gazowania uzytkownikéw odpowiedzialnych za jej poznanie (Pleszczyriski 2009:
268-269).

Kolejnym istotnym mankamentem komunikacji za pomoca nowych mediéw
jest ograniczona zdolnoé¢ jezykowa (ang. lingustic capacity) nadawcy i odbiorcy prze-
kazu. Zdolnos¢ ta zalezy od dostepnosci znakéw graficznych na klawiaturze kompu-
tera. Zaréwno nadawca komunikatu, jak i odbiorca sg ograniczeni jezykowo przez
uzywane oprogramowanie i sam komputer. A zatem jakosc¢ i precyzja jezyka uzywa-
nego we wspomnianej komunikacji podlega niekorzystnym ograniczeniom (Dzioba
2005: 466). Komunikacja twarza w twarz (ang. face to face) zostaje zastapiona komu-
nikacja zaposredniczong (ang. interface-to-interface). Ponadto nowe media , zapomina-
ja” o okreslonych spotecznosciach, kulturach i jezykach, faworyzujac te, ktére znaja
miedzynarodowy kod komunikacji medialnej - jezyk angielski (Latos 2013: 60).

Nadmierne korzystanie z nowych mediéw moze oddziatywa¢ na op6zniony
rozwoj tych odrodkéw w moézgu, ktére sa odpowiedzialne za tradycyjna komunika-
cje interpersonalng. Zagrozenie to dotyczy pokolenia cyfrowych tubylcow (oséb uro-
dzonych w czasie powszechnej komputeryzacji). Pojecia: cyfrowych tubylcow i cyfro-
wych imigrantéow stworzyl amerykanski badacz mediéw, M. Prensky, w zwiazku
z odmiennymi sposobami funkcjonowania réznych pokolerr w rzeczywistosci me-
dialnej. Dorastajacy w okresie dominacji logosfery cyfrowi imigranci sa bardziej cier-
pliwi, systematyczni, zainteresowani czytaniem ksigzek, za§ w odniesieniu do no-
wych mediéw zachowuja pewien dystans. Z kolei cyfrowi tubylcy spedzajac wiek-
szo$¢ czasu przy komputerze, rozwijaja te polaczenia nerwowe w mézgu, ktére wia-
73 sie z techniczng strong komunikacji. Komunikacje twarza w twarz uwazaja za nie-
efektywna, nie nawigzuja kontaktu wzrokowego, niewlasciwie definiuja przekaz
niewerbalny, a ponadto nie czytaja ksigzek, maja trudnosci z mysleniem linearnym,
zyja w $wiecie kultury obrazu i nieodlacznych gadzetéw, czesto wykonujac wiele

czynnosci jednoczesnie (Stepniak 2013: 72).
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Jak stwierdza K. Ozoég, filozofia zycia, ktérej podstawa jest formuta ,miec¢”
wplywa na typy zachowan spolecznych, w tym na jezyk uzywany w okreslonym
srodowisku. Do cech tego jezyka zalicza sie miedzy innymi: (1) ubéstwo srodkéw
wyrazu, (2) erotyzacje i wulgaryzacje stownictwa, (3) duza emocjonalnoé¢ przekazu,
(4) trudnosci w nazywaniu uczud i stanéw emocjonalnych, (5) uyjmowanie wydarzen
z punktu widzenia terazniejszosci, (6) nadmierna konkretyzacje z niekorzyscia dla
stownictwa abstrakcyjnego (Skudrzyk 2005: 140- 141). Wymienione mankamenty sa
charakterystyczne dla jezyka uzywanego przez analfabetéow funkcjonalnych - jed-
nostki o niskich kompetencjach kulturowych i cywilizacyjnych, majace trudnosci ze
zrozumieniem i interpretacja tekstu (Szczepanski, Sliz, 2010: 36).

Jak uwaza G. Ulmer, dominujaca praktyka kulturowa w epoce oralnosci byta
religia i realizowanie okreslonych rytualéw, epoke pisSmiennosci wyrézniata meto-
dyczna nauka, za$ dla epoki pisma elektronicznego najistotniejsza jest rozrywka.
Przyktadowo, w stynnej Akademii Platoriskiej wypracowano metody, dzigki ktérym
wytwarzano okre$long wiedze przez przeprowadzanie eksperymentéw i stosowna
argumentacje, za$ zasadniczym celem bylo poszukiwanie prawdy. W epoce nowych
mediéw poszukiwanie prawdy zastapiono poszukiwaniem rozrywki, co odnosi sie
do kwestii jezyka; zamiast dawnych metod stosuje si¢ okreslone style, eksperyment
zamienia sie na gre, wiedze na fantazje, a argumentacje na wszechobecny obraz. Rze-
telnos¢ informagiji jest ighorowana, poziom merytoryczny tekstow odznacza sie wat-
pliwa jakoscia; sa one masowo produkowane, szybko kopiowane i pospiesznie , kon-
sumowane” przez odbiorce. Jak uwaza N. Baron, ,wygoda jezyka zaposredniczone-
go elektronicznie sprawia, ze w faustowskim stylu poswiecamy glebie, by zyska¢

natychmiastowos¢ i bezposrednios¢” (Sieriko 2009: 141-142).

7. Wybrane badania nad jezykiem i komunikacja w internecie
Internet jako nowe medium niewatpliwie przyczynil sie do zmian stylistyki,
stowotworstwa oraz uproszczenia jezyka (Kopsztejn 2013: 149). Aby zbadac teksty
dyskusji internetowych, badacze stworzyli pojecie multilogu (ang. multilogue). Jest to
specyficzny dialog, w ktérym nadawca zwraca si¢ do wielu odbiorcéw réwnocze-

$nie, albo wielu nadawcoéw zwraca si¢ rownoczesnie do odbiorcy. Teksty dyskusji
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internetowej sa takimi multilogami, chociaz grupa os6éb, do ktérych nadawca kieruje
swoj przekaz, jest zmienna (Jagodziriska 2008: 139).

Wobec powyzszego na asynchronicznym forum dyskusyjnym wyodrebnila sie
nowa forma jezyka elektronicznego, co wykazaly badania M. Collot i N. Belmore.
Badaczki te dokonaty analizy ponad 2000 wiadomosci pochodzacych z grup dysku-
syjnych. Tematyka owych widomosci byla rézna i obejmowata: film, aktualnosci,
sport, muzyke oraz fantastyke naukowa. Korzystajac ze specjalistycznego oprogra-
mowania oraz systemu recznego kodowania, dokonano przeszukania zbioru anali-
zowanych wiadomosci pod wzgledem ich cech jezykowych: wystepowania czasu
przesztego, zaimkoéw, przyimkéw, imiestowoéw i innych form gramatycznych. Stra-
tegie kodowania wykorzystane w tym badaniu zastosowano w przesztosci do anali-
zy probek kilku rodzajéw jezyka méwionego oraz pisanego, dzieki czemu dokonano
poréwnan. Badanie wykazato, ze prébka jezyka elektronicznego jest podobna do je-
zyka (mowy) uzywanego w wywiadach. W zwiazku z tym porozumiewanie sie
w internecie bardziej przypomina wyglaszanie opinii skierowanych do wielu os6b
(efekt podium internetowego) niz dyskusje w grupie. W przypadku komunikagji in-
ternetowej ludzie sa §wiadomi, ze majg szersze grono stuchaczy i dlatego czuja sie
tak, jakby udzielali wywiadu w obecnosci kamery. Warto przy tym zaznaczyd¢, ze
w internecie, w przeciwienistwie do wywiadéw telewizyjnych, jest mozliwe wyczer-
pujace wyrazanie wlasnych opinii bez obawy o przerwanie interakcji (Wallace 2005:
20-21).

W zwiazku z komunikacja internetowa kobiet i mezczyzn istnieje wiecej ste-
reotypéw niz udowodnionych naukowo faktow. Stereotypy owe odnosza sie przede
wszystkim do ekspresywnosci i dwuznacznosci przekazywanych tresci. Jezeli jedna
wypowiedz jest bardziej emocjonalna, a druga konkretna i zawierajagca dwuznaczne
aluzje, to nie oznacza to, ze autorem pierwszej wypowiedzi jest kobieta, a druga jest
wypowiedzig mezczyzny. Na podstawie badan socjologicznych i psychologicznych
mozna stwierdzi¢, ze uzywane frazy nie wykazuja istotnych réznic, jesli chodzi
o ple¢. Zauwazenie owej réznicy jest mozliwe w okreslonych Srodowiskach, na
przyklad w srodowisku uczestnikow gier on-line (zdominowanym przez mezczyzn)

oraz wtedy, gdy dana osoba $wiadomie nie ukrywa swojej plci, chociaz ma taka

117



socialspacejournal.eu nr 1/2016(11)

mozliwo$¢. Najistotniejsze réznice w jezyku internetowym uzywanym przez kobiety
i mezczyzn uzyskuje sie wowczas, gdy poréwnuje sie grupe dyskusyjna meska i zen-
ska, nie za$ grupy mieszane i réznice miedzy nimi. Inne interesujace wnioski, ktére
wynikaja ze wspomnianych badan, to tendencja dostosowywania sie kobiet do mez-
czyzn, jesli chodzi o zachowanie w sieci oraz préoby udowodnienia ze strony mez-
czyzn swojej wyzszosci i utrzymania zagrozonej utrata pozycji, w tych grupach dys-

kusyjnych, w ktérych byla znana pte¢ uczestnikéw (Ledéchowski 2007: 241-242).

8. Internetowe poradnie jezykowe

Czestym tematem dyskusji internetowych jest prawo do poprawiania cudzych
bledéw jezykowych. Etykieta obowigzujaca internautéw zaklada, ze publicznie nie
nalezy krytykowac oséb popelniajacych wspomniane btedy. Niektérzy uwazaja jed-
nak, Ze umieszczanie w sieci btednych tekstow $wiadczy o braku kultury, lenistwie
i niewiedzy autoréw owych tresci (Zalewska-Greloch 2008: 168).

Jak twierdzi badacz jezyka polskiego, J. Bartminski: ,Kiedy pytam studentéw
o ocene wspoblczesnego jezyka, wymieniaja trzy jego wady: wulgaryzacje, nadmiar
zapozyczen obcojezycznych i niechlujstwo. Ja do tego dodaje utrate wzajemnego
szacunku i zaufania” (Kopsztejn 2013: 149). Z kolei autor anonimowego maila, uzna-
je, ze: ,Zdognie z nanjwoymszi baniadamai perzporawdzomyni na bytyrijskich
uweniretasytch nie ma zenacznia kojnoles¢ ltier przy zpiasie dengao sotwa. Nwaj-
zanszije jset, aby priewsza i otatsnia Iteria blya na siwom mijscecu, ptzosaloe mgoa
by¢ w niaedzile i w dszalym caigu nie pwionono to sawrzta¢ polbemérw ze zozu-
mierniem tksetu. Dzijee sie tak dategelo, ze nie czamyty wyszistkich Iteir w wazyrie,
ale ctae sotwa od razu” (Skudrzyk 2006:151).

W zwiazku z tym, w internecie powstaja poradnie jezykowe. Najwieksza po-
pularnoscia cieszy si¢ strona internetowa Wydawnictwa Naukowego PWN wraz
z tego typu poradnig. Kierownikiem owej poradni jest M. Bariko, wspoétpracujacy ze
znanymi polskimi jezykoznawcami, miedzy innymi z J. Grzenia i J. Bralczykiem.
Wspomniana witryna oferuje trzy sposoby korzystania z oferowanych porad: wy-

szukiwanie przez wpisanie poszukiwanego stowa, przez odniesienie do danego te-

118



A. Panek: Jezyk w przestrzeni internetu

matu, na przyklad interpunkcji, etymologii lub stowotworstwa, oraz przez funkcje

»Zadaj pytanie”.

Poradnia ta jest najbardziej ceniona za: (1) bycie przeciwwaga dla interneto-
wego ,$Smietnika”, (2) bezptatny dostep do poszukiwanych informacji, (3) aktualnosé
porad, z uwzglednieniem ciagltych zmian dotyczacych jezyka, (4) szybkosé¢ odpo-
wiedzi, (5) wysokie kompetencje i zaangazowanie autoréw udzielajacych informacji,
(6) poczucie humoru jezykoznawcéw. Samokrytycyzm i autoironia autoréw wyraza
sie w prezentacji ich sylwetek na stronie internetowej, przedstawionych w dowcipnej
formie graficznej. W wielu odpowiedziach jest obecny ton zartobliwy, co pozwala na
skuteczniejsze kojarzenie faktow i szybsze zapamietywanie.

Autorzy udzielajacy odpowiedzi wskazuja i komentuja tendencje dotyczace
rozwoju danego zjawiska jezykowego: wymieniaja wszystkie mozliwosci rozwojo-
we, ale opowiadaja sie za jedna z nich, odpowiednio motywujac wlasne stanowisko.
Podobnie sa komentowane zasady jezykowe wystepujace w réznych stownikach
i encyklopediach. Udzielane odpowiedzi sa konkretne, a niekiedy zawieraja tytuly
publikacji oraz adresy witryn internetowych zwigzanych z danym pytaniem (Loewe
2004: 136). Poradnie jezykowe sa potrzebne, bo - jak uwaza W. Gruszczynski -
przedstawiciele mtodego pokolenia latwo moga sta¢ sie dyslektykami (Skudrzyk
2006: 152).

Do poradni jezykowych nalezy réwniez poradnia Rady Jezyka Polskiego
(RJP). Poradnia ta jest zobowigzana dziala¢ zgodnie z ,Ustawa o jezyku polskim”,
ktéra naklada na Rade Jezyka Polskiego obowiagzek , wydawania opinii oraz porad
w sprawie uzywania jezyka polskiego, a w szczeg6lnosci w sprawie nadawania
nazw towarom” (art. 14 ust. 2). Uzytkownikiem strony jest prawdopodobnie pod-
miot prawny, ktéry, wykonujac dang czynnos¢ odnosnie do towaru lub ustugi, musi
przestrzegac przepiséw ustawy. W zwiazku z tym liczba 0s6b korzystajacych z ofe-
rowanych przez te poradnie ustug moze by¢ mniejsza niz w przypadku poradni
PWN-u.

Kolejna poradnia jezykowa to poradnia Uniwersytetu Slaskiego, ktéra umoz-

liwia szybkie i fatwe korzystanie z oferowanych ustug przez wpisanie pytania lub
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przeszukiwanie bazy danych. Obok owej poradni, w strukturze wyzej wymienione-

go uniwersytetu funkcjonuje Instytut Jezyka Polskiego (Loewe 2004: 137-138).

9. Podsumowanie

Niektorzy teoretycy zajmujacy sie relacja miedzy jezykiem a mysleniem
twierdza, iz jezyk determinuje myS$lenie. Jezyk jest wiezieniem mysli, co oznacza, ze
nie mozna pomysle¢ o niczym, co wczesniej nie zostaloby zakodowane w jezyku.
Wedlug innego stanowiska, mys$l jest niezalezna od jezyka. Tak wiec, jesli brakuje
stowa, ktére powinno wyrazi¢ to, o czym myslimy, zawsze mozna je utworzy¢.
Kompromisem miedzy determinizmem jezykowym a determinizmem poznawczym
jest zalozenie, ze jezyk i mys$lenie sg autonomiczne, ale wzajemnie na siebie oddzia-
tuja. Jezyk pomaga w mysleniu, stanowi narzedzie wyrazania mysli, chociaz nie jest
jej kopia. ,Myslenie niewatpliwie wyraza si¢ w jezyku” (Dziedzic, Furmanek, 2004:
96).

Nalezy zaznaczy¢, ze wspélczednie uzywany jezyk jest nastawiony na tatwosc¢
komunikagji i traktowany jako narzedzie wymagajace ciaglych przeksztalcen i uno-
woczeéniania form jezykowych. Zauwaza sie brak troski o pielegnowanie jezyka jako
istotnej wartoséci. Wskaznikiem nowej piSmiennosci jest stowo: zrekonstruowane,
rozbite, interpretowane w okreslonym kontekscie. Znaczenia nabiera zatem okreslo-
na gra stéw. Zmienia sie $wiadomos¢ i praktyka jezykowa. Jezyk staje sie masowym
gadzetem. W wyniku owych zmian moze powsta¢ nowy paradygmat kulturowy
(Skudrzyk 2006: 152-153).

Na zréznicowanie jezyka w zakresie skladni, leksyki, fonologii i morfologii
wplywa przynaleznoéé do okreslonej grupy spotecznej (Walotek-Scianiska, Szyszka,
2013: 55). Tak wiec internet jako publiczna przestrzen komunikacyjna umozliwia
szybkie nawigzanie interakcji i odnalezienie zagubionego w $wiecie rzeczywistym
poczucia przynaleznosci do wspoélnoty. D. Kellner uznaje, ze pluralizm internetu
stwarza nowe, niepowtarzalne mozliwosci rozpowszechniania réznych pogladéw,
w tym opinii marginalnych lub krytycznych (Lister i inni, 2009: 330). Tym samym
jezyk uzywany przez internautéw $wiadczy o ich sposobie odbierania i przezywania

rzeczywistosci spotecznej. Jest to jezyk pelen emocji, nieuznajacy zadnych ograni-
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czen. Z tego wzgledu internauci staja sie nastepcami futurystow. Aktywizm, przy-
goda, bunt, wolnoé¢ od tradycyjnych zasad, oryginalnos¢, swoboda tworzenia -
wszystko to pozwala im wyzwalaé stowa z wszelkich obowigzujacych regut jezyko-
wych (Walotek-Scianiska, Szyszka, 2013: 64).

Niewatpliwg zaletq sieci jest wiegc swoboda wypowiedzi, mozliwoé¢ komen-
towania aktualnych wydarzen i tworzenia indywidualnych kanaléw przekazu. In-
ternet powszechnie uwaza sie za medium najbardziej niezalezne, jesli chodzi o treé¢
i forme przekazywanych komunikatéw (Hofmokl 2009: 114).

W zwiagzku z tym internauci poszukujg stéw, ktore trafnie opisywalyby rze-
czywistoé¢. Niewlasciwe funkcjonowanie ustroju panistwowego okreélaja jako
,ustruj”, poniewaz - ich zdaniem - system taki , truje”. Jezeli czlonkowie spoleczen-
stwa nie angazuja sie w naprawe rzeczywistosci politycznej i spolecznej, s nazywani
przez uzytkownikéw sieci ,odbywatelami” (od wiadomego stowa), poniewaz maja
wszystko wiasénie ,tam” (Walotek—Sciar’lska, Szyszka, 2013: 58).

Zdaniem jednak niektoérych, internet to ,$mietnik” informacyjny, a korzysta-
nie z sieci ma na celu poszukiwanie masowej rozrywki, powoduje obnizenie pozio-
mu intelektualnego, uczy agresywnego zachowania i niechlujstwa jezykowego. Opi-
nie te s3 wyrazane na podstawie tego, co jest w sieci najtatwiej dostrzegalne. Formy
elitarne komunikacji internetowej oraz bardziej wyrafinowane formy masowe owej
komunikacji sa zazwyczaj niedoceniane i nie stanowia przedmiotu analizy naukowej
(Juza 2006: 74-75).

Ponadto, jak twierdzi M. Heim, cyberprzestrzeri stanowi uciele$nienie idei
platonizmu w praktyce; ,cyberanauta siedzacy przed nami, opiety urzadzeniami
dostarczajacymi doznan bodZcéw zmystowych, wydaje sie - i faktycznie jest - stra-
cony dla tego Swiata. Zawieszony w komputerowej przestrzeni opuszcza on wiezie-
nie ciala i pojawia si¢ w §wiecie doznan cyfrowych” (Lister i inni, 2009: 362). Chaos
komunikacyjny nie sprzyja tworzeniu wartosciowej wiedzy i niekiedy powoduje in-
fantylizacje i trywializacje rzeczywistosci (Muchacki 2014: 78). Podobnie twierdzi
W. Gibson, ktéry uznaje, ze cyberprzestrzen to ,dobrowolna halucynacja” (Lister
i inni, 2009: 363). Z kolei J. Ortega y Gasset uwaza, ze masy dysponuja nowoczesny-

mi §rodkami wyrazu oraz zaawansowanymi technikami, ktére stuzg im jedynie do
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wyrazania wlasnej bylejakosci. Tak wiec, pomimo mozliwosci technicznych, masom
brakuje ducha (Juza 2006: 58).

W odniesieniu do poprawnosci jezyka wszystkie przekazy dostepne za po-
Srednictwem okreSlonego komunikatora, na przyklad ,Gadu-Gadu” (GG), mozna
uzna¢ za bledne, tworzone przez dysgrafikow, dysortografikow lub osoby majace
trudnosci z mys$leniem. Niemniej jednak, biorac pod uwage inne kryteria oceny, jest
mozliwe dostrzezenie pewnych pozytywéw komunikacji internetowej, do ktérych
nalezy miedzy innymi unikanie powtérzen oraz form znaczeniowo podobnych. Sty-
listyka owego jezyka przypomina nowomowe, potoczne i skrétowe wypowiadanie
sig, ze ,,szczypta” angielszczyzny (Kwiatkowska, Maksymiuk, 2010: 20).

A zatem jezyk umozliwia internautom swobodne wyrazanie siebie, podkre-
Slanie wlasnej wyjatkowosci, dzieki czemu nie sa oni i nie chca by¢ ,skanerami”,
,echomanami”, , kserobojami” (Walotek-Sciar’lska, Szyszka, 2013: 56-57). Czlowiek
bowiem, jak stwierdzil Arystoteles, jest istota mowiaca, dlatego mozna uznaé (za
H. G. Gadamerem), ze ,wszystko, co ludzkie, powinniémy da¢ sobie powiedzie¢”

(Dziedzic, Furmanek, 2004: 98).
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Abstract
Stereotypes, manipulation and stupidity as elements of the medial and scientific narrations
about the electoral space of Poland

Much attention on electoral behaviour is paid of not only scholars but also the media so these
considerations inevitably grow shallower and subordinated to ideologisation and tabloidisation. The
referred to analyses are therefore based not so on sound knowledge but rather on superficial associa-
tions, stereotypes and ignorance. This article presents several types of the ailments, viz. (1) overesti-
mating of the results of opinion polls, (2) manipulation of the media, (3) the trivialisation of reasons
for casting invalid votes and voting abstention, (4) the arrogant political interpretations of the electoral
results, (5) incompetent prating about the electorate flow and (6) a superficial interpretation of the role
of the old political divisions in shaping of the electoral space of Poland. The empirical analysis indi-
cated that the nineteenth-century political divisions account for as little as 4% of the voting behaviour
in Poland. This result contrast much to the general belief in the structural role of these divisions. The
belief, widely published in the media, is based on purely cartographic rather than statistical analyses.
The cartographic analyses are misleading for two main reasons: (1) they show areas with a relative
rather than absolute dominance of political phenomena, usually the support for a party; (2) they show
a general trend rather than any clear-cut gradients or boundaries. The interpretation of cartographic
analyses is therefore mainly intuitive and based on associations rather than facts. The spatial variation
of electoral behaviour is, however, quantifiable, it can therefore be calculated rather than interpreted
in purely graphic categories. The perception of social and political phenomena in society is shaped by
media coverage. Manipulation and indoctrination in the media is a part of a more extensive phe-

nomenon of public ignorance. Stupidity also seems an important explaining variable.
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1. Wstep

Kategorie pojeciowe socjologii genetycznie wywodza sie z jezyka potocznego,
przy czym z czasem wchodza one do akceptowanego zasobu terminéw przyjetych
na gruncie tej dyscypliny naukowej, ulegajac ujednoznacznieniu. Stereotyp, niewiedza,
manipulacja i trywializacja naleza juz do kanonu takich poje¢. Pojecie gtupoty toruje
sobie natomiast dopiero droge do tego kanonu, majac juz jednak catkiem rozlegla
literature przedmiotu (Pitkin 1932; Tabori 1962; Bergler 1998; Ronell 2002; Sternberg
2003; van Boxel 2004; Dobrowolski 2007; Livraghi 2009), poczawszy od dziela Era-
zma z Rotterdamu z 1509 r. (Erazm z Rotterdamu 1953).

W kontekscie analizy przestrzeni wyborczej warto rozrézni¢ zachowania poli-
tyczne, zachowania wyborcze i zachowania podczas gtosowania. Zachowania poli-
tyczne sa reakcjami ludzi na bodzZce pochodzace ze zjawisk i proceséw politycznych
(Zielinski 1999). Zachowania wyborcze sa mniej lub bardziej ekspresywnymi reak-
cjami na bodZce polityczne, ktére wynikaja z wyboréw jako instytucji (Kavetskyy
2010), obejmujac glosowanie, podejmowanie decyzji izaangazowanie w wybory
(Wroébel 2000). Zachowania podczas glosowania obejmuja natomiast uczestnictwo,
okazywanie preferencji oraz obstrukcje, tj. oddawanie gloséw niewaznych (Kavet-
skyy 2010).

W geografii wyborczej jako nauce spotecznej wyniki danych wyborczych in-
terpretuje sie niejednokrotnie w kategoriach analizy przestrzeni spoteczno-politycz-
nej kraju (Zarycki 1997), co najmniej za$ przestrzeni wyborczej (Rykiel 2016). Gene-
ralnie jednak przestrzen rozpatruje sie w modelach zachowant wyborczych albo jako
element uzupetniajagcy modeli nieprzestrzennych, albo jako czynnik tych zachowan
(Agnew 1990; Reynolds 1990; Kavetskyy 2010), bedacy jednak wylacznie korelatem
tozsamosci spotecznej w réznych skalach przestrzennych (Rykiel 2010).

Rozwazania dotyczace zachowan wyborczych oraz zachowan podczas gloso-
wania zajmuja wiele uwagi nie tylko profesjonalnych analitykéw, lecz réwniez me-

diéw, wskutek czego rozwazania te ulegaja nieuchronnemu splyceniu, ideologizacji
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i tabloidyzacji. Sg one zatem oparte nie tyle na rzetelnej wiedzy, ile raczej na po-
wierzchownych skojarzeniach, stereotypach i niewiedzy. Powstaje jednak pytanie,
czy przekazy medialne i teksty uchodzace za naukowe mozna analizowaé jako
wspOlne Zrédlo wiedzy o przestrzeni wyborczej Polski. Na gruncie paradygmatu
pozytywistycznego, a zwlaszcza neopozytywistycznego, odpowiedZ na to pytanie
jest negatywna. Przekazy medialne traktuje sie tam bowiem jako dyskursy niepodle-
gajace weryfikacji-falsyfikacji, w przeciwienistwie do , powaznych”, tj. empirycznych,
nauk spolecznych. Na gruncie paradygmatu humanistycznego granica miedzy tek-
stami naukowymi a publicystycznymi jest natomiast nieostra, gdyz nauka jest tam
zaréwno Zrodltem wiedzy, jak i ideologii, a wartosciowe teksty formalnie publicy-
styczne rozszerzaja wiedze o $wiecie spotecznym w niemniejszym stopniu niz teksty
formalnie naukowe. Jako Zrédlo wiedzy potocznej o Swiecie spotecznym publikacje
publicystyczne pelnig nie tylko role posrednika miedzy wiedzg naukowa a nieprofe-
sjonalnym jej odbiorca, ale czesto wiedze naukowaq zastepuja. Analiza przekazéw
medialnych i jezyka mediéw jest wiec istotna kwestig socjologiczng. Tytulowa mani-
pulacja i glupota odnosi sie¢ w niniejszym artykule zasadniczo do przekazéw medial-
nych, stereotypy dotycza za$ narracji naukowej o przestrzeni wyborczej.

Celem niniejszego artykultu jest przedstawienie kilku rodzajow wspomnia-
nych wyzej przypadlosci, a mianowicie (1) przeceniania wynikéw sondazy wybor-
czych, (2) manipulacji medialnych, (3) trywializacji przyczyn oddawania gloséw
niewaznych i absencji wyborczej, (4) aroganckiej interpretacji politycznych wynikéw
wyboréw, (5) niekompetentnego bajdurzenia o przeplywie elektoratu oraz (6) po-
wierzchownej interpretacji roli dawnych podziatéw politycznych w ksztaltowaniu

przestrzeni wyborczej Polski.

2. Sondaze wyborcze a wyniki wyboréw
Znaczng cze$¢ analiz wynikéw wyboréw w Polsce poswigecano wyborom do
Sejmu i wyborom prezydenckim, znacznie mniejsze zainteresowanie budzily nato-
miast analizy wyboréw samorzadowych (Rykiel 2011). Mozliwym tego powodem
byla nieporéwnywalnos¢ politycznych wynikéw wyboréw w réznych czesciach Pol-

ski lub brak odpowiednich metod badan poréwnawczych (Rykiel 2004). Wieksze
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zainteresowanie, zwlaszcza jednak mediéw, wzbudzily dopiero wyniki wyboréw
samorzadowych z listopada 2014 roku. Przyczynami tego byly: (1) nadspodziewanie
liczne glosy niewazne, (2) wyjatkowo duza - w stosunku do dotychczasowych do-
Swiadczenn - rozbieznos¢ miedzy prognozami wyborczymi a wynikami wyboréw,
(3) ukazana wyjatkowa nieudolnoé¢ Paristwowej Komisji Wyborczej oraz (4) szerokie
i sensacyjne komentarze mediéw oraz politykéw opozycyjnych.

Formalng funkcjg sondazy wyborczych jest antycypacja wynikéw wyboréw.
Trafnos¢ prognoz wyborczych jest zatem miarg rzetelnosci i poprawnosci metodolo-
gicznej poszczegoblnych pracowni badania opinii publicznej. Podstawg analiz sg wiec
faktyczne wyniki wyboréw, od ktérych bada sie odchylenia wynikéw sondazowych.
W wyborach samorzadowych zlistopada 2014 r. zdarzylo si¢ natomiast po raz
pierwszy odwrodcenie tej zaleznosci. Za podstawe przyjeto bowiem - malo rzetelny -
sondaz pracowni Ipsos, od ktérego odchylenia faktycznych wynikéw wyboréw me-
dia i politycy opozycyjni interpretowali w kategoriach nierzetelnosci liczenia gtoséw
albo nawet falszerstw wyborczych. W Kkategoriach sensacyjnych interpretowano
zwlaszcza korzystne wyniki Polskiego Stronnictwa Ludowego. Kontekstem sensacji
byla za$ manipulacja medialna, o czym dale;j.

Dla domorostych (,niesprofesjonalizowanych”) socjologéw bardziej miaro-
dajne okazaly sie sondaze wyborcze niz wyniki wyboréw. Warto wiec przypomnied,
ze wyniki wyboréw pokazuja, co wszyscy wyborcy zakredlili na kartach wybor-
czych, procenty za$ odnosza si¢ do gtoséw waznych. Sondaze pokazuja natomiast, co
niektérzy wyborcy twierdza, ze zakreélili, a procenty odnosza sie¢ do wszystkich an-
kietowanych. Z definicji wiec sondaze wykazuja 0% gloséw niewaznych, albo nie-
wiele ponad zero, jesli kto$ z respondentdw przyzna, ze wrzucil pusta kartke. Naj-
wyrazniej jednak jest to trudne do zrozumienia dla niektérych politykéw, zwlaszcza
opozycyjnych. Wpisuje sie to zreszta dobrze w teze Piotra Sztompki (2005), ze , zwy-
kli ludzie” sa niesprofesjonalizowanymi socjologami.

Sondaze wyboréw do Sejmu sa przeprowadzane na probie ogdlnopolskiej.
Szczegoblna forma sondazy wyborczych sg natomiast sondaze zwane mylnie prawy-
borami. Polegaja one na wytypowaniu miasta (rzadziej gminy), ktére na podstawie

wynikéw poprzednich wyboréw parlamentarnych mozna uznaé za reprezentatywne
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dla catej Polski. Przeprowadza sie tam zatem sondaz opinii publicznej w formie wy-
boréw, ktére majg antycypowaé wyniki wyboréw powszechnych. Po 1989 r. najbar-
dziej nagtosnione byly ,prawybory” we Wrzesni, w Nysie, Wieruszowie, Bochni
i Szczecinie. Szczegotowa analiza (Sleszyriski 2009) wykazata jednak, ze w Polsce
bardzo trudno przewidzie¢ wyniki wyboréw powszechnych na podstawie sondazy
w jednym mieScie, co wynika ze znacznego zréznicowania i dynamiki przestrzeni

wyborczej Polski.

3. Manipulacje medialne, sensacyjnos¢ i glupota

W analizowanym tu kontekécie manipulacje medialne obejmuja dwa gléwne
watki. Pierwszym z nich jest stronniczy dobér uczestnikéw indoktrynacji medial-
nych lub takichz kiétni, zwanych mylaco debatami. Analize tego watku przedsta-
wiono gdzie indziej (Pir6g 2015).

Drugim watkiem jest natomiast sptycenie przekazu o wynikach wyboréw sa-
morzadowych. Polega ono przede wszystkim na zredukowaniu przekazu
o wynikach tych wyboréw do jednego z ich elementéw, jakim byly wybory do sej-
mikéw wojewddztw, tylko bowiem ta skala przestrzenna pozwalala na tatwe po-
rownania politycznych skutkéw tych wyboréw. W wyborach samorzadowych wy-
borca dokonywal natomiast wyboru (1) radnych rady gminy, (2) wdjta, burmistrza
albo prezydenta miasta, (3) radnych rady powiatu (4) radnych rady dzielnicy w War-
szawie oraz (5) radnych sejmiku wojewdédzkiego.

Znaczenie wyboréw w poszczegélnych skalach przestrzennych jest jednak dla
wyborcéw rézne, z czym wiaze sie znajomos¢ nazwiska lub osoby kandydatow.
W wyborach samorzadowych z 2010 r. 61% wyborcéw wiedziato, kto w ich okregu
kandyduje na funkcje wéjta, burmistrza albo prezydenta miasta, 28% znalo kandyda-
tow do rady gminy, 18% do rady powiatu i tylko 7% do sejmiku wojewddztwa (Zbie-
ranek, b.d.). Oznaczaloby to, ze stopieft znajomosci kandydatéw jest ujemna funkcja
odlegtosci siedziby wybieranego organu od miejsca zamieszkania wyborcy. Wyijat-
kiem od tej prawidlowosci sg, jak sie zdaje, rady dzielnic w Warszawie (por. Swia-

niewicz i inni, 2013), ktére to dzielnice - jako zazwyczaj dos¢ stabo oswojone
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i arbitralnie zdelimitowane jednostki gléwnie biurokratyczne - sa zinternalizowane
przez wyborcéw w znacznie mniejszym stopniu niz m. st. Warszawa jako catos¢.

Generalnie ujemna funkcja odleglosci opisuje rowniez odsetek gloséw nie-
waznych, o czym dalej.

Z okazji wyboréw samorzadowych media ekscytuja sie wiec wytacznie wyni-
kami wyborow do sejmikéw wojewddzkich i na prezydentéw miast, podczas gdy
wyborcéw spoza duzych miast interesuja przede wszystkim wybory do rad gmin,
rzadziej zas do rad powiatéw, wybory do sejmikéw sa za$ dla tych wyborcow
znacznie mniej interesujace (Gendzwitt 2015), na co wskazuje znaczna liczba gloséw
niewaznych - zapewne w postaci pustych kartek. Moze to oznaczaé, ze wyborcy lo-
kalni nie utozsamiaja sie z obecnymi wojewo6dztwami, ktére wyznaczyli im politycy,
nie pytajac zainteresowanych o zdanie, niekiedy za$ to zdanie jawnie lekcewazac.
W tym kontekscie koncepcja prézni socjologicznej Stefana Nowaka zdaje sie wiec
wcigz aktualna. W analizowanym tu kontekscie przejawia si¢ ona alienacja znacznej
czeséci wyborcow wyzszymi szczeblami samorzadu terytorialnego (Gendzwitt 2015).

Z ujemna funkcja odleglosci, ale takze z personalizacja (wyborem miedzy
kandydatami) albo upartyjnieniem (wyborem miedzy komitetami wyborczymi) wy-
boréw do poszczegélnych organéw wiaze sie odmienna strategia glosowania. Tak
wiec mozna wysuna¢ hipoteze, ze (1) do rady gminy wyborca glosuje zazwyczaj na
konkretnego kandydata, (2) podobnie na wojta albo burmistrza, (3) na prezydenta
miasta - na konkretnego kandydata z uwzglednieniem jego przynaleznosci partyjnej,
(4) do rady dzielnicy - na komitety lokalne, (5) do rady powiatu - na komitety lokal-
ne albo ponadlokalne, z ewentualnym uwzglednieniem konkretnego kandydata, (6)
do sejmiku wojewodzkiego natomiast - na komitet ogélnopolski, zwykle partyjny.

W przekazie medialnym caly ten zlozony uklad zachowann wyborczych
i zachowan podczas glosowania sprowadzono do glosowania do sejmikéw woje-
wodzkich. Co wiecej, quasi-rozrywkowe telewizyjne programy powyborcze, preferu-
jace szybkos¢ dezinformacji kosztem rzetelnos¢ informacji, przedstawialy zmieniaja-
ca sie z kwadransa na kwadrans mape Polski z wojew6dztwami zaznaczonymi jed-
nolicie barwami partii, ktére - zdaniem mediéw - zwyciezyty w wyborach do po-

szczegOlnych sejmikéw. Mialo to niewielki sens merytoryczny w proporcjonalnym
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systemie wyborczym w Polsce na szczeblu krajowym i regionalnym, w ktérym to
systemie zadna partia (do wyboréw parlamentarnych z 2015 r.) nie uzyskata nigdy
mandatu do samodzielnego rzadzenia.

Kilka minut po zamknieciu lokali wyborczych pokazano w telewizji mape wo-
jewodztw Polski, na ktérej zaznaczono na pomararficzowo wojewddztwa zachodnie,
w ktérych gtosowano gtéwnie na Platforme Obywatelska (PO), na niebiesko za$ wo-
jewodztwa wschodnie, w ktérych glosowano gléwnie na Prawo i Sprawiedliwosé
(PiS). Dodano do tego dwa stupki w tych samych kolorach, ktére skomentowano ja-
ko zwyciestwo PiS nad PO (Klosowski 2014). W rzeczywistosci wyniki te pokazywa-
ty wylacznie wyniki wyboréw do sejmikéw wojewoddztw, a wiec jedynie niewielka
cze$¢ wyboréw samorzadowych i to w dodatku te, ktéra najmniej interesowata wy-
borcéw, najbardziej zas media, z powodu wszakze tatwosci prezentacji, nie za$ istot-
noéci merytorycznej. Z tej informacji zrobiono gléwny przekaz medialny, z ktérego
wynikalo, ze przestrzei wyborcza, a moze i polityczna, Polski jest podzielona mie-
dzy zwycieski PiS i przegrana PO. Po chwili okazalo si¢ natomiast, ze istnieje row-
niez trzecia sila na tak zawezonej scenie politycznej, tj. Polskie Stronnictwo Ludowe
(PSL), na prezentowanej mapie pojawil sie wiec odpowiadajacy mu kolor zielony
(Ktosowski 2014). Przy tej kolorowance nie czekano na kompletne wyniki, lecz roz-
poczeto od sensacyjnej wiadomosci: najpierw, ze zwyciezca jest PiS, potem - na pod-
stawie wynikéw z 88% protokoléw komisji wyborczych - ze zwyciezca medialnie
interpretowanych wyboréw jest PSL (Noch 2014). Po policzeniu gloséw okazalo sie
natomiast, ze mapa jest gtéwnie pomarariczowa, zwyciezca jest zatem PO. W dodat-
ku w Zzadnej chwili prezentowana mapa nie byla mapa wynikéw wyboréw samorza-
dowych, lecz jedynie wyboréw do sejmikéw wojewodztw (Ktosowski 2014).

Ta ,niecierpliwo$¢” dziennikarzy, jak to eufemistycznie nazwat ]J. Gugata
(Lepczynski 2014), a raczej bezmys$lnoé¢, a moze nawet glupota, zostala cynicznie
wykorzystana przez politykéw. Na tej wiec podstawie gléwna partia opozycyjna,
Prawo i Sprawiedliwos¢, uznata wyniki wyboréw za ,nieprawdziwe, nierzetelne, by
nie powiedzie¢ sfalszowane” (Kaczynski o wyborach, b.d.). Podstawga takiego prze-
konania bylo wielokrotnie wyrazane, niepokojace opozycje, chociaz kuriozalne,

stwierdzenie niezgodnosci wynikéw wyboréw z wczeéniejszymi prognozami. Prze-
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konania tego nie zmienitlo opublikowanie kompletnych wynikéw wyboréw do sej-
mikoéw wojewoddzkich, wskazujacych, ze wyniki te nie odbiegaja znacznie od wyni-
koéw badan exit poll (Noch 2014).

Wiele emocji wzbudzita tez sensacyjna informacja medialna o wzroscie popar-
cia wyborczego dla chtopskiej partii PSL w portowym miescie Gdyni w stosunku do
poprzednich wyboréw, mimo ze faktyczne dane pokazaly, iz informacja ta to ,abso-
lutne brednie” (Noch 2014). Ten rzekomy nieprawdopodobny sukces PSL w Gdyni
wynikal z btednego zalozenia, ze w 2014 r. partia ta zdobyla tam 8811 glosow, pod-
czas gdy w 2010 r. tylko 800 (tamze). Faktycznie natomiast sposréd gtosow oddanych
w 2014 r. w Gdyni na PSL 5710 oddano na bylego reprezentanta Polski w pilce noz-
nej, Janusza Kupcewicza, ktéry w poprzednich wyborach, tyle ze do rady miasta,
a nie sejmiku wojewé6dztwa, zdobyt tam 3049 gloséw (tamze), co daje wzrost o 87%.
Co jednak najwazniejsze, owe ponad 8000 gloséw na PSL okazalo sie czystym wy-
mystem, albo liter6wka, w przypadkowym komentarzu na Facebook'u, co jednak
bezmyslnie albo tendencyjnie podchwycity prawicowe media (Kozak 2014). W tym
pospiechu publikowania nieprawdy nie zwrécono przy tym uwagi na bezsens po-
rOwnywania poparcia w glosowaniu na kandydatéow do rady miasta z wynikiem
w wyborach do sejmiku wojewdédztwa (Noch 2014), ani na fakt konsekwentnego
wzrostu poparcia dla PSL w kolejnych wyborach do sejmikéw wojewddztw (Zielin-
ski, b.d.).

Co prawda, polska scena polityczna jest tak upartyjniona, ze szanse wejscia
nowych ugrupowan do organéw prawodawczych sa w duzym stopniu zablokowa-
ne. Co jednak wazne, a moze nawet wazniejsze, dotyczy to takze blokady mentalnej
- politykéw i dziennikarzy, ktorzy z najwiekszym trudem sa w stanie zrozumie¢, ze
na szczeblu lokalnym, a zwlaszcza w spolecznosciach lokalnych, partyjniactwo dzia-
ta w nader ograniczonym stopniu. Sensacja towarzyska stat sie wiec rzekomy jedena-
stokrotny wzrost poparcia gdynian dla PSL miedzy wyborami parlamentarnymi
a samorzadowymi. Czolowa partia opozycyjna nie tylko zatem poréwnuje to, co jest
nieporéwnywalne, ale i podkresla, ze w Gdyni nie ma struktur PSL. Gdynianie tym-
czasem glosowali nie na partie, lecz na swojego sasiada, a przy tym znanego spor-

towca, ktéry akurat startowal z list PSL. Jego notowania wzrosly za$ dodatkowo
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wskutek braku kandydatéw z list niepartyjnych. Jak wiec wida¢, idea przewodniej
roli partii jest silnie zakorzeniona w mentalnoéci polskich politykéw, przez to zas -
posrednio - takze silnie osadzona w przestrzeni wyborczej Polski.

W tym miejscu powraca wiec kategoria pojeciowa glupoty. Te ostatnig okre-
Slano jako niedostatek rozumu przejawiajacy sie brakiem bystrosci intelektu, szybko-
Sci myslenia, kojarzenia faktéw i prognozowania, brakiem umiejetnosci identyfiko-
wania istoty rzeczy, okreélania zaleznosci miedzy przyczyna a skutkiem, dzialaniem
a jego motywem (Gadacz 2014: 103). Glupota jest ekspansywna, zawiera bowiem
elementy pychy i bezczelnej - bo tepej - Smiatosci. Jest niezdolna do zdziwienia i po-
dejrzliwa (tamze).

Glupote mozna podzieli¢ na teoretyczna i praktyczna (Panek 2016) oraz spo-
teczng. Glupota teoretyczna wyraza sie w przekonaniu jednostek o dysponowaniu
wiedza, ktora w rzeczywistosci jest poza ich zasiegiem. Glupiec wypowiada sie ex
cathedra, bez zastanowienia i watpliwosci, niejednokrotnie niepytany (Bergler 1998) -
w przeciwienistwie do czlowieka madrego, swiadomego racjonalnych ograniczen
wlasnej wiedzy, niewypowiadajacego sie wiec bez glebszego namystu. Glupcy nie
watpia i nie pytaja, co wynika z ich falszywego wyobrazenia o swej madrosci
i wszechwiedzy (Gadacz 2014). Gtupota spoteczna z kolei przejawia si¢ w niedostatku
samodzielnego my$lenia i zachowan catych grup spolecznych, stanowiac tym sa-
mym fundament dla fanatyzmu i ideologii (tamze), ktére mozna nazwa¢ instrumen-
tami intencjonalnego pietnowania umysléw za pomoca subiektywnej i uswiecanej
racji (Panek 2016). Glupota praktyczna oznacza niezdolnoé¢ do wlasciwego dziatania.
Jej wyrazem jest bezrefleksyjne, usilne dazenie do celéw z goéry skazanych na nie-
powodzenie - bez wzgledu na realne uwarunkowania sit i srodkéw, a wiec realizacja

irracjonalnych fantazji (Gadacz 2014).

4. Trywializacja przyczyn absencji wyborczej i oddawania glosé6w niewaznych
Frekwencja wyborcza jest miarg aktywnosci politycznej obywateli i uze-
wnetrznieniem ich postawy wobec skltadu organéw wybieralnych, przeciwieristwem
frekwencji wyborczej jest za$ nie tylko absencja wyborcza, ale i obstrukcja (Rykiel

2016), ktora polega na oddawaniu gloséw niewaznych. Oddawanie gloséw niewaz-
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nych ma trzy aspekty. Pierwszym z nich sg pomytki techniczne podczas procedury
glosowania, ktére mozna interpretowa¢ w kategoriach bledu losowego. Drugim
aspektem jest niezrozumienie techniki oddawania glosu. Przyczyny takich zachowan
moga by¢ trzy: (1) spoteczne lub polityczne uposledzenie wyborcéw, powodujacych
niezdolnos¢ zrozumienia przez nich techniki gtosowania (McAllister, Makai, 1993;
Knack, Kropf, 2003), (2) niefrasobliwo$¢ organu zarzadzajacego wybory, ktéry nie
bierze pod uwage tego uposledzenia przy projektowaniu wzoru kart wyborczych,
(3) swiadoma manipulacja tego organu. Trzecim aspektem oddawania gloséw nie-
waznych jest natomiast swiadome oddawanie takich gloséw, co mozna uznaé¢ za
przejaw obstrukcji (Rykiel 2015), albo przynajmniej braku zainteresowania wyborami
do konkretnego organu. Przyczyna takich zachowant moze by¢ swiadoma kontestacja
ordynacji wyborczej lub ukladu partyjnego (Kavetskyy 2010), raczej jednak nie sys-
temu politycznego. Oddajacych glosy niewazne mozna zatem uzna¢ za cztonkow
dwéch nieformalnych partii: Partii Nierozumnych i Partii Kontestujacych (Partii Pro-
testu). Ci pierwsi zakreslaja zazwyczaj na karcie do glosowania nazwiska wiecej niz
jednego kandydata, ci drudzy natomiast zwykli oddawacé czysta karte do glosowa-
nia. Tych drugich wyborcoéw jest dwukrotnie wiecej w przypadku wyboréw do sej-
mikéw wojewoddztw niz do rad powiatow (Zbieranek, b.d.), co potwierdza wspo-
mniang wczedniej ujemna funkcje odlegtosci miejsca zamieszkania wyborcy od sie-
dziby wybieranego organu.

Istotnosé tej ujemnej funkcji odlegloéci potwierdza tez odsetek gloséw nie-
waznych ogétem w wyborach poszczegélnych organéw w latach 2002-2010 (tab. 1),
ale tylko do szczebla regionalnego. Ujemna funkcja odleglosci nie ujawnia si¢ nato-
miast w wyborach na szczeblu krajowym i europejskim (tab. 1). Prawidlowos¢ te
mozna interpretowaé w kategoriach stwierdzonej przez Stefana Nowaka prézni so-
cjologicznej, ktoéra rozcigga sie¢ miedzy spotecznoscia lokalng a wspdlnota narodowsa.

W tym kontekscie absencje wyborcza mozna uznac za przejaw frekwencji wy-
borczej (frekwencje negatywna). Polityczne wyniki wyboréw réznia sie wiec od wy-
nikéw prawnych. Te ostatnie - oficjalnie publikowane - odnosi sie bowiem do liczby
glosow waznie oddanych, podczas gdy wyniki polityczne nalezaloby odnosi¢ do

liczby uprawnionych do glosowania (Kavetskyy 2010; Rykiel 2016). Biorac zatem
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pod uwage frekwencje wyborcza w kolejnych wyborach parlamentarnych w ciggu
potransformacyjnego ¢wieréwiecza, nalezy stwierdzi¢, ze najliczniejszym ugrupo-
waniem politycznym w Polsce jest nieformalna Partia Nieglosujacych. Odnosi sie to
rowniez do wyboréw samorzadowych z 2014 r. (ryc. 1). Partia Kontestujacych i Par-
tia Nierozumnych zajety za§ w tych wyborach piate miejsce, wyprzedzajac Sojusz

Lewicy Demokratycznej (SLD).

Tabela 1. Odsetek gloséw niewaznych w wyborach do poszczegdlnych organéw

w latach 2001-2010

Organ 2001 |2002 2003 |2004|2005 |2006 |2007 (2009 |2010 |S$rednia
Wjt, burmistrz, 2,23 1,91 1,66 1,93
prezydent mia-
sta (I tura)

Wijt, burmistrz, 1,12 1,26 1,08 1,15
prezydent mia-

sta (II tura)

Rada gminy 4,18 3,77 3,66 3,87
Rada powiatu 8,59 8,30 8,18 8,36
Sejmik woje- 14,43 12,70 12,06 13,06
wodztwa

Sejm 3,99 3,60 2,04 3,21
Senat 3,54 3,48 1,73 2,92
Parlament Euro- 2,67 1,77 2,22
pejski

Prezydent RP 0,66 0,70 1,22
(I tura)

Prezydent RP 1,01 1,16 1,09
(I tura)

Referendum ak- 0,72 0,72
cesyjne

Zrédto: zestawienie i obliczenia wlasne na podstawie Zbieranek (b.d.)
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Prawdziwe wyniki wyborow
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Rycina 1. Wyniki wyboréw samorzgdowych 2014 r.
Zrodto: Oto prawdziwe wyniki..., 2014

Dotychczasowe analizy wykazaly dodatnia korelacje frekwencji wyborczej
w Polsce z poparciem partii prawicowych i centroprawicowych oraz ujemna korela-

cje frekwencji z poparciem partii lewicowych (Kavetskyy 2010). Korelacje te nalezy
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jednak interpretowac ostroznie, najlepiej bowiem opisuja je matematycznie wielo-
miany pigtego stopnia (Kabath 2002).

Poziom frekwencji wyborczej ma jednak réwniez specyfike regionalna. Na
wschodniej OpolszczyZnie notuje sie¢ wiec wysoka frekwencje w wyborach lokal-
nych, niska za$ na szczeblu ogélnokrajowym. Wynika to gtéwnie z zachowan wy-
borczych mniejszosci niemieckiej, ktorej przedstawiciele charakteryzuja sie znacz-
nym zaangazowaniem spolecznym na szczeblu gmin i powiatu, wykazujac désinté-
ressement wobec wyboréw na wyzszych szczeblach hierarchicznych, niedotyczacych
bezposrednio tej mniejszosci.

Analizy rozkladu przestrzennego gloséw niewaznych oraz prezentacji teorii
wyjaéniajacych oddawanie takich gloséw dokonano gdzie indziej (Sleszynski 2015).
W wyborach samorzadowych z 2014 r. zwraca natomiast uwage wyraznie wyzszy
niz dotychczas odsetek gloséw niewaznych (Gendzwilt 2015) do sejmikéw, co zdaje
sie¢ potwierdzaé najslabsza tozsamos¢ regionalng w stosunku do innych zasiegéw
tozsamosci terytorialnych, co jest wnioskiem mato odkrywczym. Wedlug danych
z 2006 i 2010 r., w wyborach do sejmikéw wojewoddztw ponad 70% gloséw niewaz-
nych stanowily glosy puste, bez skreslenn (Klosowski 2014), a wiec wykazujace
désintéressement wobec tego organu albo go kontestujace. W 2014 r. liczba gloséw
niewaznych w wyborach samorzadowych przekroczyta 18% (Gendzwilt 2015), co
wzbudzilo daleko idace zaniepokojenie najwiekszej partii opozycyjnej (PiS) mozli-
woscig falszerstw wyborczych, chociaz powinno raczej wzbudzié¢ niepokéj wszyst-
kich partii reprezentowanych na scenie politycznej z powodu tak licznej reprezenta-

qji Partii Kontestujacych.

5. Arogancja interpretacji politycznych wynikéw wyboréw
Wybér dokonany przez wyborcéw jest czysto formalny, a moze nawet rytual-
ny, jego znaczenia nie nalezy zatem przecenia¢ (Zybertowicz 2002), szczeg6lnie jesli
chodzi o podzial mandatéw w organach przedstawicielskich. W rzeczywistosci de-
cydujace znaczenie dla zbiorowej decyzji, kto bedzie rzadzil, majg nie tyle preferen-
cje wyborcow, ile system wyborczy (Rykiel 2004). Z kartek i urn wyborczych mozna

zatem uzyskaé niewiele informacji o preferencjach wiekszosci i mniejszosci. Mozna
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jedynie wnioskowac o tym, ktéra partie lub kandydata na urzad wybieralny wiek-
szo$¢ 1 mniejszo$¢ uznala za mniejsze zlo (Harrop, Miller, 1987). Wyniki wyboréw
moga dac zatem tylko ogodlne rozeznanie w preferencjach wyborcéw. Informacja ta
jest jednak arogancko interpretowana przez politykéw, a niekiedy i politologéw, co
prowadzi do nieporozumieri, niejednokrotnie bolesnych nie tylko dla politykéw, ale
i dla wyborcow.

W kontekscie polskim mozna tu przytoczy¢ cztery przykiady takiej arogancji
(por. Rykiel 2016). Pierwszym znich byly wyniki wyboréw kontraktowych
z 4 czerwca 1989 r., ktére interpretowano jako powszechne odrzucenie realnego so-
cjalizmu. Wyborcy tymczasem zawsze maja szanse odpowiedzieé¢ tylko na takie py-
tanie, jakie im sie zada. W omawianych tu wyborach wyborcéw nie pytano za$, czy
sa za realnym socjalizmem, czy przeciw niemu, lecz czy chca mie¢ Senat i 35% miejsc
w Sejmie obsadzonych przez opozycje - w warunkach zagwarantowanej konstytu-
cyjnie przewodniej roli Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej (PZPR).

Drugim przykladem byly wyniki pierwszych wolnych wyboréw do Sejmu
21991 r. Z powodu nieuksztaltowanej sceny politycznej i braku progu wyborczego
Sejm okazal sie rozdrobniony politycznie. Trzecia pod wzgledem wyniku wyborcze-
go partia polityczna - Zjednoczenie Chrzescijarisko-Narodowe (ZChN) - uzyskata
tylko 9% waznie oddanych gloséw, a wiec poparcie mniej niz 5% uprawnionych do
glosowania. Objawszy jednak 11% mandatéw i przystapiwszy do koalicji rzadowej,
partia ta forsowala z ogromna arogancja restrykcyjne ustawy w sprawach symbo-
licznych i obyczajowych, powotujac si¢ na rzekome reprezentowanie , wigekszosci
katolickiej”.

Trzecim przyktadem byly wyniki wyboréw parlamentarnych z 1993 r., w kto-
rych zwyciezyly partie lewicowe - zaréwno postkomunistyczna, jak i postsolidarno-
Sciowa. Fakt ten interpretowano jako glebokie przywiazanie wyborcow do wartosci
lewicowych (Rykiel 2004), chociaz wystarczajaca podstawa interpretacyjna wydaje
si¢ zmeczenie, a nawet zazenowanie rzadami prawicy, w tym ,,walka na teczki”.

Czwartym przykladem jest aroganckie zachowanie Prawa i Sprawiedliwosci
po wygranych przez te partie wyborach parlamentarnych z 2015 r. Uzyskawszy po-

parcie 18% uprawnionych do glosowania, ale 40% mandatéw w Sejmie, partia ta, nie
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majac wiekszosci konstytucyjnej, powotujac sie na - blizej niezdefiniowana - , wole
suwerena”, rozpoczela swe rzady od gwaltownego i manifestacyjnego tamania nie

tylko zwyczajéw i obyczajéw parlamentarnych, ale i konstytucji.

6. Rzekomy przeptyw elektoratu

Stalym elementem powyborczych quasi-rozrywkowych programéw telewi-
zyjnych jest prezentacja rzekomego przeplywu elektoratu w stosunku do poprzed-
nich wyboréw. Ow przeplyw ocenia sie na podstawie wywiadéw przed lokalami
wyborczymi (exit polls), pytajac wybranych respondentéw, na kogo glosowali w po-
przednich wyborach. Przedmiotem badania nie jest wiec populacja wyjéciowa, lecz
docelowa. Badania takie ignoruja wiec najliczniejsza na polskiej scenie politycznej
Partie Nieglosujacych w poprzednim okresie, ktérej niektérzy czlonkowie mogli jed-
nak bra¢ udzial w badanych wyborach. Badanie przeplywu elektoratu na podstawie
wywiadoéw przed lokalami wyborczymi jest wiec metodologicznie bledne.

Preferencje wyborcze zaleza od ogodlniejszych pogladéw na sprawy publiczne,
nie s3 wiec formowane przez okolicznosci incydentalne. Nawet w okresie gwaltow-
nych zmian ustrojowych utrzymuje sie zatem pewna stabilnoé¢ preferencji politycz-
nych. Wbrew informacjom medialnym przeptyw elektoratu miedzy poszczegdlnymi
partiami jest sporadyczny. Wszystkie partie traca czes¢ swych pierwotnych zwolen-
nikéw, zazwyczaj jednak przez ich demobilizacje, a nie przez przeniesienie sympatii
na inne partie. Nowych zwolennikéw pozyskuje si¢ natomiast sposréd oséb o nie-

skrystalizowanych preferencjach (Duda 1997).

7. Rola dawnych podzialé6w politycznych w ksztaltowaniu przestrzeni wyborczej
Polski

Wplyw przesztosci historycznej, w tym dawnych podzialéw przestrzenno-
politycznych, na zréznicowanie przestrzenne zachowarn wyborczych w Polsce za-
uwazano wielokrotnie i czesto je analizowano. W analizach tych zwracano uwage na
historyczne i kulturowe podstawy zréznicowan przestrzennych aktywnosci poli-
tycznej i preferencji wyborczych (Raciborski 1997; Zarycki 1997, 1998, 1999, 2003,
2007a, 2007b; Bartkowski 2003; Kowalski 2003, 2004; Skwierzynski 2008), a nawet na
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zréznicowania cywilizacyjne tych podstaw. W analizach tych postugiwano sie ogél-
na kategoria , przestrzeni”, majac na mysli raczej przestrzer wyborcza, a co najmniej
przestrzen spoteczna.

Wspomniane wyzej zréznicowanie przestrzenne odnoszono przy tym niemal
wylacznie do nieistniejacego od stu lat podziatu zaborowego Polski i odpowiadaja-
cych im granic fantomowych (Jaticzak 2015), a w najlepszym razie do podzialu Polski
na cztery strefy cywilizacyjne (Rykiel 2000), tj. obszary trzech bylych zaboréw i ziem
zwanych odzyskanymi (Hryniewicz, Jalowiecki, 1997). Poszczeg6lne strefy, utozsa-
miane niekiedy bezzasadnie z ,sektorami” (Zarycki 2015), analizowano woéwczas
w kategoriach regionalnych struktur politycznych z ich swoistymi regionalnymi spo-
sobami produkgcji (Kavetskyy 2010), a nawet jako historyczne regiony kulturowe
(tamze), mimo ze nie tworzyly one poszczegélnych regionéw, lecz sie z nich skladaty
(Rykiel 2000).

W tym kontekécie w badaniach zréznicowan przestrzennych zachowan wy-
borczych stosowano trzy gléwne ujecia (Rykiel 2016). Pierwsze ograniczalo sie do
ogollnego opisu stopnia rozwoju spoleczeristwa obywatelskiego w poszczegélnych
strefach cywilizacyjnych (Kowalski 2000). W tych ramach interpretacyjnych przyj-
mowano, ze uksztalttowane w XIX wieku, tj. w czasie rewolucji przemystowej i naro-
dowej oraz rozwoju kapitalizmu w Europie Srodkowej postawy polityczne sg wciaz
aktualne, poniewaz w najwiekszym stopniu ksztaltuja one zréznicowanie prze-
strzenne kapitalu spotecznego (Zarycki 2015), a zatem i aktywnosci obywatelskiej
w Polsce (Hryniewicz, Jalowiecki, 1997).

W drugim ujeciu zakladano, ze zachowania wyborcze wyjasnia wylacznie
biezaca sytuacja spoleczna i ekonomiczna, do ktérej opisu wystarczaja wiec analizy
statystyczne w celu wykrycia zaleznosci miedzy poparciem wyborczym a cechami
spoteczno-ekonomicznymi obszaréw (Parysek i inni, 1991).

W ujeciu trzecim, reprezentowanym w zurnalistyce, jako kategorie wyjasnia-
jace przyjmowano skojarzenia i stereotypy, a ogélny trend przestrzenny poparcia dla
dominujacych partii politycznych interpretowano jako ostra i jednoznaczna linie po-
dziatu przestrzeni politycznej (Janicki, Wiadyka, 2005), nie ustrzegajac sie ponadto

ewidentnych bledéw delimitacji stref cywilizacyjnych (por. Rykiel 2012). Tej ostatniej
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przypadlosci nie ustrzegly sie tez niektére opracowania w ramach pierwszego ujecia
(Zarycki 2015), pod wzgledem kartograficznym i koncepcyjnym wolajace o pomste
do nieba. Z zalaczonej mapy (ryc. 2) wynika bowiem, ze Katowice i Rybnik nalezaly
do Galicji, Lubliniec i Biatystok do Kongresoéwki, Gliwice, Gdarsk i Sztum do mie-
dzywojennej Polski, a Gliwice i Gdansk leza w Wielkopolsce. Ujecie trzecie miato
wprawdzie znikomg warto$¢ wyjasniajacg, znaczng natomiast moc razenia umystow
nieprzygotowanych intelektualnie odbiorcéw mediéw.

Istotng kwestia badawczg pozostaje natomiast kwantyfikacja wplywu nieak-
tualnych podzialéw terytorialnych na zachowania wyborcze. Analiza w skali ogél-
nopolskiej wykazala, ze podziat na cztery strefy cywilizacyjne wyjasniat tylko 11,46%
zmiennos$ci zachowan wyborczych w wyborach do Sejmu z 1993 r. (Kabath 2002).
Nowsze wyniki badan tej kwestii przedstawiono natomiast ponizej.

W tabeli 2 przedstawiono korelacje Kendalla miedzy poparciem wyborczym
kandydatéw na prezydenta w 2015 r. a czterema strefami cywilizacyjnymil. W tabeli
3 przedstawiono natomiast odpowiadajgce im wspoétczynniki determinacji. Przyna-
leznos¢ do dawnego zaboru austriackiego wyjasniala w najwiekszym stopniu po-
parcie wyborcéw dla Magdaleny Ogoérek i Andrzeja Dudy, do zaboru rosyjskiego -
dla Bronistawa Komorowskiego, Adama Jarubasa i Andrzeja Dudy, do zaboru pru-
skiego - dla Bronistawa Komorowskiego, do ziem odzyskanych natomiast - dla An-
drzeja Dudy i Bronistawa Komorowskiego. Warto jednak zauwazy¢, ze tylko
w przypadku ziem odzyskanych przynaleznos¢ terytorialna wyjasniata ponad 20%
zachowan wyborczych i to tylko w przypadku dwoch giéwnych kandydatow.
W przypadku zaboru rosyjskiego przynaleznos¢ terytorialna wyjasniata ponad 10%
zachowan wyborczych zwolennikéw trzech kandydatéw, w tym dwéch w ponad
15%. W przypadku zaboru austriackiego przynaleznosc¢ terytorialna zwolennikéw
zadnego z kandydatéw nie wyjasniala wiecej niz 10% zachowan wyborczych,
w przypadku zaboru pruskiego zaé nawet mniej niz 8%. Srednio przynaleznos¢ tery-
torialna do czterech stref cywilizacyjnych tylko w przypadku zwolennikéw dwoéch

glownych kandydatéw wyjasniata wiecej niz 10% zachowan wyborczych, dla

1 Obliczenia wykonala dr Elzbieta Kabath, ktérej autor niniejszego tekstu dziekuje za udostepnienie
wynikow.
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wszystkich kandydatéw ten uklad terytorialny wyjasniatl za$ niewiele ponad 4%

zmiennosci zachowan wyborczych.

Y

Szczeein

(=) o LT .
Biatyst

Warsaw:

Wroctaw,

“Western Territories” and former Eastern Prussia (until 1945 German)
Greater Poland - Wielkopolska (until 1914 Prussian sector)

Congress Poland - Kongreséwka (until 1914 Russian sector)

Galicia - Matopolska (until 1914 Austrian sector)

[ ]

Rycina 2. ,,Administrative divisions of Poland and historical regions”

wedtug Tomasza Zaryckiego (2015: 109)
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Tabela 2. Korelacje Kendalla miedzy poparciem wyborczym kandydatéw

na prezydenta w 2015 r. a czterema strefami cywilizacyjnymi

Kandydaci Zabor Zabor Zabor Ziemie

austriacki | rosyjski pruski |odzyskane
Grzegorz Braun 0,170877  0,076389 -0,098148| -0,143531
Andrzej Duda 0,305218 0,349819]  -0,225748| -0,460011
Adam Jarubas -0,140145 0412164 -0,114931) -0,265217
Bronistaw Komorowski -0,258241| -0,416218 0,275627 0,457111
Janusz Korwin-Mikke 0,069663 -0,114963  -0,027966/ 0,098777
Marian Kowalski -oot088s  0,210433|  -0,102408 -0,148038
Pawel Kukiz -0,116150, -0,119807 0008164  0,223131
Magdalena Ogoérek -0,309994 -0,022982 0,171014 0,135333
Janusz Palikot -0,255037] -0,029096 00167200  0,226015
Pawel Tanajno -0,101224 -0,004053 0,082000 0,019047
Jacek Wilk -0,114535  0,051799 0,085754| -0,036321

Zrédto: obliczenia Elzbiety Kabath

Nieistotne statystycznie wspotczynniki korelacji zaznaczono mniejsza czcionka

Wyniki te demitologizuja zatem role dziedzictwa historycznego we wspoélcze-
snych zachowaniach wyborczych, wykazano bowiem, ze tylko niewielka i malejaca
w czasie czeé¢ zachowan wyborczych mozna wyjasni¢ tym dziedzictwem. Znaczenia
dziewietnastowiecznych podzialéw terytorialnych nie nalezy zatem przecenia¢ (Ka-
bath 2000; Kabath, Rykiel, 2003).

Warto jednak doda¢, ze rozpatrywana tu rola dziedzictwa historycznego w za-
chowaniach wyborczych jest w istocie analizg roli poszczegélnych podziatéw teryto-
rialnych. Istotnoé¢ podziatu na cztery strefy cywilizacyjne mozna zatem skonfronto-
wac z istotnoscig innych podzialéw terytorialnych (Rykiel 2016).

Dla poréwnania przedstawiono ponizej analize roli podzialéw fizycznoge-
ograficznych w wyjaénianiu zachowan wyborczych. W tabeli 4 przedstawiono kore-
lacje Kendalla miedzy poparciem wyborczym kandydatéw na prezydenta w 2015 r.

a trzema megaregionami fizycznogeograficznymi (Kondracki 2002). W tabeli
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5 przedstawiono natomiast odpowiadajgce im wspoétczynniki determinacji. Przyna-
leznoé¢ do Pozaalpejskiej Europy Srodkowej, zajmujacej zreszta przewazajaca czesé
Polski, wyjasniala w najwiekszym stopniu poparcie wyborcow dla Andrzeja Dudy,
chociaz wyjaénianie to nieznacznie przekraczalo 7%. Przynaleznoé¢ do Nizu
Wschodnioeuropejskiego wyjasniala w najwiekszym stopniu poparcie wyborcow
dla Mariana Kowalskiego, chociaz na poziomie zaledwie 2%. Przynalezno$¢ do Re-
gionu Karpackiego wyjaéniata za§ w najwiekszym stopniu poparcie wyborcow dla
Andrzeja Dudy i Magdaleny Ogoérek - w obu przypadkach na poziomie przekracza-

jacym 10%. Nie jest to zaskakujace, gdyz ten megaregion fizycznogeograficzny

Tabela 3. Wspo6tczynniki determinacji (%) przynaleznosci do czterech stref

cywilizacyjnych dla poparcia wyborczego kandydatéw na prezydenta

w 2015 .
Kandydaci Zabér | Zabér | Zabér | Ziemie |Srednio
austriacki |rosyjski| pruski |odzyskane

Grzegorz Braun 2,92 0,58 0,96 2,06 1,63
Andrzej Duda 932 12,24 5,10 21,16| 11,95
Adam Jarubas 1,96, 16,99 1,32 7,03 6,83
Bronistaw Komorowski 6,67 17,32 7,60 20,90 13,12
Janusz Korwin-Mikke 0,49 1,32 0,08 0,98 0,72
Marian Kowalski 0,01 4,43 1,05 2,19 1,92
Pawel Kukiz 1,35 1,44 0,01 4,98 1,94
Magdalena Ogoérek 9,61 0,05 2,92 1,83 3,60
Janusz Palikot 6,50 0,08 0,03 5,11 2,93
Pawel Tanajno 1,02 0,00 0,67 0,04 0,43
Jacek Wilk 1,31 0,27 0,74 0,13 0,61
Srednia 3,74 498 1,86 6,04 415

Zrédlo: obliczenia wasne wg danych Elzbiety Kabath

w znacznym stopniu pokrywa sie z bytym zaborem austriackim. Srednio ten uktad

przestrzenny wyjasnial natomiast tylko w przypadku dwoéch najpowazniejszych
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kandydatéw wiecej niz 4% zmiennosci zachowan wyborczych, dla wszystkich kan-
dydatéw ten uklad terytorialny wyjasniat za$ nieco ponad 2% zmiennosci tych za-

chowan.

Tabela 4. Korelacje Kendalla miedzy poparciem wyborczym kandydatéw na

prezydenta w 2015 r. a trzema megaregionami fizycznogeograficznymi

Kandydaci Pozaalpejska Niz Wschodnio- Region
Europa Srodkowa europejski Karpacki
Grzegorz Braun -0,190033 0,056579 0,184642
Andrzej Duda -0,268995 0,002172 0,324787
Adam Jarubas 0,059995 0,071641 -0,131323
Bronistaw Komorowski 0,231777 -0,000715 -0,280820
Janusz Korwin-Mikke -0,107603 0,068786 0,072028
Marian Kowalski -0,100979 0,141588 0,005526
Pawet Kukiz 0,126608 -0,040589 -0,120417
Magdalena Ogorek 0,242882 0,030661 -0,319524
Janusz Palikot 0,185494 0,020455 -0,242292
Pawel Tanajno 0,115543 -0,036315 -0,108324
Jacek Wilk 0,119821 -0,035055 -0,114437

Zrédlo: obliczenia Elzbiety Kabath

Nieistotne statystycznie wspotczynniki korelacji zaznaczono mniejsza czcionka

Mozna oczywiscie twierdzi¢, Zze wyjasnianie ukladu terytorialnego zachowan
wyborczych na podstawie regionalizacji fizycznogeograficznej jest merytorycznie
bezsensowne, fakt wiec, ze megaregiony fizycznogeograficzne wyjasniaja tylko 2%
tych zachowar jest intuicyjnie poprawny. W tym jednak kontekscie trzeba koniecz-
nie zauwazy¢, ze podzial Polski na cztery strefy cywilizacyjne wyjasnia tylko dwu-
krotnie lepiej te zachowania, mimo ze ten uklad przestrzenny jest powszechnie
przywolywany jako istotny obraz zréznicowarn przestrzennych zachowant wybor-
czych w Polsce. Trzeba zatem stwierdzi¢, ze analizy kartograficzne zachowan wy-

borczych w Polsce sa mylace z dwoéch zasadniczych powodéw. Po pierwsze, pokazu-
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ja one obszary o wzglednej przewadze pewnych zjawisk politycznych, zwykle po-

parcia dla kandydata lub komitetu wyborczego, nie za$ o jednoznacznej dominacji

tych zjawisk. Po drugie natomiast analizy kartograficzne pokazuja ogélna tendencje

przestrzenng, nie za$ zadne wyraZne gradienty (,granice”). Interpretacja analiz kar-

tograficznych jest wiec gtéwnie intuicyjna i oparta bardziej na skojarzeniach niz fak-

tach. Wielce pozadane jest wiec uzupelnienie takich analiz analizami statystycznymi.

Jak bowiem widaé, zréznicowania terytorialne zachowarn wyborczych sa kwantyfi-

kowalne, mozna je zatem policzy¢, zamiast interpretowac je w kategoriach czysto

graficznych.

Tabela 5. Wspo6tczynniki determinacji przynaleznosci do trzech megaregionéw

tizycznogeograficznych dla poparcia wyborczego kandydatéw na

prezydenta w 2015 r.
Kandydaci Pozaalpejska | Niz Wschod- Region Srednio
Europa nioeuropejski| Karpacki
Srodkowa
Grzegorz Braun 3,61 0,32 3,41 2,45
Andrzej Duda 7,24 0,00 10,55 5,93
Adam Jarubas 0,36 0,51 1,72 0,87
Bronistaw Komorowski 5,37 0,00 7,89 442
Janusz Korwin-Mikke 1,16 0,47 0,52 0,72
Marian Kowalski 1,02 2,00 0,00 1,01
Pawet Kukiz 1,60 0,16 1,45 1,07
Magdalena Ogoérek 5,90 0,09 10,21 5,40
Janusz Palikot 3,44 0,04 5,87 3,12
Pawel Tanajno 1,34 0,13 1,17 0,88
Jacek Wilk 1,44 0,12 1,31 0,96
Srednia 2,95 0,35 4,01 2,44

Zrédlo: obliczenia wlasne wg danych Elzbiety Kabath
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Ogo6lny uklad przestrzenny zachowarn wyborczych jest skutkiem ujednolice-
nia zycia politycznego w skali ogélnopolskiej, gdzie regionalne réznice polityczne
generalnie traca znaczenie. Dotyczy to tez podzialu na cztery strefy cywilizacyjne.
Mimo ze dawne granice polityczne sa wcigz widoczne, znikly podstawy ich istnie-
nia, wzrasta zatem rola kontekstowych czynnikéw zachowant wyborczych (Rykiel

2016).

8. Zakonczenie

Liczne analizy empiryczne wykazaly polaryzacje przestrzeni politycznej Pol-
ski miedzy obszarami prawicowymi w potudniowo-wschodniej polowie kraju
a obszarami lewicowymi w polowie péinocno-zachodniej. Te stabilno$¢ sceny poli-
tycznej mozna przypisaé¢ ukladom i instytucjom diugiego trwania (Zarycki, Nowak,
2000). W ujeciu przestrzennym mozna zidentyfikowa¢ dwa komplementarne uktady:
(1) nawiazujacy do stref cywilizacyjnych strefowy uklad heterogenicznych jednostek
terytorialnych oraz (2) niestrefowy uklad izolowanych wielkich miast i aglomeracji
miejskich. Obszary zurbanizowane charakteryzuja sie uniwersalizmem wyborczym,
ktory jest jednak osadzony regionalnie (Kavetskyy 2010), zgodnie z zasada regional-

nej skali przestrzennej aglomeracji miejskich w Polsce (Rykiel 1978).

Postrzeganie zjawisk spotecznych i politycznych w spoteczeristwie jest ksztal-
towane przez przekaz medialny. Manipulacja i indoktrynacja w mediach jest czescia
wiekszej catosci (Rykiel 2012), jaka jest spoteczeristwo niewiedzy (Rykiel 2015). Waz-
na zmienna wyjasniajaca wydaje sie w tym kontekscie takze kategoria glupoty.

Wspoblczesdnie gltupote identyfikuje sie z przecietnoscia. Jako przecietnosé gtu-
pota jest ukryta pod pozorami réwnosci spotecznej, stanowi wiec powazna prze-
szkode w dazeniu do madrosci (Gadacz 2014: 103). Przez fakt swej pospolitosci jest
charakterystyczna dla wigkszosci czlonkéw spoleczenstw kategoria zdolng do real-
nego wywierania wplywu. Moze zatem z tatwoscia stac sie podstawa wielkoskalowej
degeneracji spotecznej i kulturowej. Powszechno$¢ nosicieli gtupoty czyni ich wladza
pozbawiong rozumu (tamze). Pozwala to zrozumie¢ mechanizm rozpowszechniania

sie bredni w spoteczenstwie (Wheen 2004).
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Abstract

Ethnic tourism vs sentimental tourism
Tourism is a complex phenomenon. The reasons for travelling are diverse and they determine

the classification of the forms of tourism. Basing on the motivation or incentive group criterion, tour-
ism has been divided into several kinds, and numerous reasons for travelling successively lead to the
emergence of more new varieties of tourism. This article presents two forms of travelling: ethnic tour-
ism and sentimental tourism. The main reason of ethnic tourism is the search for an authentic and
direct contact with communities whose ethnic and cultural background is different from the tourist’s
background. This form of tourism is cognitive and educational. It constitutes a source of knowledge
about the life and history of humanity. The major reasons behind sentimental tourism are the search
for contact with the country or region of one’s origin in order to maintain one’s national conscious-
ness; the need for visiting a place important to an individual or a group; or emotional bonds that exist
between the visitor and the visited place. This form of tourism serves to deepen national conscious-
ness and nurturing the culture important to tourists.

Various definitions of the two forms of tourism is provided in literature. In some publications,
the two terms are combined and their scopes overlap. In others they are defined as two forms of trav-
elling, but the referents of the two terms are almost identical.

This article presents characteristics of the two forms of tourism, specifies the scopes of the no-
tions of ethnic tourism and sentimental tourism, determines their common features, and specifically
demonstrates the differences between the scopes of the two forms. The collected data indicated that
the components of the terms ethnic tourism and sentimental tourism are distinctly different. Dissimilar
travelling reasons and destinations, and the impact on the visited area imply that combining the two

forms of tourism is groundless.
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1. Wstep

Mianem turystyki okresla sie wszelkie podréze podejmowane w czasie wol-
nym w celu wypoczynku, rozrywki badZ nabywania nowych doswiadczen.
W literaturze naukowej z zakresu turystyki mozna odnalezé bardziej precyzyjne de-
finicje tego pojecia, jak i wskazywane przyczyny réznic jego definiowania. W pierw-
szej potowie XIX wieku mianem turystyki okreslano ogoét wycieczek badZz podrézy
do miejsc atrakcyjnych, jak réwniez migracje naukowe i dla przyjemnosci (Warszyn-
ska, Jackowski, 1978). W latach 40. XX wieku szwajcarscy ekonomisci, Walter Hunzi-
ker i Kurt Kraft, opracowali definicje, wedlug ktorej turystyka to ,caloksztalt stosun-
kow i zjawisk zwigzanych z podréza i pobytem w jakiej$ miejscowosci osob przy-
jezdnych, jesli pobyt nie wynika z motywu osiedlenia sie i przez to nie wigze sie
z jakakolwiek dzialalnoscia zarobkowa” (za: Lobozewicz, Biericzyk, 2001: 10). Pod
koniec XX wieku Claude Kaspar (1995) wskazywal, ze turystyka to catos¢ powiazan
i zjawisk wystepujacych wskutek zmiany miejsca oraz zjawisk zwiazanych z poby-
tem osob, dla ktérych miejsce, w jakim si¢ znaleZli, nie jest stalym miejscem ich pracy
badZ zamieszkania (tamze). Niektérzy autorzy, np. Sylwia Toczek-Werner (2008),
uzywaja definicji zawezajacych zakres pojecia, wskazujac turystyke jako ,dobrowol-
ne przemieszczanie sie poza miejsce stalego zamieszkania, bez podejmowania stalej
pracy zarobkowej” (tamze: 11), inni z kolei, np. Krzysztof Przectawski (1996), wyzna-
czaja turystyce znacznie szerszy zakres, wskazujac, iz jest to ,caloksztalt zjawisk ru-
chliwosci przestrzennej zwigzanych z czasowa i dobrowolng zmiang miejsca pobytu,
rytmu i érodowiska zycia oraz wejSciem w kontakt osobisty ze srodowiskiem odwie-
dzanym” (Przectawski 1996: 30).

Wiekszos¢ wskazanych definicji akcentuje réznice miedzy turystyka a praca,
jednakze komercjalizacja turystyki na przelomie XX i XXI wieku oraz zacieranie sie
réznicy miedzy czasem pracy a czasem wolnym dopuszczaja cele zarobkowe posréd
motywoéw podejmowania podrézy (Kurek, Mika, 2007). Biorac pod uwage zmiany

motywoéw turystycznych, Swiatowa Organizacja Turystyki juz podczas Miedzynaro-
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dowej Konferencji Statystyki w Turystyce zorganizowanej w Ottawie w 1991 roku
zaproponowala, zeby turystyke rozumiec jako ,,0g6t czynnosci osob, ktére podrézuja
i przebywaja w celach wypoczynkowych, stuzbowych lub innych nie dtuzej niz
przez rok bez przerwy, poza swoim codziennym otoczeniem, z wylaczeniem wyjaz-
dow, w ktérych gléwnym celem jest dziatalno$¢ zarobkowa wynagradzana w od-
wiedzanej miejscowosci” (Kurek, Mika, 2007: 12). W niektoérych publikacjach jednak,
pomimo wprowadzenia tej nowej definicji, podréze, podczas ktérych turysta wyko-
nuje czynnosci zarobkowe (np. wszelka dziatalnoé¢ zwiazang z tzw. sztuka uliczng,
drobnym handlem itp.), wykluczaja okreslanie mianem turystyki wyjazdéw Iaczo-
nych z taka aktywnoscia.

Rozbieznosci pojawiajace sie w definiowaniu turystyki nie nalezy jednak
uznawac za bledne. Jak wskazuje Wiladystaw Gaworecki (2007: 19), ,zjawisko tury-
styki moze by¢ rozpatrywane w aspekcie spoteczno-kulturowym i ekonomicznym.
W konsekwencji takiego podejécia w rozmaitych definicjach opracowywanych na
potrzeby konkretnych analiz naukowych i praktycznych akcentuje sie r6zne jego ce-
chy”. Biorac za podstawe kryterium motywacji badZ grup motywacji, wyodrebniono
kilkanascie rodzajéw turystyki, a liczne mieszane warianty motywéw podejmowania
podrézy prowadza do powstawania jej kolejnych odmian (Crompton 1979; Gawo-

recki 2007; Doran i inni, 2015).

2. Turystyka etniczna a sentymentalna - wieloznacznos¢ definicyjna

Niesp6jnosci wystepuja rowniez przy wyznaczaniu ram definicyjnych dla po-
szczegblnych rodzajow turystyki. Podczas opiséw zjawisk spotecznych zwigzanych
z turystyka etniczng i turystyka sentymentalng autorzy definicji stosuja te nazwy
zamiennie (Buczkowska, Pajsert, 2009; Seweryn 2009; Grazulis, Zuromskaite, 2011),
badZ przypisuja desygnaty nazwy turystyka sentymentalna nazwie turystyka etniczna
(Butler 2003; Mika 2007; von Rohrscheidt 2008; Anszperger 2013). Jak zauwazyt Ar-
min Mikos von Rohrscheidt (2008), w polskojezycznej literaturze naukowej brakuje
Scistej definicji turystyki etnicznej, co moze by¢ przyczyna tych wieloznacznych sta-
nowisk. By¢ moze kluczem niespdjnosci jest wskazywanie, ze turystyke sentymen-

talng moga podejmowac osoby o jednakowym pochodzeniu (etnicznym), motywo-
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wane checig podrézy do miejsc (regionéw, panstw), w ktoérych w przesztosci
mieszkali oni sami badz ich przodkowie (Mika 2007; Jedrysiak 2008). Wspélne po-
chodzenie etniczne uczestnikéw turystyki sentymentalnej jest wszakze istotnym mo-
tywem podejmowania tej formy turystyki, ale - jak wskazano w dalszej czesci opra-
cowania - nie jedynym. Ponadto obie formy podrézowania stanowia czesci sktadowe
turystyki kulturowej - jednego z segmentéw turystyki (Jedrysiak 2008; Kowalczyk
2010; Aleksandrova, Aigina, 2014), co réwniez moze by¢ przyczyna czestego poréw-
nywania tych form podrézy.

Wieloznacznosci wystepujace w opisach stanowia bariery w jednoznacznym
rozumieniu réznic, jakie wystepuja miedzy tymi dwiema formami podrézowania
i utrudniaja ich prawidlowa percepcje przy ustalaniu adekwatnych metodologii nie-
zbednych do ich wlasciwej eksploracji. Nakladajace sie na siebie zakresy tych pojec
stwarzaja potrzebe ich bardziej szczegétowego rozréznienia (Aleksandrova, Aigina,
2014). Sprecyzowanie motywoéw podejmowania tych dwéch rodzajéow turystyki oraz
uporzadkowanie zakreséw tych poje¢ pozwoli wskaza¢ zasadnicze réznice miedzy
turystyka etniczng a sentymentalna, co wydaje si¢ wystarczajacym uzasadnieniem

eksploracji podjetej w niniejszej pracy.

3. Turystyka etniczna

Pojecie etnicznos¢ zaczeto byé powszechnie stosowane w latach 70. XX wieku
przy opisach spotecznosci okreélanych mianem grup etnicznych stanowigcych
wspolnote pochodzeniowa i kulturowa (Hoffmann 2012). Najistotniejsze cechy
wplywajace na postrzeganie danej zbiorowosci jako grupy etnicznej to odmiennosé
kultury (jezyka, obyczajow, religii), genealogia historyczna typowa jedynie dla tej
grupy, zbiér cech osobowosci réznigcych dang grupe od innych oraz zajmowanie
mniej lub bardziej okreslonego terytorium (Jakimowicz-Ostrowska 2007). Cechy
istotne to rowniez odmienna od dominujacego spoleczeristwa tozsamosc¢ jezykowa,
instytucje i tradycje spoteczne oraz kulturowe, ekonomiczne i polityczne rézniace sie
od dominujacej kultury, systemy gospodarcze zorientowane bardziej na tradycyjne
niz uprzemystowione metody produkcji, a takze wiezi laczace dang spolecznosc

z zamieszkiwanym terytorium (Hinch, Butler, 2007).
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Turystyka etniczna bywa utozsamiana z turystyka kulturowa (ktoérej podsta-
wowa atrakcja jest dziedzictwo materialne) i jest zazwyczaj postrzegana jako podré-
ze nastawione na kontakt z odmiennymi spotecznosciami (Hoffmann 2012). Wedtug
Katsumi Yasumury (b.d.), grupy etniczne i ich egzotyka moga by¢ traktowane jako
elementy kultury danego regionu, co uzasadnia wpisanie turystyki etnicznej w za-
kres turystyki kulturowej (tamze). Anna Aleksandrova i Ekaterina Aigina (2014: 2)
rowniez wskazuja, ze turystyka etniczna i turystyka kulturowa, nazywana przez au-
torki etniczno-kulturowa, jest ,potaczeniem réznych form dziatalnoéci turystycznej,
motywowanej pragnieniem zrozumienia réznorodnych zjawisk etnicznych i kultu-
rowych” (Aleksandrova, Aigina).

Przy takim 1aczeniu tych dwoéch form podejmowania podrézy rozréznienie
turystyki etnicznej od kulturowej moze przysparzac¢ pewne trudnosci, istnieja jednak
kluczowe kwestie ulatwiajgce ich rozréznianie. Po pierwsze, turystyka etniczna jest
skoncentrowana na konkretnej grupie, ktérej egzotyka stanowi gléwna atrakcje dla
turystow. Po drugie, fundamentalnym zalozeniem turystyki etnicznej jest ukazywa-
nie tej wlasnie odmiennosci; stylu zycia odwiedzanej grupy istotnie réznego od stylu
zycia turystow. Za najwazniejszy element tej formy turystyki uznaje sie spotkania
miedzy turystami a rdzennymi mieszkaricami oraz spotkanie dwoéch kultur, z dru-
goplanowym znaczeniem zabytkéw, cudéw natury oraz wszelkiego dziedzictwa
materialnego (Oakes 2000). Spotkanie owo stanowi etniczna konfrontacje dwoéch
odmiennych dziedzictw kulturowych (Valkeners 2007).

W literaturze przedmiotu pojecie turystyki etnicznej bywa stosowane zamien-
nie z pojeciami tribal tourism, aboriginal tourism i indigenious tourism (Colton 2005;
Brown i inni, 2007; Song 2008; Taylor i inni 2014; Pérez 2015). Pojecia te stosuje sie do
okreélania tej samej formy turystyki, w ktoérej kluczowa motywacja jest pragnienie
doswiadczenia odmiennosci kulturowej poprzez kontakty z grupami etnicznymi
uznanymi przez turystow za egzotyczne (Mika 2007; Madej 2008). Etymologia poje-
cia indigenious wskazuje Zrédlostow sktadajacy sie z taciriskich stéw inde - ktére zna-
czy tam, oraz gens - znaczacego rod, ludzie. Etymologicznie pojecie indigenious ozna-
cza wiec ludzie mieszkajgcy tam (Pérez 2015), co trafnie okresla cele i kierunki tej formy

podejmowania podrézy. Zasadniczym walorem turystyki etnicznej s3 bowiem spo-
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tecznosci, ktorych kultura jest dalece odmienna od kultury, z ktérej pochodza tury-
Sci, wraz z odmiennoscia wartosci, obyczajéw, sposobu zycia, strojéw i kuchni (Mika
2007). Turystyka etniczna do miejsc egzotycznych daje turystom mozliwos¢ czerpa-
nia przyjemnosci z zestawienia kontrastow: prymitywne - zaawansowane, plemien-
ne - metropolitalne (King 1994), rdzennym mieszkaricom umozliwia wyeksponowa-
nie wlasnej kultury (Oakes 1997).

Gléwnym motywem sprzyjajacym podejmowaniu tej formy podrézowania
jest poszukiwanie autentycznego, bezposredniego kontaktu ze spolecznosciami, kto-
rych pochodzenie etniczne lub kulturowe jest inne niz turystéw (van den Berghe
1992; Ojeda-Macias 1996, Oakes 2000; Lah 2014). Istotna role w spotkaniach miedzy
odwiedzanymi i goé¢mi pelnig posrednicy, m.in. lokalni przewodnicy, biura podrézy
i inne podmioty sluzace zaspokajaniu potrzeb turystycznych, ktére posrednicza
w umozliwieniu takich spotkant (Petroman i inni, 2011). Posrednikami moga by¢
rowniez culture brokers - jednostki pochodzace z dominujacej grupy etnicznej w da-
nym kraju badZ osoby z grupy mniejszosciowej, ktére przeniosty sie na obszary zur-
banizowane - osoby organizujace spotkania i czas turystom etnicznym, zaangazo-
wane jako przewodnicy po egzotycznej kulturze. Zazwyczaj sa to przedstawiciele
odwiedzanego parstwa (Oakes 2000). Wedtug Kayoko Ishii (2012: 291), turystyka
etniczna ,oferuje spotkania [...] miedzy Pierwszym i Czwartym Swiatem”, przy
czym wskazany Czwarty Swiat stanowi zbiorcza nazwe wszystkich rdzennych
mieszkaricow zamieszkujacych w granicach administracyjnych Pierwszego, Drugie-
go i Trzeciego Swiata (Ishii 2012). Motywacja podrézy do miejsc zamieszkanych
przez grupy etniczne jest poszukiwanie niecodziennego doswiadczenia kulturowego
poprzez uczestnictwo w festiwalach, uroczystosciach, a zwlaszcza niezobowiazuja-
cych spotkaniach z mieszkanicami, ktérzy w miejscach odwiedzanych przez turyste
stanowig mniejszosci etniczne i narodowe (Kowalczyk 2010; Rut 2011; O’Connor
2012). Motywacja wyjazdu do wybranego regionu lub kraju moze by¢ réwniez po-
trzeba nauki jezyka grupy etnicznej zamieszkujacej 6w region. Co prawda, ta forma
podrézowania nosi raczej miano turystyki jezykowej - specjalistycznej odmiany tu-
rystyki etnicznej, jednakze réwniez podczas takich wyjazdéw turysci, uczac sie jezy-

ka, poznaja ludzi, ktérzy sie nim postuguja, ich kulture, specyfike zycia codziennego,
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lokalng kuchnie oraz wiele innych komponentéw srodowiska etnicznego (Rut 2011).
Docelowa aktywno$¢ turystow etnicznych moze obejmowaé odwiedzanie doméw
badZ miejsc zamieszkiwanych przez odwiedzang grupe oraz uczestnictwo w rytual-
nych tanicach badZ w obrzedach religijnych. Spotkania w ramach turystyki etnicznej
implikuja silne poczucie osobistej identyfikacji i wplywaja na doswiadczanie wta-
snych kultur przez obie strony interakcji (King 1994). W relacjach tych obowiazuja
zasady etyczne obowiazujace zaré6wno odwiedzajacych, jak i odwiedzanych: dawa-
nie autentycznego $§wiadectwa o swojej kulturze, ulatwianie jej poznania, uczciwos¢,
goscinnos¢, nieutatwianie zachowan sprzecznych z etyka (czestowanie narkotykami,
aranzowanie platnego seksu), respektowanie wolnosci oraz przestrzeganie lokalnych
zasad porzadku spolecznego (Przectawski 1997).

Wedlug Pierre’a van den Berghego (1992), turystyka etniczna kreuje specy-
ficzne stosunki miedzy trzema grupami: turystami (widzami), tubylcami (aktorami
etnicznego spektaklu) oraz posrednikami (osobami aranzujacymi spotkania miedzy
turystami a tubylcami, zapewniajacymi zaplecze gastronomiczne i noclegowe).
Wspélwystepowanie relacji miedzy turystami, lokalnymi dostawcami egzotycznych
doswiadczeni i posrednikami miedzy tymi dwiema grupami jest uznawane za inte-
gralne komponenty turystyki etnicznej (Petroman i inni, 2011). Turystyka etniczna to
jednak nie tylko interakcje miedzy gosémi a odwiedzajacymi, ale réwniez kompleks
stosunkéw etnicznych z konsekwencjami istotnymi dla tozsamosci etnicznej tubyl-
cow. Spotkania z turystami z krajow bardziej rozwinietych, poza korzysciami mate-
rialnymi, wplywaja na zmiany zachodzace u odwiedzanych, obserwowane w ich
zachowaniach, odziezy, srodkach produkcji oraz tradycyjnych praktykach (Oakes
2000; Petroman i inni, 2011). Od okolo dwéch dekad mozna jednak zaobserwowaé
proces komercjalizacji turystyki etnicznej. Jak zauwaza Beata Hoffmann (2012: 162),
,rozwijajace sie zjawisko marketingu dzikosci - polegajace na komercyjnym wyko-
rzystywaniu kultur plemiennych - zaznacza swoja obecnoé¢ w coraz szerszych ob-
szarach globu”. Najwieksze zagrozenie autentycznosci doznan zwigzanych z tury-
styka etniczng stwarza rozwijajaca sie infrastruktura turystyczna. Autentycznosc kul-
turowa jest atrakcyjnym towarem zaréwno dla biur podrézy, jak i turystow etnicz-

nych. Dostosowanie wlasciwosci owej autentycznosci do oczekiwan odwiedzajacych
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nie pozostaje bez wplywu na miejsca odwiedzane i ich mieszkancoéw. Wychodzac
naprzeciw tymze oczekiwaniom, odwiedzane spotecznosci ukazuja turystom pseudo
autentyczny wizerunek wykreowany specjalnie na potrzeby turystyczne (Hoffmann
2012). Zdarza sig, ze rytualy, tarice, stroje itp. staja sie towarem specjalnie modyfiko-
wanym na potrzeby turystow; rekodzielo artystyczne i wszelkie przejawy sztuki lo-
kalnej bywaja dostosowywane do gustow odwiedzajacych, znieksztalcajac zar6wno
ich prawdziwy wizerunek, znaczenie, jak i zastosowanie (Ojeda-Macias 1996; Valke-
ners 2007).

Rober E. Wood (1998) wskazuje kilka tendencji identyfikowanych w turystyce
etnicznej. Po pierwsze, pochodzenie etniczne staje sie coraz bardziej przedmiotem
celowej i Swiadomej konsumpcji. Po drugie, zar6wno towary, jak i doSwiadczenie
etniczne sa coraz czeéciej symulowane poprzez inscenizacje autentycznosci i rekon-
strukcje. Po trzecie, pochodzenie etniczne staje si¢ spolecznie skonstruowanym wize-
runkiem, zbudowanym ze zlozonych interakcji. Po czwarte, doswiadczenie etniczne
obejmuje coraz szerszy zakres oddzialywan spolecznych, poczawszy od edukacji
obywatelskiej po festiwale grup etnicznych (Wood 1998). Azeredo Griinewald (2003)
zwraca uwage na dwie podgrupy wéréd rdzennych mieszkaricow regionéw odwie-
dzanych w ramach turystyki etnicznej; pierwsza to jednostki, ktére pod wpltywem
kontaktow z turystami ulegly zmianom kulturowym, druga za$ to osoby pozostajace
wierne wlasnej kulturze. Czlonkowie obu grup kreuja scene turystyczng na potrzeby
turystyki etnicznej. Wspomniany autor uwaza, ze relacje miedzy turystami a grupa
wykreowana na potrzeby turystyczne moga by¢ dalekie od autentycznego doswiad-
czenia etnicznego (Griinewald 2003).

Katsumi Yasumura (b.d.) uwaza, ze turystyka etniczna bardzo wyraznie eks-
ponuje nieré6wnosci miedzy odwiedzajacymi a odwiedzanymi. Egzotyka jako gléwna
atrakcja turystyczna jest SciSle zwigzana z zapdZnieniem cywilizacyjnym i powolna
modernizacja Srodowiska uznanego za atrakcyjne pod wzgledem etnicznym. Ponad-
to nieré6wnosci miedzy gospodarzami a gosémi sg bezposrednio eksponowane przez
gospodarzy stanowiacych dla turystow jedng z atrakcji turystycznych (Yasumura,
b.d.). P. van den Berghe (1992) uwaza jednak, ze wplywy finansowe uzyskiwane

z turystyki etnicznej pozwalajg rdzennym mieszkaricom uporac sie z kwestiami so-
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cjalnymi, m.in. ubéstwem i gtodem. Korzysci ekonomiczne uzyskiwane od turystow
przez kraje stanowiace cele turystyki etnicznej moga tworzy¢ podatny kontekst rein-
terpretacji historii i zwyczajéow, do wzmocnienia pozycji grup etnicznych w odwie-
dzanym kraju (Adams 1997).

Valene L. Smith (1989) uwaza, ze turystyka etniczna jest warunkowana poda-
wanymi przez media informacjami o osobliwych zwyczajach grup egzotycznych.
Stymulujace dziatanie tych informacji na turystyke etniczng skutkuje rosnaca liczba
potencjalnych jej uczestnikéw chetnych do odwiedzania wiosek i doméw rdzennych
mieszkaricOw, obserwagji taricow, obrzeddéw, a takze do zakupu lokalnych wyrobéw
wysoce wartosciowych ze wzgledu na swoje pochodzenie. Wedlug V. L. Smith
(1989), dziatania te moga stuzy¢ rozwojowi turystyki etnicznej, zwtaszcza z punktu
widzenia intereséw danej spotecznosci (Smith 1989). V. L. Smith jest autorka koncep-
gi ,4H”. Koncepcja ta wyznacza kierunki sprzyjajace osiaganiu korzysci zaréwno
przez odwiedzajacych, jak i odwiedzanych dla tej formy podrézowania. Tytulowe
4 H” stanowia czynniki, ktére - wedtug tej badaczki - najtrafniej okreslaja kierunki
rozwoju turystyki etnicznej: habitat (Srodowisko), heritage (dziedzictwo), history (hi-
storia) i handicrafts (rekodzielo) - (Smith 1989).

Dazenia do osiggniecia korzysci zaréwno przez odwiedzanych, jak i odwie-
dzajacych, sa istotne z punktu widzenia turystyki zréwnowazonej, ktérej celem jest
osigganie pozytywnego doswiadczenia przez wszystkie podmioty zaangazowane
w turystyke (Kowalczyk 2010). , Koncepcja uzasadniajaca traktowanie turystyki et-
nicznej jako bliskiej idei turystyki zréwnowazonej jest koncepcja cultural village”
(tamze: 22). Koncepcja wiosek kulturowych jest realizowana wséréd rdzennych spo-
tecznosci Afryki, Azji, Australii i Oceanii, w regionach potozonych nad Morzem Ka-
spijskim oraz na Bliskim Wschodzie. Korzysci z realizacji tej koncepcji to przede
wszystkim mozliwo$¢ zatrudnienia jednostek i grup majacych niewielka szanse zna-
lezienia pracy w gospodarce formalnej, mozliwos¢ pielegnowania dawnych zwycza-
jow, tradycji rzemieSlniczych, twoérczosdci artystycznej, ale roéwniez pozytywny
wplyw na rozwdj ustug spoza branzy turystycznej oraz pogtebienie wiedzy o innych
narodach i grupach etnicznych. Wskazywane argumenty przeciwko koncepcji wio-

sek kulturowych to brak autentycznosci ich mieszkaricow odgrywajacych dla tury-
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stow jedynie wyuczone role, komercyjnos¢ tychze przedsiewzie¢ oraz splycony
przekaz wizerunku grup etnicznych niepozwalajacy na glebsze poznanie specyfiki
danej kultury (Kowalczyk 2010).

Posroéd badaczy turystyki etnicznej stanowiska wobec tej formy podrézowania
sa wyraznie podzielone. A. Aleksandrova i E. Aigina (2014) uwazaja, ze aktywne
uczestnictwo rdzennych mieszkancéw we wszystkich rodzajach dziatalnosci w ra-
mach turystyki etnicznej zapewnia systematyczny rozwdj ich kultury i gospodarki.
Trevor Sofield i Sarah Li wskazuja na wystepowanie w tej formie turystyki paradok-
su wynikajacego ze sprzecznosci miedzy ochrona danej kultury a mozliwoscia wy-
stapienia zmian. Wedlug tychze badaczy, turystyka etniczna przyspiesza zmiany
spoteczno-gospodarcze, ktére w konsekwencji nie pozostaja obojetne na kulture od-
wiedzanej grupy etnicznej, prowadzac do przemian podwazajacych jej autentycz-
noéc (Sofield, Li, 2007). B. Hoffmann (2012: 163) zwraca uwage na postmodernistycz-
ne wplywy obserwowane w turystyce; ,wielka przemiane indywidualnego do-
Swiadczenia turystycznego w niezliczong mnogosé¢ dyskurséw i form, w jakich prze-
jawia sie turystyczny sposob widzenia Swiata”. Wedlug tejze autorki, globalizacja
doswiadczenia turystycznego uczynila atrakcje turystyczng jednym z wielu towa-
row. Obecne atrakcje stanowig odzwierciedlenie codziennej rzeczywistosci $wiata
postindustrialnego, w ktorej stalym elementem jest falsz turystyczny (Hoffmann
2012). Jak wskazuje Tomasz Madej (2008), turysci staja sie ofiarami skrupulatnie za-
planowanej mistyfikacji; im bardziej poszukuja autentycznosci, tym bardziej miej-
scowe przedsiebiorstwa turystyczne staraja sie sprosta¢ tym potrzebom, inscenizujac
turystyczne spektakle, podczas ktérych odwiedzajacy nabywaja towary niemajace
wiele wspdlnego z autentycznym dos$wiadczeniem danej kultury (Madej 2008). Elz-
bieta Puchnarewicz (2010) zwraca natomiast uwage na zagrozenia, jakie dla pierwot-
nych wspoélnot moze generowac globalizacja i wszelkie procesy z nig zwigzane: ho-
mogenizacje kultury badz jej erozje, zanik autentycznosci i tozsamosci oraz zagroze-
nia ekologiczne. Nierzadko potrzeba uzyskania najwyzszych mozliwych korzysci
ekonomicznych przewaza nad potrzeba pielegnowania wlasnego dziedzictwa kultu-

rowego.

165



socialspacejournal.eu nr 1/2016(11)

Od konica XX wieku ta forma turystyki wystepuje rowniez w zmodyfikowa-
nych i znieksztalconych formach; etniczno$¢ bywa modnym towarem proponowa-
nym w formach dalece odbiegajacych od oryginatlu. Pseudo namiastka podrézy et-
nicznych sa wyjsécia do restauracji etnicznych, wycieczki do dzielnic etnicznych, za-
kupy na etnicznych rynkach, zwiedzanie muzeéw etnicznych, parkéw tematycz-
nych, podziwianie etnicznych witryn w sklepach itp. (Wood 1998). Oferowane na-
miastki majg niewiele wspdélnego z autentycznoscia kulturowa dostepna podczas
podrézy, rowniez budzaca watpliwoéci wobec przemian zachodzacych w kulturze,
obyczajowosci, technice oraz samym podrézowaniu.

Pesymistyczne wnioski nie $wiadcza jednak o braku pozytywnych aspektow
turystyki etnicznej. Zainteresowanie turystéw dziedzictwem kulturowym danego
regionu lub miejsca wcigz wzbudza wsréd odwiedzanych cheé¢ korzystnego zapre-
zentowania wlasnego dorobku kulturowego, sprzyja rewitalizacji tradycji, odradza-
niu poczucia wspodlnej tozsamosci, integracji spolecznosci lokalnej. Ponadto korzysci
ekonomiczne uzyskiwane od turystéw istotnie umozliwiajg poprawe bytu material-

nego mieszkaricow (Hoffmann 2012).

4. Turystyka sentymentalna

Odmienne motywy turystyczne mozna wyrézni¢ w podrézach podejmowa-
nych w celu odwiedzenia miejsc narodzin, pochodzenia i zamieszkania w przesztosci
samych turystéw badz ich przodkoéw (Seweryn 2008; Grazulis, Zuromskaite, 2011).
Ten rodzaj podrézowania zyskatl miano turystyki sentymentalnej, realizowanej przez
osoby powiazane wiezia grupowaq oraz poczuciem wspodlnego pochodzenia i kultury,
ktére mieszkaja na state poza obszarem regionu, z ktérego zostaly przesiedlone one
same badz ich przodkowie (Mika 2007; Aleksandrowa, Aigina, 2014). Gléwna moty-
wacja podejmowania podrézy tego typu jest poszukiwanie kontaktéw z krajem swo-
jego pochodzenia dla utrzymania $wiadomosci narodowej, rozwijania statych kon-
taktow z krajowymi organizacjami kulturalnymi, spotecznymi, zawodowymi badz
koscielnymi przez uczestnictwo w turystyce krajoznawczej, patniczej, biznesowej,
kongresowej lub innej (Lobozewicz, Bienczyk, 2001). Turystyki sentymentalnej nie

nalezy taczy¢ z checia powrotu na odwiedzane obszary. Jest ona raczej poszukiwa-
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niem tozsamosci i wartosci danego narodu, grupy lub rodziny (Cynarski, Cynarska,
2009; Grazulis, Zuromskaite, 2011). Ten rodzaj turystyki sprzyja przenoszeniu kultu-
ry, pradéw spolecznych, idei, osiagnie¢ naukowych oraz zasobéw kapitalowych.

Nazwy stosowane zamiennie do tej formy podrézowania to turystyka wspo-
mnieniowa (Urbaniak 2012) i turystyka nostalgiczna (Aleksandrowa, Aigina, 2014). Po-
jecie nostalgii poszerza nieco zakres turystyki sentymentalnej. Wedtug Stuarta Tan-
nocka (1995), nostalgia stanowi konsekwencje subiektywnego doswiadczania prze-
rwanej ciagglosci, np. z powodu utraty kontaktu z ludZmi i miejscami istotnymi dla
jednostki. Jest trudng do sttumienia tesknota, , desperackim poszukiwaniem wspdl-
noty i ciggtosci” (tamze: 458). Czynniki sprzyjajace wystepowaniu nastrojow nostal-
gicznych to przyspieszona modernizacja, urbanizacja, wojny, katastrofy globalne
oraz media masowe, nierzadko znieksztalcajace pamie¢ zbiorowa i znaczenie prze-
tomowych wydarzeni dla danej grupy badz catej ludzkoéci. Nostalgia jest emocjonal-
nym przezywaniem przesziosci (Davis 1977). John L. Crompton (1979), w trakcie
wywiadéw przeprowadzonych w celu identyfikacji motywéw podejmowania po-
drézy, wyréznit czynnik nostalgiczny. Zgromadzone dane wskazywaly, ze w zakres
tego czynnika wpisywaly sie: potrzeba przebywania w srodowisku niezaawansowa-
nym technicznie, poszukiwanie prostego zycia oraz che¢ przywrécenia dawno mi-
nionej homeostazy miedzy pracg, zyciem rodzinnym i interakcjami spotecznymi
(Crompton 1979).

Motywacja do podejmowania tej formy podrézowania moze by¢ réwniez sen-
tyment zwigzany z duma z wielkich przodkéw i potrzeba odwiedzenia miejsc ich
pobytu badZz pochéwku (Jedrysiak 2008). Polacy podejmuja podréze sentymentalne
do Stoczni Gdanskiej jako symbolicznego miejsca poczatku przemian ustrojowych,
do Watykanu, gdzie spoczywaja szczatki Jana Pawtla II, do paryskiego cmentarza
Pere Lachaise, na ktérym pochowano Fryderyka Chopina, a takze do innych miejsc
budzacych sentyment, potozonych w wielu regionach $wiata. Celem turystyki sen-
tymentalnej Zydéw sg gréb cadyka Elimelecha w Lezajsku i Sciana Placzu w Jerozo-
limie. Do 1944 roku miejscem sentymentalnych podrézy turystow niemieckojezycz-

nych byl pomnik-mauzoleum we wsi Sudwa (powiat olsztyniski), w ktérym pocho-
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wano marszatka, prezydenta Rzeszy, Paula von Hindenburga (Jedrysiak 2008). Miej-
sca sentymentalne dla wielu narodowosci sg rozproszone po calym $wiecie.

Ponadto turystyka sentymentalna to takze podréze do miejsc budzacych no-
stalgie i wspomnienia zwigzane z minionymi latami: dziecifistwem, mlodoscig, eta-
pami zycia znaczacymi dla jednostki badz grupy. Wyjazdy sentymentalne moga by¢
realizowane przez dziadkéw podrézujacych z wnukami do miejsc swojego pocho-
dzenia badZ przez turystow powracajacych z powodéw sentymentalnych do miejsc
odwiedzanych w przeszloéci (Kowalczyk-Aniol, Wtodarczyk, 2011), jak réwniez
przez osoby zainteresowane dawnymi kulturami, minionymi w danym regionie. Tu
jednak zakres pojecia turystyki sentymentalnej moze sie juz pokrywacé z zakresem po-
jecia turystyki folklorystycznej (Mokras-Grabowska 2013).

Cechy okreélajace turyste sentymentalnego to: Swiadomosé zwigzkoéw etnicz-
nych i spoteczno-kulturowych z odwiedzanym krajem lub regionem; motywacje po-
przedzajace podjecie podrézy; swiadomosé celow charakterystycznych dla turystyki
sentymentalnej (np. wybdr danego miejsca, odwiedziny przyjaciét lub cztonkéw ro-
dziny, wzgledy religijne itp.) oraz wzgledy emocjonalne: tesknota, konfrontacja wy-
obrazen i nostalgia (Lobozewicz, Bieficzyk, 2001). Jak wskazuje W. Gaworecki (2007:
343), u podstaw ksztaltowania sie tej formy turystyki ,leza liczne zwiazki krajow
emisji i krajow przyjmujacych turystéw, a takze wspodlne dziedzictwo historyczne
i kulturowe”. Egzemplifikacja istnienia tych zwiazkéw moze by¢ turystyka etniczna
do Polski obywateli niemieckojezycznych, odwiedzajacych Opolszczyzne i inne re-
giony zamieszkiwane przez Niemcow przed 1945 rokiem (Niemieccy turysci..., 2013;
Kurtyka-Marcak, Kropsz-Wydra, 2014), jak i turystéw narodowosci zydowskiej od-
wiedzajacych polskie miasta (Seweryn 2008; Gladys$ 2009). Zwiazki te stanowia réw-
niez motywacje do turystyki sentymentalnej dla Polakéw, ktérych przodkowie za-
mieszkiwali przed 1945 rokiem obszary potozone obecnie za wschodnia granica Pol-
ski (Cynarski, Cynarska, 2009). Turystyka sentymentalna stwarza mozliwosci nie
tylko umocnienia si¢ grup etnicznych, lecz réwniez sprzyja naturalnej jednosci
wspoélnot narodowych. Proces ten jest jednakze warunkowany wieloma czynnikami.
Jak wskazuje W. Gaworecki (2007: 48), ,w tym kontekécie nalezy przede wszystkim

zwréci¢ uwage na konieczno$é honorowania praw politycznych przystugujacych
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czlowiekowi”. Podréze sentymentalne do innego kraju w celu odwiedzin cztonkéw
rodziny turystéw sa mozliwe wéwczas, ,jezeli zostaly stworzone warunki przestrze-
gania prawa obywatela do swobodnego taczenia sie z rodzing, przyjaciétlmi i znajo-
mymi zyjagcymi w diasporze oraz prawa czlowieka, ktory zyje w diasporze, do swo-
bodnego kontaktu osobistego z bliskimi w kraju macierzystym lub kraju urodzenia
swych przodkéw” (Gaworecki 2007: 48). Wazne jest rowniez tworzenie i funkcjono-
wanie réznych struktur organizacyjnych inspirujacych i organizujacych podréze sen-
tymentalne, jak réwniez - w krajach odwiedzanych - tworzenie struktur sprzyjaja-
cych pielegnowaniu historii i odmiennosci kulturowej oséb odwiedzajacych (Gawo-
recki 2007).

Odmiang turystyki sentymentalnej jest rowniez turystyka polonijna. Pierwot-
nie mianem Polonii okreslano wylgcznie wychodzstwo, jednakze w literaturze
przedmiotu mianem tym okreéla sie zbiorowos¢ os6b o polskim rodowodzie, roz-
proszong trwale po réznych krajach poza Polska, okreslajaca swoje pochodzenie
w przesztosci jako polskie (Gaworecki 2007). Wazna role w turystyce polonijnej od-
grywa emigracja lat 80. XX wieku, gtéwnie do Stanéw Zjednoczonych, Niemiec,
Francji, Wtoch, Kanady i Szwecji (ze wzgledéw politycznych), jak réwniez emigracja
konica XX i poczatku XXI wieku (ze wzgledéw ekonomicznych). Wspoélczesna tury-
styka polonijna pelni przede wszystkim role umacniania kontaktéw rodzinnych
(Gaworecki 2007). Szacunkowe dane organizacji polonijnych wskazuja, ze na poczat-
ku XXI wieku poza granicami Polski mieszkalo okoto 20 mIn Polakéw. Fale emigracji
sprawily, ze po Chificzykach, Niemcach i Wtochach Polonia stanowi czwarta pod
wzgledem wielkosci grupe etniczng zamieszkujaca poza granicami kraju rodzinnego
(tamze).

Turystyke sentymentalna podejmuja niemal wszystkie narodowosci majace
mozliwoé¢ bezpiecznego odwiedzania miejsc zamieszkiwanych w przesztosci przez
nich samych badz ich przodkéw. Polacy z nostalgia odwiedzaja miasta potozone na
bylych rubiezach Polski: Wilno, Kamieniec, Baranowicze, Stanistawéw, Lide i inne
(Cynarski, Cynarska, 2009). Z turystyka sentymentalng mozna sie zetknaé¢ w Gdan-
sku, Wroctawiu, Opolu oraz wielu miastach i regionach zamieszkiwanych w prze-

sztodci przez populacje niemieckojezyczng (Niemieccy turysci..., 2013; Maleszka
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2012). Podobnie jest z Zydami odwiedzajacymi w Polsce miejsca znaczace dla historii
i kultury zydowskiej (Glady$ 2008). Podréze sentymentalne dla zachowania tozsa-
moéci narodowej sa rowniez realizowane przez Lemkéw i Bojkéw przesiedlonych
podczas akcji ,Wista” z Beskidéw w glab Polski (Garstka 2008) oraz przez pozostate
narodowosci przesiedlone po drugiej wojnie Swiatowej. Turystyka sentymentalna
odgrywa wazna role w ksztaltowaniu wspdlnego dziedzictwa oraz podtrzymywaniu
kontaktow rodzinnych w Wielkiej Brytanii, Irlandii, Australii oraz Grecji, odwiedza-
nych przez potomkéw emigrantéw z przelomu XIX i XX wieku (Mika 2007). Ta for-
ma turystyki sprzyja pielegnowaniu wtlasnej historii i kultury, stuzy pogtebianiu
Swiadomosci narodowej, ktérej waznymi wartoéciami, sprzyjajacymi jej przetrwaniu,
sa: ,ziemia jako terytorium stanowigce kraj urodzenia, ziemia ojcéw i poczucie
wspélnego dziedzictwa” (Gaworecki 2007: 48). Dzieki tej formie turystyki zachodzi
dyfuzja ré6znych elementéw kulturowych, przenikajacych podczas kontaktéw mie-
dzyludzkich, w trakcie ktérych sa przenoszone obyczaje, idee, koncepcje naukowe,
prady filozoficzne i artystyczne oraz dzieta sztuki. Ten rodzaj turystyki moze byc¢
waznym czynnikiem rozwoju odwiedzanego kraju, dajacym mozliwos¢ pozyskania
nowych zZrédet korzysci ekonomicznych, przez rozwoj infrastruktury zwiazanej

z ruchem turystycznym (Gaworecki 2007).

5. Roéznice miedzy turystyka etniczna a sentymentalna

Miedzy pojeciami turystyki etnicznej a turystyki sentymentalnej istnieja wyrazne
roznice, ktére wykluczaja przypisywanie desygnatéw pierwszego pojecia drugiemu.
W tabeli 1 zebrano zasadnicze cechy tych dwéch form podejmowania podroézy.

Czynnikiem wspoélnym dla tych form turystyki moga by¢ dochody uzyskiwa-
ne zaréwno przez kraje i regiony atrakcyjne ze wzgledu na egzotyke tych miejsc, jak
i kraje badZ regiony odwiedzane przez turystow z powodéw sentymentalnych.
Wspéblne jest rowniez to, ze w obydwu rodzajach podrézowania podmiotem jest
czlowiek. Pozostate desygnaty, wyszczegélnione w tabeli 1, s zdecydowanie rézne
od siebie. W wyjazdach organizowanych w ramach turystyki etnicznej moga uczest-

niczy¢ jednoczesénie przedstawiciele wielu grup etnicznych, ktérych wspélnym celem
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Tabela 1. R6znice miedzy turystyka etniczng a turystyka sentymentalng

Turystyka etniczna Turystyka sentymentalna
Podejmowana przez grupy etnicznie Podejmowana przez grupy mogace by¢
zréznicowane od odwiedzanych etnicznie tozsame z odwiedzanymi

(grupami, miejscami itp.)

Motywowana potrzebami Motywowana potrzebami
poznawczymi emocjonalnymi

Atrakcja turystyczna jest odmienna Atrakcja turystyczna jest podobna
kultura kultura

Wartoscia sa interakcje miedzy Wartoscia sa uczucia towarzyszace
odwiedzajacymi a odwiedzanymi odwiedzaniu miejsc waznych

Stuzy pogtebianiu wiedzy Stuzy pielegnowaniu tozsamosci
Umozliwia grupom etnicznym Daje turystom mozliwosé¢ zwiedzania
eksponowanie wlasnej kultury miejsc waznych dla nich

Wymaga posrednictwa Posrednictwo nie jest konieczne

w spotkaniach miedzykulturowych

Wazna kultura niematerialna Wazna kultura materialna

Duzy wplyw na srodowisko Niewielki wplyw na srodowisko
odwiedzane odwiedzane.

Generuje zagrozenia dla Nie generuje zagrozen
odwiedzanej kultury dla spotecznosci odwiedzanej

Zrodlo: Zestawienie wlasne

171



socialspacejournal.eu nr 1/2016(11)

jest poznanie kultury odmiennej od wlasnej, w wyjazdach sentymentalnych uczest-
niczg natomiast grupy badz jednostki, ktére z miejscem odwiedzanym tacza zwigzki
etniczne badz emocjonalne. Potrzeby emocjonalne stanowig zasadnicza motywacje
turystow sentymentalnych, dla turystow etnicznych z kolei zasadniczym motywem
sa wzgledy poznawcze. W turystyce etnicznej wazna role pelnig rdzenni mieszkancy
odwiedzanych regionéw, w turystyce sentymentalnej znaczenie maja miejsca emo-
cjonalnie zwigzane z miejscem pochodzenia turysty.

Wskazane powyzej rozbieznosci miedzy turystyka etniczng a turystyka sen-
tymentalng wydaja sie¢ wyraZne i jednoznaczne, a zakresy tych poje¢ nie krzyzuja sie
ze soba. Jednakze moga wystapi¢ okolicznosci, w ktérych motywy poznawcze im-
plikujace pierwotnie podejmowanie turystyki etnicznej zmieniaja si¢ w motywy sen-
tymentalne, zwigzane ze wspomnieniami - czynnikiem emocjonalnym wygenero-
wanym podczas wczesniejszych eksploracji danego miejsca. Ponowna podréz
w miejsce, w ktérym w przesztosci turysta obcowat ze spotecznoscia r6zna etnicznie,
poznawal dang kulture, a réwnoczednie przezywal wydarzenia pozostawiajace
w jego $wiadomodci trwaly §lad emocjonalny, moze by¢ zdecydowanie bardziej sen-
tymentalna niz etniczna, zwlaszcza, jezeli turyste badz turystéw tacza z odwiedza-
nym miejscem wiezi sentymentalne, np. wspomnienia zwigzane z wcze$niejszym
czasowym pobytem (podejmowaniem pracy, edukacja), wspomnienia podrézy po-
Slubnej, wspomnienia wydarzen istotnych w zyciu turysty itp. Okolicznosci, w kto-
rych motywy poznawcze zostaja zastapione motywami sentymentalnymi, wystepuja
jednak nieczesto i nie stanowig czynnikéw uprawniajacych do faczenia tych dwoch

rodzajow turystyki.

6. Zakonczenie
Turystyka etniczna jest zjawiskiem spolecznie istotnym. Jest cennym Zrédiem
historii i zycia czlowieka. Turystyka sentymentalna jest rowniez zjawiskiem spotecz-
nie istotnym, sprzyjajacym szeroko pojetemu rozwojowi, generujagcym doznania po-
znawcze, integracyjne, a przede wszystkim duchowe. Jest cennym Zrédlem historii
danego narodu. Publikacje, w ktorych autorzy opisuja te dwie formy podrézowania,

powinny precyzowac zakresy pojeciowe tych obu form i nie generowac ich btednego
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definiowania. Czynnikiem wyraZnie r6znigcym te rodzaje turystyki jest wplyw inte-
rakcji gosci z gospodarzami na odwiedzane srodowisko. W przypadku turystyki et-
nicznej, podczas ktérej dochodzi do bezposredniego spotkania przedstawicieli r6z-
nych kultur, relacje miedzy grupami etnicznie odmiennymi moga prowadzi¢ do
wzajemnego przenikania sie treéci kulturowych odwiedzajacych i odwiedzanych,
a tym samym prowadzié¢ do ich znieksztalcania pod wptywem réznych czynnikéw.
W przypadku turystyki podejmowanej z przyczyn emocjonalnych wprowadzenie
spektakularnych zmian w odwiedzang kulture jest natomiast malo mozliwe. Przy
podejmowaniu proby rozrézniania turystyki etnicznej od sentymentalnej nalezy
uwaznie dokonywa¢é przegladu desygnatéw tych nazw dla niepowielania nieporo-
zumien i unikniecia blednego definiowania. Miedzy podrézowaniem z pobudek po-
znawczych a podrézowaniem ze wzgledéw emocjonalnych istnieja bowiem wyrazne
réznice. Laczenie ze soba turystyki etnicznej i turystyki sentymentalnej, uzywanie
tych nazw zamiennie badz przypisywanie desygnatéw jednego pojecia pojeciu dru-

giemu, wydaje sie wobec powyzszego bezzasadne.
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tukasz Skoczylas: Pamie¢ spoleczna miasta - jej liderzy i odbiorcy. Warszawa 2014:

Wydawnictwo Naukowe Scholar; stron: 292.

Zagadnienia zwigzane ze zjawiskiem, ktére socjologowie okre$laja mianem pa-
mieci spolecznej, sa powszechnie rozwazane we wspoélczesnym dyskursie publicz-
nym. Trwaja dyskusje o tym, jaka jest tres¢ pamieci spolecznej w przypadku wspot-
czesnego polskiego spoleczeristwa oraz jakie czynniki zdeterminowaly jej obecny
stan. W debatach tych biora udziat nie tylko socjologowie, ale réwniez psychologo-
wie, historycy i politolodzy. Poza kregiem akademickim swoje zdanie na temat pa-
mieci spolecznej wyrazaja politycy, publicysci oraz, coraz czesciej, rowniez zwykli
obywatele, korzystajac z duzych mozliwosci, jakie w tym zakresie daje internet.

Jedna z przyczyn zainteresowania tg tematyka jest ztozonosé¢ polskiej historii.
Od czasu trzeciego rozbioru w 1795 r. do odzyskania niepodleglosci w 1918 r. Polska
znajdowala sie pod wladza Rosji, Prus i Austrii. Kazdy z zaborcéw prowadzit inng
polityke na zajetym terytorium. W przypadku Prus polityka ta byla germanizacja.
Wigzala si¢ ona z wieloma zmianami spotecznymi. Dotyczyly one miedzy innymi
jezyka. W szkotach, sagdach i urzedach panstwowych promowano uzywanie jezyka
niemieckiego, polski byl z nich za$ konsekwentnie wypierany. Pruska administracja

ingerowala réwniez w funkcjonowanie Kosciota katolickiego na zajetych terytoriach.

1 Do udoskonalenia koricowej wersji tekstu w istotny spos6b przyczynily sie dziatania redakcji.
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Wiadzom koscielnym odbierano majatek, a hierarchéw zmuszano do podleglosci
wobec urzednikéw niemieckich.

Innym zabiegiem socjotechnicznym realizowanym w ramach polityki germani-
zacyjnej, czesto pomijanym w analizach spoteczno-historycznych, byty zmiany archi-
tektoniczne i urbanistyczne w wielu polskich miastach. Z jednej strony starano sie
budowac¢ nowe obiekty, ktére mialy Swiadczy¢ o dominacji zaborcéw nad zdobytym
terytorium oraz wytwarzaé poczucie uleglosci w swiadomosci spotecznej Polakéw,
z drugiej za$ niszczono budynki kojarzone z kulturg polska, a przynajmniej starano
sie¢ zmarginalizowac ich role. Miato to duzy wplyw na stan przestrzenny wielu pol-
skich miast, miedzy innymi Poznania. Znajduje sie tam wiele budowli, ktérych ro-
dowdd siega czaséw pruskiej dominacji nad miastem. Sa one waznym elementem
tworzacym tozsamo$¢ mieszkaficow Poznania, ale takze przyczyna wielu konfliktow
dotyczacych przestrzeni miejskiej. Miedzy innymi z tego powodu jest to temat wielu
debat publicznych, jak réwniez badan socjologicznych.

W recenzowanej pracy przedmiotem badan sa, jak okresla to sam autor, mate-
rialne noéniki pamieci spotecznej w przestrzeni miejskiej (s. 9). Nalezag do nich
przede wszystkim dwa obiekty znajdujace sie¢ w Poznaniu: Zamek Krélewski oraz
Zamek Cesarski. Budynki te pelnia w przestrzeni miejskiej odmienna role ze wzgle-
du na swo6j rodowoéd historyczny. Pierwszy z nich, tj. Zamek Krolewski, powstal
w okresie rozbicia dzielnicowego na Gorze Przemysta w centrum Poznania. Zbudo-
wano go z inicjatywy Przemysta II, ktéry w latach 1295-1296 byl krélem Polski.
Obiekt ten konotuje pewne wartoéci patriotyczne i stanowit przez wieki symbol pol-
skosci Poznania. Poza tym przez niektérych mieszkaricow jest odbierany jako $wia-
dectwo faktu, ze miasto to przez krétki czas bylo centrum zycia politycznego calego
kraju. Zamek Kroélewski budzi najwieksze kontrowersje ze wzgledu na to, Ze jest on
replika istniejacego tam niegdy$ zabytku, powstal on jednak bez odwotari do Zrédet
historycznych. Wspélczesnie nie ma zadnych danych opisujacych pierwotny wyglad
tego budynku, z tego tez powodu podczas rekonstrukcji Zamku Krélewskiego poja-
wila sie grupa przeciwnikéw realizacji tego projektu, ktorej glosy nie zostaty jednak

uwzglednione.
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Zamek Cesarski w Poznaniu, wraz z pozostalymi obiektami Dzielnicy Cesar-
skiej, ma inny rodowéd historyczny oraz wydzwiek symboliczny niz Zamek Krélew-
ski. Powstal on na poczatku XX wieku jako reprezentacyjny palac wtadcy niemiec-
kiego, Wilhelma II Hohenzollerna. Zamek Cesarski mial wyrazaé¢ dominacje kultury
niemieckiej nad Poznaniem. W proces jego budowy angazowano polskie firmy, co
mialo przyspieszy¢ asymilacje Polakéw z panistwem zaborczym. W trakcie drugiej
wojny $wiatowej, po rozpoczeciu dziatait wojennych w 1939 r. Zamek Cesarski za-
czeto przygotowywaé na rezydencje Adolfa Hitlera. Ten fakt dodatkowo wzmogt
kontrowersje zwigzane z rola tego budynku w przestrzeni miejskiej oraz §wiadomo-
Sci mieszkaricow, poniewaz nie tylko kojarzono go z niemieckoscia, ale réwniez
ustrojem nazistowskim. Zmiana wizerunku Zamku Cesarskiego nastapita dopiero po
wojnie. Poczatkowo planowano zlikwidowanie tej budowli. PézZniej Zamek Cesarski
stal sie siedziba wladz komunistycznych, nastepnie za$ osrodkiem kulturalnym. Za-
czeto organizowaé w nim wystawy malarskie, koncerty i r6znego rodzaju spotkania,
ktore to wydarzenia sprawily, iz zmienilo si¢ nastawienie mieszkaficow Poznania do
tego obiektu. Nie bez znaczenia pozostalo rowniez oficjalne uznanie Zamku Cesar-
skiego przez wladze za zabytek.

tukasz Skoczylas w swojej ksigzce dokonatl podzialu grupy badanych na lide-
row i odbiorcéw pamieci spotecznej. Liderzy to jednostki odpowiedzialne za kre-
owanie spolecznej wizji okre$lonych zjawisk; sa to najczesciej osoby zajmujace sta-
nowiska decyzyjne w administracji, naukowcy, dziennikarze, dziatacze spoteczni, jak
réwniez osoby cieszace si¢ powszechnym autorytetem. W kontekscie recenzowanej
ksiazki sa to ludzie, ktorzy przez swoja dzialalnos¢ spoleczng wplywaja na stosunek
uzytkownikéw przestrzeni miejskiej Poznania do okreslonych obiektéw. Z kolei od-
biorcy pamieci spotecznej to adresaci komunikatéw tworzonych przez lideréw. W
recenzowanej pracy sa to przede wszystkim zwykli mieszkaricy Poznania, ale takze
osoby przyjezdne. Odbiorcy pamieci spolecznej nie maja wiekszego wptywu na tresé
pamieci spolecznej miasta, ani na stan jej architektonicznych nosnikéw.

Kolejng istotng kwestia jest wprowadzenie do analizy pojecia implantu pamieci
spotecznej, ktore wywodzi sie z koncepcji teoretycznych Mariana Golki. W opisywa-

nych badaniach implantem pamieci spolecznej jest obiekt, ktéry nie jest autentycz-
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nym zabytkiem, ale swoim wygladem ma imitowa¢ realnie istniejacy w przesztosci
budynek zwigzany z waznymi wydarzeniami. Implantem pamieci spotecznej w ta-
kim ujeciu jest Zamek Krolewski, ktéry ma odtwarzacé istniejacy tam niegdy$ obiekt.
Poniewaz nie sa znane Zrédla, na podstawie ktérych mozna by stworzy¢ wierna re-
plike, Zamek Krolewski jest w znacznym stopniu kreacja architektoniczng. Takie za-
stosowanie kategorii teoretycznej implantu pamieci spolecznej Swiadczy przede
wszystkim o bieglosci autora w Iaczeniu abstrakcyjnych poje¢ z empirycznym kon-
kretem. Dowodzi réwniez zakorzenienia autora w polskiej teorii socjologicznej
i umiejetnosci opierania wspélczesnych badan na dokonaniach poprzednikéw.
Waznym aspektem ksigzki fukasza Skoczylasa jest rowniez odwotanie sie do
wczeéniejszych studidow empirycznych zwiazanych ze $wiadomoscia spoteczng
mieszkaficow Poznania. Badania Floriana Znanieckiego (1931) dotyczyly utozsamia-
nia sie¢ mieszkancéw ze swoim miastem i percepcji jego przestrzeni. Materiatem em-
pirycznym byly w tym przypadku prace pisemne, ktérych autorami byli sami re-
spondenci. Lukasz Skoczylas przedstawia tez badania Janusza Ziétkowskiego (1984),
ktore poruszaly tematyke symboliki miasta, jak réwniez rezultaty badan Ryszarda
Cichockiego i Krzysztofa Podemskiego (1999), w ktérych autorzy podejmuja temat
Zamku Krolewskiego jako jednego z kluczowych implantéw pamieci spolecznej
w Poznaniu. Autor recenzowanej pracy odnosi sie takze do badan z zakresu socjolo-
gii wizualnej na temat przestrzeni miejskiej Poznania (Kaczmarek 2002) oraz kwe-
stionariuszowych badan tozsamosci Wielkopolan (Suchocka 2010). Odwotania do
dostepnych autorowi pozycji literatury z zakresu empirii badani spolecznych,
w szczegolnosci do dorobku naukowego Mariana Golki, sa duza zaleta tej ksigzki.
Analizujac warstwe teoretyczng pracy bukasza Skoczylasa, nalezy przywotaé
inne publikacje zwigzane z tematyka przestrzeni miejskiej i pamieci spolecznej. Istot-
ne jest przytoczenie prac teoretycznych Bohdana Jalowieckiego. Wedlug niego, zna-
czenie, jakie nadaje si¢ przestrzeni miejskiej, powoduje, ze poszczegdlne formy sa nie
tylko znakami, ale przekazuja takze bardziej ztozone komunikaty, co pozwala trak-
towac te formy jako rodzaj ,jezyka” (Jalowiecki 1985: 131). Ta komunikatywna funk-
cja architektury ma zasadnicze znaczenie dla procesu wytwarzania i przekazywania

pamieci spotecznej. Ludzie w procesie historycznym wytwarzaja okreslone formy
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budynkéw i nadaja im znaczenie, ktére oddzialuje na $wiadomos¢é mieszkancow
miasta. Bohdan Jalowiecki prezentuje takze typologie proceséw, ktére determinuja
zmiane znaczeniowg w architekturze. Jednym z nich jest zapominanie, tj. elimino-
wanie poszczegélnych klatek i form przestrzennych lub zmiane ich pierwotnych
funkgji (Jatowiecki 1985: 132). Ten proces ma duze znaczenie, gdyz jest zauwazalny
podczas analizy roli poznanskich zabytkéw w generowaniu pamieci spotecznej.
Mieszkaricy miasta staraja sie zmarginalizowac wszelkie treSci pamieciowe zwiazane
z niemieckim dziedzictwem Poznania. Przykladem moga by¢ zmiany konstrukcji
architektonicznej Zamku Cesarskiego, a dokladniej jego wiezy. Jej szczyt zostat
zniszczony w trakcie drugiej wojny Swiatowej, ale gdy wieza jeszcze istniala w pel-
nych rozmiarach, byla jednym z najwyzszych budynkéw w Poznaniu i dlatego
w znacznym stopniu definiowala krajobraz architektoniczny miasta. Z tego wzgledu
ci mieszkancy, ktérzy nie akceptuja niemieckiego dziedzictwa swojego miasta, nie
zgadzaja sie na rekonstrukcje wiezy w oryginalnej formie.

Innym badaczem, ktéry poruszal temat zwigzku pamieci spotecznej z prze-
strzenia miejska, byt Maciej Kowalewski. Przeprowadzil on projekt badawczy, ktéry
dotyczyl wspomniert mieszkaricow Szczecina zwigzanych z wydarzeniami grudnia
1970 roku. Skupit sie¢ w nim na procesach rekonstrukcji pamieci o mieécie poprzez
umiejscowienie w przestrzeni miejsc symbolicznych zwigzanych z wydarzeniami
politycznymi (Kowalewski 2011: 350). Tak jak tragiczne wydarzenia z grudnia 1970 r.
trwale zapisaly sie w pamieci spotecznej mieszkaficow Szczecina, tak samo skompli-
kowane dzieje najwazniejszych implantéw pamieci w Poznaniu stale oddziatuja na
wspomnienia jego mieszkaricow. W obu analizach zaprezentowano, jak pamiec¢ spo-
teczna tworzy w mieszkaricach poczucie wspdlnoty, ktéra tacza te same doswiad-
czenia.

Pamie¢ spoleczna jest powigzana réwniez ze zjawiskiem utozsamiania sie
z danym miejscem, ktoére to zjawisko w literaturze socjologicznej bywa okreslane
jako tozsamosc¢ przestrzenna. W swoich badaniach zjawiskiem utozsamiania si¢ z da-
nym miejscem zajmowal sie Wojciech Lukowski. Wedlug niego (Lukowski 2002: 83-
86), w ramach tozsamosci przestrzennej mozna wyrézni¢ (1) spoleczng tozsamosc

przestrzenng - rozumiang jako obraz przestrzeni w §wiadomosci ludzi; z takiej per-
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spektywy bLukasz Skoczylas badal respondentéw, ktoérych zaliczyl do odbiorcow
pamieci spolecznej; (2) indywidualng identyfikacje z przestrzenig, ktéra odnosi sie
do traktowania przestrzeni miejskiej jako czesci wlasnej osobowosci; w badaniach
pamieci spotecznej mieszkanicéw Poznania dotyczy to subiektywnego utozsamiania
sie (badzZ nieutozsamiania) z danym implantem pamieci; (3) tozsamo$¢ przestrzenng
na poziomie systemu spotecznego, przez ktora okresla sie funkcjonowanie zbioro-
wych wspomnien na poziomie grupowym; w analizach dokonanych przez fukasza
Skoczylasa tozsamo$¢ przestrzenna na poziomie systemu spolecznego odnosi sie do
relacji miedzy liderami a odbiorcami pamieci spoleczne;j.

Jednym z elementéw analizy Lukasza Skoczylasa sg konflikty dotyczace prze-
strzeni miejskiej. Znaczna cze$¢ recenzowanej ksigzki traktuje o tym, jak rézni
mieszkanicy Poznania argumentuja che¢ zrealizowania poszczegdélnych inicjatyw ar-
chitektonicznych i rekonstrukcyjnych. Poniewaz istnieja w tej kwestii duze rozbiez-
noéci stanowisk wsrod mieszkancoéw, to oczywistym tego skutkiem stajg sie spory
spoteczne. Podobng problematyka zajmowala sie¢ w jednej ze swoich prac Barbara
Bossak-Herbst (2009). Analizowatla ona, jak na famach wybranych stron interneto-
wych oraz czasopisma ,30 dni” toczyla sie debata o przeksztalcaniu przestrzeni
miejskiej gdariskiej staréwki. Wypowiadajace sie tam grupy z jednej strony popieraty
zachowanie tej czeSci miasta w obecnym ksztalcie, z drugiej za$ agitowaly za bardziej
nowoczesna zabudowa. Podobnie bylo w przypadku Zamku Krélewskiego w Po-
znaniu. Cze$¢ mieszkancoéw tego miasta wolala, zeby na Gorze Przemysta staneta
rekonstrukcja dawnej twierdzy, inni za$§ proponowali, Zeby postawi¢ w tym miejscu
nowoczesny obiekt, jedynie ogélnie nawigzujacy do istniejacego tam kiedy$ zabytku.

W warstwie metodologicznej praca tukasza Skoczylasa opiera si¢ na jakoscio-
wych technikach badawczych. Opinie lideréw pamieci spotecznej zbadano za pomo-
ca indywidualnych wywiadéw poglebionych, opinie odbiorcéw pamieci spolecznej
za$ za pomoca wywiadéw zogniskowanych. W swoich badaniach tukasz Skoczylas
skorzystat tez z techniki analizy tresci. Za jej pomoca zbadal wypowiedzi zwolenni-
kéw i przeciwnikéw implantéw pamieci spolecznej na forach internetowych oraz
portalu spolecznosciowym Facebook. Internet petni wazna funkcje we wspoélczesnej

debacie nad zagospodarowaniem przestrzeni miast. Jak przyznaje Jarostaw Kinal,
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fora, blogi, wpisy na profilach mediéw spotecznosciowych oraz strony www stanowi
wspoélczesng, oderwang od terytorium agore (Kinal 2012: 200). Co wiecej, ten sam
autor zauwaza, ze dla uzytkownikéw internet przestat by¢ rowniez jedynie przeka-
zem informacji, a stal sie §wiatem réwnoleglym, miejscem, w ktére uzytkownicy
przenosza swoje zainteresowania i przyzwyczajenia, a w rezultacie réwniez swoja
tozsamos¢ (Kinal, Rykiel, 2013: 143). Z tego powodu rozszerzenie analizy w recen-
zowanej pracy ha przestrzen internetu jest dzialaniem bardzo pozytywnym.

W czeéci empirycznej ksigzki Lukasza Skoczylasa jednym z gléwnych tematéow
sa motywy budowania implantéw pamieci spolecznej. Wedtug respondentéw, pod-
stawowym zadaniem jest odtworzenie pierwotnego stanu poznatiskiej architektury
z czasOw przedrozbiorowych, albo nawet siegajacej okresu rzadéw dynastii Piastow.
Poznan przez kroétki okres swojej historii byt stolica Polski, grupy agitujace za rekon-
strukcja zabytkéw odwoluja sie wiec do tego faktu dla poparcia swoich tez. Respon-
denci sadza, ze w ten sposéb zostanie podkreslona polska przesztos¢ tego miasta,
a tym samym zmniejszy sie rola obiektow pochodzenia niemieckiego w ksztattowa-
niu pamieci spotecznej. Z kolei przeciwnicy tworzenia implantdw w przestrzeni
miejskiej Poznania zwracali uwage na fakt, ze obecnie nie ma zadnych danych, ktore
pozwalalyby odtworzy¢ pierwotna forme Zamku Krélewskiego oraz innych zabyt-
kéw stolicy Wielkopolski. Dlatego respondenci postulowali odrzucenie koncepcji
budowania implantéw i skupienie sie na tworzeniu nowych obiektéw architekto-
nicznych. Lukasz Skoczylas zauwazyl tez, ze odbiorcy pamieci spolecznej wykazy-
wali duza zalezno$¢ od opinii wyglaszanych przez osoby, ktére uwazali za eksper-
tow, tj. urzednikéw, architektéw, urbanistow, dziennikarzy itp.

W poréwnaniu z gruntownie i rzeczowo oméwionymi danymi zebranymi pod-
czas rozméw z respondentami, opis materialéw zgromadzonych za pomoca analizy
tresci wymaga uzupelnienia i rozszerzenia. Mankamentem recenzowanej publikacji
jest brak odniesienia do przyjetych przez autora tez interpretacyjnych w materiale
empirycznym, tak jak zaprezentowano w czesci zawierajacej analize wywiadéw po-
glebionych i zogniskowanych wywiadéw grupowych. Autor nie podal cytatow

z badanego forum oraz portalu spotecznosciowego, dlatego nie jest mozliwe zwery-
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tikowanie trafnosci jego interpretacji. Pewnym uzupelnieniem tego braku jest jednak
podanie linkéw do poszczegélnych stron internetowych, z ktérych czerpano dane.
Ksigzka autorstwa tukasza Skoczylasa jest ciekawa i zawiera wiele interesuja-
cych spostrzezenn badawczych. Autor umiejetnie polaczyl rozwazania dotyczace
przestrzeni miejskiej oraz pamieci zbiorowej. Interesujgco zinterpretowal zebrane
dane empiryczne i nowatorsko ujal zagadnienia zwigzane z konfliktami spotecznymi
toczacymi sie w Poznaniu. Jego praca nie jest czysto akademicka refleksj, lecz raczej
dowodem tego, ze socjologia moze by¢ nauka praktyczng i zaangazowang w rze-

czywiste problemy.
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Bohdan Jatowiecki, Stawomir Kapralski (red.): Spoteczny wymiar kryzysu. Warsza-

wa 2012: Wydawnictwo Naukowe Scholar; stron 156.

Przedmiotem recenzowanej ksigzki sg nieekonomiczne aspekty kryzysu. Taki
tytul ksiazki bylby wiec zapewne bardziej odpowiedni, naduzywanymi we wspoé1-
czesnym dyskursie w naukach spotecznych wymiarami autorzy sie bowiem general-
nie nie zajmuyja.

W pierwszym rozdziale Bohdan Jatlowiecki pisze O naturze kryzysu. Sa to roz-
wazania o istocie kryzysu w postindustrialnym spoleczeristwie masowym. Autor
stwierdza, ze ,Stare, zte odpowiedzi, jakich udzielaja rzadzacy na pojawiajace sie
nowe wyzwania, wynikaja nie tylko z braku wiedzy i glupoty, lecz réwniez z wy-
ksztalconego systemu politycznego w spoleczenistwie masowym, ktérego istota,
wskutek oddziatywania tzw. sondazy opinii publicznej i mediéw, stalo sie schlebia-
nie masom” (s. 13). ,Kryzys” jest wiec strukturalng cechg obecnej fazy rozwoju kapi-
talizmu. W tym kontekscie autor zapowiada wskazanie dziesieciu powaznych za-
grozen, z ktérych czytelnikowi udalo sie zidentyfikowaé dziewieé. Pierwszym z nich
jest wykorzystywanie demokratycznych procedur do budowy autorytarnych struk-
tur panstwowych. Drugim jest stagnacja gospodarki i staby potencjatl innowacyjny.
Trzecie zagrozenie to egoizmy narodowe i niemoznoé¢ poglebienia integracji euro-
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pejskiej. Czwartym zagrozeniem jest starzenie si¢ spoleczeristw, zmiana struktury
gospodarki i przemiany na rynku pracy. Pigte zagrozenie to poczucie zagrozenia
tozsamosci autochtonéw przez alochtonéw wskutek znacznego dystansu kulturo-
wego. Zagrozeniem szoéstym jest walka z terroryzmem jako pretekst do uniewaznia-
nia praw obywatelskich i demokracji. Siéddmym zagrozeniem sa pogtebiajace sie nie-
réwnoéci spoteczne w metropoliach europejskich. Osmego zagrozenia piszacemu te
stowa nie udalo sie zidentyfikowad. Zagrozenie dziewiate to walka z ociepleniem
klimatu, spowodowanym rzekomo przez przemyst i transport. Dziesiatym zagroze-
niem jest degeneracja kultury masowej, sprowadzonej do prymitywnej rozrywki do-
starczanej przez media.

Jerzy Chlopecki w rozdziale pt. Kryzys gospodarki czy kryzys ekonomii? rozpra-
wia sie z mitem klasycznego paradygmatu ekonomii jako nauki Scistej, opartej na hi-
potezie racjonalnego rynku. Z tego punktu widzenia okazuje sie, ze ekonomia neo-
klasyczna nie jest nauka, czego dowodza wirtualne operacje finansowe, przeciw-
stawiane ,, gospodarce realnej”. Autor wskazuje réwniez na wzglednos¢ kontekstowa
racjonalnosci, dowodzac, ze rynek jest zawsze racjonalny, chociaz nie zawsze tak
samo, czesto funkcjonuje bowiem w nieracjonalnym otoczeniu.

Roman Szul w rozdziale pt. Rozpuszczajgca sie Europa? Kryzys (mitu) tozsamosci
europejskiej a kryzys funkcjonowania Unii Europejskiej przedstawia dwie wizje tozsamo-
Sci europejskiej w procesie integracji Europy - zachodnig i wschodnig. Pierwsza
z nich zaweza pojecie Europy do Europy Zachodniej, a co najwyzej do Unii Europej-
skiej, druga natomiast operuje pojeciem Europy od Atlantyku po Ural. Autor demi-
styfikuje tozsamo$c¢ europejska w kontekscie egoizméw narodowych. Integracja eu-
ropejska jest bowiem budowana przez urzednikéw w imie wizji politycznych - bez
zaangazowania obywatelskiej tozsamosci europejskie;.

Walter Zelazny w tekscie pt. Barbarzyrica w ogrodzie amerykariskim. Jezyki mie-
dzynarodowe a kryzys jezykow narodowych wskazuje na nietrwatos¢ jezykéw miedzyna-
rodowych wskutek ich kreolizacji. Autor przedstawia odrodzenie, tworzenie i zani-
kanie poszczegolnych jezykéw narodowych. W tym kontekscie wskazuje na przemi-
jalna historycznie ekspansje i dominacje angielszczyzny. Obnaza tez wymierne eko-

nomicznie interesy hegemona jezykowego. Pierwszym takim interesem jest zmono-
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polizowanie wszelkich tlumaczen poprzez jezyk hegemoniczny, czego dobrym
przykladem - niewskazanym przez autora - jest translator Google’a. Drugim intere-
sem jest dominacja kultury angloamerykariskiej, trzecim - brak kosztéw tlumaczen
dla uzytkownikéw jezyka hegemonistycznego, czwartym za$ oszczednosSci czasu
uzytkownikéw jezyka hegemonistycznego, ktéry uzytkownicy innych jezykéw mu-
szq przeznacza¢ na nauke tego jezyka. Pigtym interesem jest dominujaca pozycja
uzytkownikéw jezyka hegemonistycznego w negocjacjach i przy rozwiazywaniu
konfliktéw, széstym za$ - dochody z nauczania jezyka hegemonistycznego i publi-
kowania w nim. Po identyfikacji tych intereséw autor przechodzi do stabo zwiazanej
z poprzednimi watkami i malo przekonujacej polemiki z polityka jezykowa Mini-
sterstwa Nauki i Szkolnictwa Wyzszego.

Stawomir Kapralski w tekscie pt. Kryzys i trauma. Przypadek tozsamosci romskich
omawia tworzenie, araczej odtwarzanie, tozsamosci Cyganéw europejskich po
traumie spowodowanej przez hitlerowcéw zaglady, w wyniku ktérej nie miat kto
przekazywac tradycji, a o traumie zaglady nikt nie chcial stucha¢. Opowiadanie
o Cyganach, zredukowanych do kategorii Romoéw, jest bezzasadnym i niekonse-
kwentnym poddaniem sie¢ wymogom tzw. poprawnosci politycznej, tym bardziej
niezrozumialej Ze znaczna cze$¢ narracji dotyczy nie Romoéw, lecz Sinti. Autor opisu-
je znana z literatury, chociaz niewskazang explicite, praktyke przemocy symbolicznej
przez mechanizm Weberowskiej idealnej biurokracji, ktéra w przypadku powojen-
nego panstwa zachodnioniemieckiego polegata na tym, ze ci sami urzednicy, ktérzy
w czasach hitlerowskich dopuszczali sie przemocy - co najmniej symbolicznej - wo-
bec Cyganéw, po wojnie byli pracownikami instytucji weryfikujacych prawo po-
krzywdzonych do zados¢uczynienia. Obstrukcja tych urzednikéw polegala na
twierdzeniu, ze w hitlerowskich Niemczech Cyganie byli przesladowani nie z po-
wodow etnicznych (w terminologii nazistowskiej ,rasowych”), lecz z powodu wto-
czegostwa Cygandéw, ktérych autor bezzasadnie nazywa w tym kontekscie ,we-
drowcami”. W tym bardzo ciekawym tekscie razi naduzywanie pleonazmoéw.

Andrzej Majer prezentuje artykul pt. Miasta w kryzysie, odnowie i odrodzeniu.
Poczatkowa czeé¢ tego tekstu nawigzuje do wczedniejszej ksigzki autora, nie-

uwzglednionej zreszta w spisie literatury, o zmianach polityki mieszkaniowej w Sta-
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nach Zjednoczonych. Dalsza czeé¢ artykutu jest najwyrazniej napisana w odmien-
nych okolicznos$ciach, co wida¢ po odmiennym - gorszym - jezyku narracji, nawia-
zujacym do stylu gléwnego nurtu socjologii polskiej oraz $miato operujacym sktad-
nig czeska.

Joanna Erbel w tekscie pt. Kryzys a mobilizacja spoteczna w miastach polskich zaj-
muje sie budzetami partycypacyjnymi i sondazami deliberacyjnymi. Opisuje zja-
wisko ,sklotowania” pustostanéw (cudzystéw oryginalny), gdzie pisownia tego ter-
minu ma na gruncie polszczyzny réwnie wielki sens jak ,Elropa”, ktérego autorka
szczeSliwie nie uzywa; nic wiec dziwnego, ze edytor tekstu zamienia automatycznie
piszacemu te stowa inkryminowany wyraz na , skotlowanie”. Czytelnik ze zdziwie-
niem spostrzega brak adiustacji tego tekstu, w ktérym w pewnym miejscu gubi sie
watek narracji.

Elzbieta Anna Sekula przedstawia tekst pt. Jaka pigkna katastrofa... Kryzys jako
bodziec rewitalizacji zdegradowanych obszardéw miejskich. Jest to felieton na temat roli kul-
tury w procesie rewitalizacji miast. Odwolujac sie do znanego przykladu Bilbao, au-
torka z sobie tylko znanych powodéw imputuje temu miastu funkcje stolicy Basko-
nii.

Julia Skérzyriska-Slusarek w tekécie pt. Nadzdr i kryzys zaufania podnosi kwe-
stie rozpowszechniajacego sie nadzoru - w przestrzeni publicznej miast i w prze-
strzeniach pétpublicznych - w postaci kamer telewizyjnych. Dzialania te, podejmo-
wane pod pretekstem troski o bezpieczenstwo publiczne, staja sie nie tylko narze-
dziem inwigilacji, ale paradoksalnie ostabiaja wiezi spoleczne, przenoszac ludzkie
odruchy troski o innego czlowieka na wyspecjalizowane stuzby miejskie i paristwo-
we, co zdejmuje odpowiedzialnosé¢ za te odruchy z obywateli. Artykul nie zostal sku-
tecznie zadiustowany, co przejawia sie nie tylko w niezbyt starannej jezykowo narra-
qji, ale i w powtdrzeniu kilku wierszy tekstu w nowym akapicie.

Lestaw Michatowski przedstawia tekst pt. ,Oburzeni” w wersji lokalnej. O trud-
nych relacjach miedzy wtadzami miejskimi a radnymi dzielnic i osiedli w Gdansku. Jest to
malo porywajacy tekst czysto opisowy bez wnioskéw, napisany niestaranng polsz-
czyzng z btedami jezykowymi (np. , minimalnie wiecej”).

Andrzej Rychard prezentuje tekst pt. Kultura zjawiska kryzysu w Polsce: wstepne
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refleksje. Tytulowe refleksje okazuja si¢ jednak nie tylko wstepne, ale i spdznione, do-
tycza one bowiem minionego juz okresu transformacji. Praca reprezentuje pseudo-
humanistyczny styl narracji, z niemal wszystkimi charakterystycznymi dlan przypa-
dlodciami jezykowymi. Umieszczenie tekstu A. Rycharda miedzy rozdziatem B. Ja-
towieckiego a rozdzialem J. Chlopeckiego bylo ze strony redaktoréw tomu nieludz-
kie dla pierwszego z tych autoréw, gdyz - zwlaszcza w tym kontekscie - tekstu tego
niemal nie da sie czytac.

Recenzowana ksiazka jest ciekawym zbiorem tekstéw o zréznicowanej warto-
Sci naukowej i sprawnosci, a nawet poprawnosci, jezykowej. Czytelnik dowiaduje sie
z tej ksigzki nie tylko o spotecznych wymiarach kryzysu, a zwlaszcza o jego aspek-
tach, ale takze - chociaz bardziej implicite niz explicite - o kryzysowych aspektach
spoleczenistwa i opisujacych go nauk spotecznych, w tym socjologii. Szczesliwie ko-
lejnoé¢ tekstow w tomie jest - z wyjatkiem tekstu A. Rycharda - dobrana prawidlo-
wo: od najwartosciowszych i najsprawniejszych do najstabszych. Zdziwienie budzi
natomiast niestaranna adiustacja tekstoéw przez renomowane wydawnictwo nauko-

we.

wptyneto/received 10.01.2016; poprawiono/revised 05.03.2016.
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Bohdan Jatowiecki, 2012: Czytanie przestrzeni. Krakow - Rzeszoéw -Zamosé: Konsor-

cjum Akademickie; stron 290.

Recenzowana ksiagzka stanowi zredagowany zbiér réznych fragmentéw wcze-
$niejszych prac Bohdana Jalowieckiego traktujacych o mieécie i przestrzeni. Jednakze
wykorzystane watki sa nie tylko poprawione, ale takze uzupelnione nowymi tre-
Sciami.

B. Jatlowiecki w pracy naukowej jest zwigzany gléwnie z Centrum Europej-
skich Studiéw Regionalnych i Lokalnych (EUROREG) Uniwersytetu Warszawskiego.
Dorobek naukowy autora omawianej publikacji stanowi okolo trzystu prac z zakresu
socjologii miasta, socjologii przestrzeni oraz rozwoju regionalnego i lokalnego.

Czytanie przestrzeni zawiera siedem rozdzialow (wraz z podrozdzialami dla
czeéci z nich) i spis literatury, do ktérej autor sie odwolal. Ksigzka jest opatrzona ilu-
stracjami w postaci map i zdje¢, ktére obrazowo prezentuja przedstawiane tresci. Ma
to istotne znaczenie zwlaszcza w odniesieniu do podejmowanej problematyki szaty
informacyjnej ulicy i kontekstu (otoczenia) architektury. B. Jalowiecki przytacza zna-

ne koncepcje przestrzeni, szczegélnie zwracajac uwage czytelnika na interpretacje
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relacji miedzy czlowiekiem, spoleczeristwem i przestrzenia, ktéra zawdziecza sie
ekologom spotecznym ze szkoty chicagowskiej oraz ich kontynuatorom.

Autor, podejmujac tematyke przestrzeni znaczacej, zwroécil uwage na istnienie
szczegblnego kodu (jezyka zapisanego w formach materialnych), ktérego znajomos¢
jest niezbedna do odczytania i zrozumienia znaczenia budowli, ulicy, placu itp.
B. Jalowiecki kieruje uwage odbiorcy ksiazki na wspoélczesnego flanera poznajacego
miasto wszystkimi zmystami. Jednakze tytulowe czytanie przestrzeni odnosi sie tak-
ze do pisania oraz spolecznego jej wytwarzania, gdyz - jak pisat Yi-Fu Tuan (1987:
75) - ludzie ,,uczlowieczaja przestrzen”.

W ksiazce opisano rowniez zmiany dotyczace znaczen przestrzeni. Poszcze-
golne style i mody w architekturze od dawna rozprzestrzenialy sie po calym $wiecie,
aczkolwiek postepujaca globalizacja przyspiesza krazenie tych idei. Procesom globa-
lizacji podlega takze szata informacyjna miast, co w szczegélnosci przejawia sie
w licznej obecnosci $wiatowych firm, a takze w powszechnie uzywanym - w infor-
macji handlowej i reklamie - jezyku angielskim.

Autor recenzowanej ksigzki zwraca uwage na przemiany, jakie przechodza
ulice. Zmiany te doprowadzaja do ograniczenia miejskiej przestrzeni publicznej,
przejawiajacej sie¢ dotychczas w wolnosci i swobodzie wyrazania pogladéw oraz
réznorodnosci spotecznej i obyczajowej. Ulice zmieniajq sie w , przestrzerh nadzoro-
wang”, zagrozenia dla wolnosci obywateli upatruje sie zatem miedzy innymi w in-
stalacji elektronicznego monitoringu. Ponadto, wedlug obserwacji B. Jalowieckiego,
nowe obszary zurbanizowane sg czesto pozbawione ulic na rzecz drég miejskich.
Funkcje handlowe i ustugowe przestrzeni miejskiej sa ograniczane poprzez rozrost
obszaré6w zabudowy biurowej i mieszkaniowej, hipermarketéw oraz galerii handlo-
wych.

W rozdziale Obszary miast znajdujq sie interesujace rozwazania na temat no-
woczesnych przestrzeni konsumpgji. Centra handlowe, ktére w literaturze przed-
miotu sa czasami okre$lane mianem ,S$wiatyn konsumpcji”, pelnig juz nie tylko
funkcje handlowe, ustugowe lub rozrywkowe, ale takze ,duchowe” (w katowickiej
galerii handlowej znajduje sie kaplica), a nawet kulturalne.

W omawianej publikacji poruszono takze zagadnienie alienacji czlowieka
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w spoleczenstwie. Na przeksztalcenie ludzi w samotny ttum wielkich miast wpltyw
majg miedzy innymi: gettoizacja przestrzeni i wzrost liczebnosci osiedli grodzonych
oraz zwigzana z nimi - jak nazywa to B. Jalowiecki - obsesja bezpieczeristwa. Pod
wzgledem uzytkowym do osiedli za brama zblizone sg przestrzenie szeroko zamkniete.

Interesujace sa rozwazania B. Jalowieckiego na temat genius loci; autor odnosi
sie do miejsca magicznego, ktéremu ,sprzyja polozenie, przyroda i cztowiek” (s. 63)
oraz przeciwstawia temu obrazowi Warszawe jako przyklad ,miasta, dla ktérego los
nie byt taskawy, sprowadzajac na nie réznorodne kleski, zarazy, wojny, powodzie
[...] i ztych, glupich lub krétkowzrocznych wadcow” (s. 63).

Z poznawczego punktu widzenia na szczeg6lng uwage zastuguje rozdziat po-
Swiecony miejscom. Przytoczono w nim wypowiedzi studentéw socjologii prze-
strzeni odnosnie do ich miejsc magicznych oraz sposobu odbioru przestrzeni. Jed-
nakze nalezy doda¢, iz nie ma zadnego empirycznego dowodu istnienia ducha miej-
sca.

O walorach recenzowanej ksigzki stanowia gléwnie aktualnoéc¢ i ranga podje-
tej problematyki dotyczacej humanizowania przestrzeni, innymi stowy - przyswaja-
nia i przeksztalcania jej przez ludzi w procesie adaptacji. Zagadnienia poruszane
przez B. Jalowieckiego wzbogacaja wiedze specjalistyczng z przedmiotowych dzie-
dzin, ale takze zakres wiedzy ogodlnej. Uznanie budzi interesujaca treé¢ poszczegol-
nych rozdziatéw, aczkolwiek praca nakresla jedynie najwazniejsze zagadnienia, co
moze by¢ zaréwno jej wada, jak i zaleta. W opinii recenzentki, publikacja stanowi
kompendium szczegélnie pomocne dla studentéw ksztalcacych sie zwtaszcza w so-
cjologii, kulturoznawstwie, psychologii, architekturze i urbanistyce.

Zwiericzeniem omawianej ksigzki jest spis wykorzystanej literatury, zaré6wno
polskiej, jak i obcojezycznej, sposréd ktérych najwieksza grupe stanowia pozycje
francuskojezyczne. Nalezy podkresli¢, ze zostala ona dobrana starannie, z zastrzeze-
niem jednak czestych odwotan do informacji zamieszczonych na stronie internetowej
Wikipedia (http:/ /www.wikipedia.org), ktéra nalezy - w opinii recenzentki - trakto-
wacé jako Zrédlo wiedzy niepewnej (gdyz tworzonej spontanicznie i anonimowo).
Ponadto w spisie literatury zamieszczonym na koncu ksigzki Zrédio to nie zostato

ujete.
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W ksiazce nazbyt czesto sa przytaczane oryginalne wypowiedzi innych auto-
réw. Bardzo licznie przytaczane przyklady sklaniaja do refleksji na temat przemian
znaczenia przestrzeni. Jednakze nalezy zada¢ pytanie, czy liczba i dlugoé¢ cytowan
byla w publikacji az tak niezbedna.

Uzyty w ksiazce jezyk jest prosty i precyzyjny, co w polaczeniu ze wspomnia-
nym zwiezlym sposobem prezentowania podjetych watkéw sprawia, ze nawet nie-
zorientowany w literaturze przedmiotu czytelnik tatwo przyswaja poszczegélne za-
gadnienia.

Na gorszy odbiér prezentowanych tresci wptywa natomiast edytorska strona
pracy. Marginesy (gérny i dolny) sa za szerokie, co powoduje, ze na kazdej stronie
znajduje sie stosunkowo malo tekstu, a - co za tym idzie - spora czeé¢ strony jest pu-
sta. Postepowanie to dziwi takze ze wzgledu na fakt, iz wiele wykorzystanych ilu-
stracji jest matych rozmiaréw, co moze negatywnie wplywac na wilasciwa ich inter-
pretacje. Ponadto niektdre zdjecia sa umieszczone czeSciowo na bocznych margine-
sach, a nie s3 wyréwnane z tekstem.

Wymienione mankamenty nie pomniejszaja jednak wartoéci poznawczej i me-
rytorycznej ksigzki. Nalezy réwniez zaznaczyé¢, iz autor wykorzystal w ksigzce wiele
tekstow, ktére napisal w ciagu ponad trzydziestu lat, ich idea jest jednak wciaz aktu-
alna.

Reasumujac, pelne zrozumienie tresci Czytania przestrzeni nie wymaga od czy-
telnika merytorycznego przygotowania z przedmiotowego zakresu. Z tego wzgledu
praca moze okazac sie¢ pomocna dla wszystkich oséb interesujacych sie poruszang
w niej tematyka. Jak stwierdzil autor recenzowanej publikagji, jest to ,ksiazeczka”
dla 0s6b zainteresowanych poznaniem srodowiska, ktére ich otacza.

Jednakze ze wzgledu na wspomniang forme ksiazki warto zwroécié uwage
takze na inne dziela B. Jalowieckiego, ktére poglebiaja zagadnienia przedstawiane

w tej publikacji.
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Susan Maushart: E-migranci. P61 roku bez Internetu, telefonu i telewizji. Krakow

2014: Wydawnictwo Znak; stron 336,

Ksigzka zostala napisana przez Susan Maushart, ktéra wraz z tréjka swoich
nastoletnich dzieci przeprowadzita eksperyment polegajacy na pétrocznym odcieciu
calej swojej rodziny od nowoczesnych technik komputerowych - internetu, smartfo-
noéw, telewizji, a przez pierwsze dwa tygodnie réwniez od elektrycznosci. Ksigzka
E-migranci jest zapisem przemyslenn i przezy¢ autorki oraz jej rodziny, w ktorej
przedstawila jak nowe techniki komputerowe wplywaja na zycie czlowieka we
wspoélczesnym Swiecie.

S. Maushart jest amerykarska socjolozka, dziennikarka i producentka dzien-
nikarska i komentatorka zycia publicznego. Obronita doktorat z zakresu ekologii
mediéw na Uniwersytecie Nowojorskim. Wiekszos¢ swojego zycia spedzita w Au-
stralii. Jest autorka ksiazek m. in.: What women want next, Wifework: what marriage real-
ly means for women, The mask of motherhood: how mothering changes everything and why
we pretend it doesn't, w ktérych poruszala tematy zwigzane gltéwnie z macierzyn-
stwem, samotnym rodzicielstwem i wychowywaniem nastolatkéw. Ksigzka E-mi-
granci dotyczy réwniez tych zagadnieri, tym jednak razem autorka skoncentrowata

sie¢ nad rola, jaka w zyciu spolecznym odgrywaja nowe techniki komputerowe.
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W ksiazce poruszyla réwniez kilka waznych kwestii: uzaleznienie od internetu, ko-
munikacja nowego pokolenia i odzyskanie kontroli nad wlasnym zyciem.

Inspiracja dla rozpoczecia przez autorke eksperymentu byt Henry David Tho-
reau, ktéry w potowie XIX wieku przeprowadzit podobny eksperyment na sobie:
uciekajac od cywilizacji, zaszy! sie w gluszy na dwa lata, wybudowat chate i zyt jak
pustelnik z pracy wlasnych rak. Chcial w ten sposéb zazna¢ Swiata takim, jaki on
jest, bez udogodnierr i luksuséw. Swoja historie opisal pézniej w zbiorze esejow
(Walden), krytykujacych éwczesny zachodni §wiat z wszechobecnym konsumpcjoni-
zmem.

W przypadku S. Maushart doswiadczenie ,prawdziwego zycia” w XXI wieku
bylo zwigzane z wylaczeniem wirtualnego Swiata. Decyzja o eksperymencie nie po-
wstala nagle, lecz byla wynikiem przemysleri zwigzanych z obserwacja zachowan
swoich dzieci. Jak zauwazyla autorka, w 2008 r. kazde z nich mialo pare stuchawek,
komorke, laptopa, iPhone’a, iPoda, PlayStation, a w kazdym pokoju stal odbiornik
telewizyjny. Dom byt jednak wymarty, a tylko dZzwiek SMS-a, albo sygnatl czatu
zdradzal, ze kto$ jednak w nim jest. Dzieci przebywaly w wirtualnym Swiecie, w kto-
rym jednoczeénie czatowaly z przyjaciétmi, ,twitowaty”, sledzily znajomych na Fa-
cebooku, ogladaty teledyski na YouTubie, stuchaly muzyki i to wszystko podczas
,odrabiania lekcji”. Ttumaczenie Sussy (14 lat), Billa (15 lat), Anni (18 lat), ze ich
,mOzgi sa inaczej zbudowane”, w odczuciu autorki, bylo jak najbardziej uzasadnio-
ne, gdyz jako socjolozka wiedziala, ze 6w argument ma zwolennikéw wséréd zna-
nych psychologéw i badaczy trendéw. Nowe pokolenie, zwane pokoleniem M, ,,cy-
frowymi obywatelami” lub ,digitalnymi autochtonami” nie tylko korzysta z me-
diéw, ale wrecz je zamieszkuje. Nie pamieta czaséw sprzed Google’a, e-maila i SMS-
6w. Autorka (52 lata) w tym cyfrowym S$wiecie byta imigrantka, ale w pelni zasymi-
lowana. Sama odczuwala potrzebe korzystania z nowych mediéw, nie rozstawata sie
z iPfone’em, a zaraz po przebudzeniu sprawdzala e-maile i czytala internetowe wy-
dania gazet.

S. Maushart zauwazyla, ze , pe-zet”, czyli ,prawdziwe Zycie” sprowadzilo sie
do roli dostarczania jej dzieciom jedynie tresci do zaznaczenia ich obecnosci w wir-

tualnym $wiecie. Istnialo tylko po to, aby mialy powéd do zmiany statusu na Face-
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booku, wklejenia nowego zdjecia lub intrygujacego cytatu, a nie po to, aby po prostu
zy¢. Zauwazyla tez, ze coraz czeéciej mowi do plecéw swoich dzieci, pochylonych
nad klawiatura, a nawigzanie z nimi kontaktu wzrokowego jest niemozliwe, gdyz
w tym czasie zajmowaly sie wysylaniem kolejnego SMS-a lub zmienialy Sciezke
dzwiekowa w swoim iPodzie. Wspdlne positki stawaly sie coraz rzadsze, gdyz jej
dzieci zywily sie platkami, zupkami chifiskimi, przekaskami i przegryzkami, ponie-
waz szkoda im bylo czasu na pelen posilek. Gdy udawalo im sie wyjs¢ wspélnie do
restauracji, dzieci pochtaniaty jedzenie i nerwowo czekaty na wyijscie z lokalu.

Momentem zwrotnym bylo zainstalowanie przez jej najmtodsza cérke Skype’a
i glosny okrzyk kolezanki: ,Czes¢ Susan!”. Transmisja odbywala sie na zywo,
aobraz byt przekazywany za pomoca kamery internetowej. Autorka zdata sobie
sprawe z tego, ze w ten sposob do jej domu moze dosta¢ sie kazdy, bez wzgledu na
pore dnia. W grudniu 2008 r. S. Maushart zarzadzila szeSciomiesieczny detoks, czyli
catkowity brak komoérek, komputeréw, iPhone'6w, iPodéw i telewizoréw. Rozpoczat
sie eksperyment. Dzieci mogly korzysta¢ z komputeréw jedynie w bibliotece szkolnej
i u znajomych. Przez pierwsze dwa tygodnie, w domu nie bylo nawet elektrycznosci.
Przy $wiecach i kapieli w zimnej wodzie rodzina przezywala meki zespotu odsta-
wienia, gdyz zdaniem autorki, wszyscy, bez wyjatku, byli uzaleznieni.

Na uwage zastuguje fakt, ze kazde z dzieci inaczej zareagowalo na nowa sytu-
acje w domu. Najmlodsza Sussy kategorycznie odmoéwita brania udzialu w ekspe-
rymencie i na szeé¢ tygodni wyprowadzita sie do ojca. Tam kompensowala stres
zwigzany z nowymi obyczajami, korzystajac bez ograniczen z internetu. Wrécita wy-
czerpana i przez kolejne tygodnie w kazdej wolnej chwili spata, nadrabiajgc zalegto-
Sci. Najprawdopodobniej rowniez dlatego, ze po raz pierwszy w zyciu skonfronto-
wala sie z czasem wolnym i zwyklg nuda. Najstarsza Anni po kilku tygodniach roz-
draznienia i awantur bez powodu, sw6j nadmiar energii zainwestowala w gotowa-
nie. Bill ponownie zainteresowat sie gra na saksofonie i wroécit do muzyki, a po sze-
Sciu miesigcach ¢wiczyt juz po cztery godziny dziennie; zaczal tez uczy¢ sie gry na
fortepianie. Autorka przez caly czas trwania eksperymentu prowadzila dziennik
i zbierata materiaty, na podstawie ktérych napisata ksiazke Zima, w ktorej odtgczylismy

sig od sieci. Jako rodzina cata czworka zaczeta odkrywac sie na nowo. Po latach izola-
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qji rodzenistwo zaczeto wspolnie spedzaé czas: rozmawialo, gralo w gry planszowe,
gotowalo, stuchato plyt, zapraszato znajomych, czytato ksigzki. W sobotnie poranki
spotykalo sie w wielkim 16zku mamy i wspélnie czytato (papierowe!) gazety. W ich
zyciu zarysowala sie wyrazna granica miedzy praca a odpoczynkiem, ktéra do tej
pory nie istniata. Wszyscy domownicy zaczeli lepiej sypiaé, regularnie si¢ odzywia¢,
natomiast wyniki w nauce dzieci ulegly znacznej poprawie.

Nieoczekiwanie dla S. Maushart eksperyment oznaczal zwiekszenie wydat-
kow. Okazalo sie, ze oplata za internet byla znacznie nizsza niz: optacenie rachun-
kéw za telefon stacjonarny (drozsze rozmowy i abonament telefoniczny niz dotych-
czasowe korzystanie z polaczerr komérkowych), zakup czasopism (do tej pory czyta-
nych ze stron www), zakup ksiazek (E-booki), zakup plyt CD (zamiennik dla radia
iiPadéw). Nalezy zwroéci¢ uwage, ze w pewnych dziedzinach funkcjonowanie bez
internetu we wspoélczesnym Swiecie stalo sie niemozliwe (np. zapisanie Anni na ko-
lejny semestr studiéw bylo dostepne tylko w trybie on-line). Znaczne utrudnienia
nastapily réwniez podczas wykonywania pracy zawodowej dziennikarki. Autorka
pisala swoje felietony recznie, nastepnie udawala sie do kafejki internetowej, aby na
miejscu przepisac je i wysta¢ e-mailem do redakcji. Redakcja odsylata jej kurierem
zaznaczone na wydruku poprawki, a ona telefonicznie nanosita swoje. Caty proces
byl czasochtonny i w znacznym stopniu irytujacy dla wspétpracownikéw.

Ksigzka S. Maushart to nie tylko dziennik, ale tez zbidr btyskotliwych esejow
na kilka bardzo aktualnych tematéw: poszukiwanie tozsamosci w zglobalizowanym
$wiecie, wszechobecno$¢ nowych technik komputerowych, wzorce wspélczesnego
rodzicielstwa, wychowywanie dzieci przez samotna matke, uzaleznienie od nowych
medidéw, procesy komunikacji pokolenia M. Te wszystkie tematy tworza spdjna, lo-
giczng i atrakcyjna dla czytelnika calosé¢, co jest przede wszystkim zastuga stylu pi-
sarskiego autorki. S. Maushart taczy zZywa, dziennikarska narracje z opisem wila-
snych przemysler oraz doswiadczen zyciowych, a do tego dotacza wiele ciekawych
informacji naukowych oraz popularno-naukowych. Czytelnik dowiaduje sie miedzy
innymi, na czym polega ,rodzicielstwo helikopterowe”, czym charakteryzuje sie
zjawisko ,poganianego dziecka”, co to jest , krétki sen”, czy wykazuje cechy uzalez-

nienia od swojego smartfona i czy uprawia , wilfowanie” w sieci.
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Sama autorka zachowuje dystans w ocenie tych wszystkich zjawisk. Wciela sie
w role obserwatora i narratora rzeczywistosci, czytelnikowi pozostawia natomiast
opinie na temat roli nowych technik komputerowych we wspélczesnym Swiecie,
a szczego6lnie w zyciu rodzinnym.

Ksigzka zostala podzielona na kilka rozdzialéw tematycznych: pierwszy
wprowadza czytelnika w zycie rodziny oraz w moment podjecia decyzji o ekspery-
mencie; drugi to opis zycia bez pradu i nowoczesnych technik komputerowych; trze-
ci to rozwazania o nudzie; czwarty jest poswiecony odczuciom autorki na temat
iPhona; piaty opisuje role internetu w zyciu spotecznym; szésty rozprawia o kontak-
tach interpersonalnych w Swiecie rzeczywistym i wirtualnym; siédmy jest poswieco-
ny zaburzeniom prawidlowego odzywiania, snu i wykorzystania czasu wolnego;
6smy to powré6t do swiata przez cyfrowego tubylca. Autorka nie stosuje zadnego
schematu pisania rozdzialéw. W kazdym z nich znajduja sie zaréwno elementy
dziennika, wyniki aktualnych badan na temat opisywanych zjawisk, jak i jej przemy-
Slenia na temat zycia.

Powstaje pytanie, czy eksperyment sie udal. Zapewne stanowit terapie szo-
kowa i po jego zakoriczeniu zycie calej czworki sie zmienito. S. Maushart po 25 latach
pobytu w Australii zdobyla si¢ na odwiedziny rodziny i znajomych w Nowym Jor-
ku, a nastepnie podjeta decyzje o powrocie do Stanéw Zjednoczonych; znacznie tez
ograniczyla czestotliwos¢ korzystania z nowych rozwigzann technologicznych -
w przeciwienistwie do swojej najmiodszej cérki Sussy. Anni i Bill zmienili podejscie
do , prawdziwego Zycia” - teraz w pelni z niego korzystaja.

Ksigzka E-migranci zawiera wiele aktualnych wynikéw badan z zakresu spo-
sobéw komunikowania sie¢ nowego pokolenia. Przybliza réwniez pokolenie M jako
caloé¢ i prowokuje do przemyslen na temat tego pokolenia. Ci mtodzi ludzie wkrot-
ce trafig na rynek pracy, gdzie beda musieli znalezZ¢ swoje miejsce posréd cyfrowych
imigrantéw. Powstajg wiec pytania, jaki to bedzie mialo wptyw na stosunki w miej-
scu pracy oraz czy digitalni autochtoni beda potrzebowali dodatkowych bodzcow,
aby wydajnie pracowa¢, a takze czy tradycyjna rozmowa face to face nie bedzie dla

nich za malo atrakcyjna, a moze niezrozumiata.
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Zdaniem recenzentki, pokolenie sieci jest przystosowane do pracy we wspot-
czesnym $wiecie znacznie lepiej niz pracownicy bedacy na rynku od lat, co nalezy
racjonalnie wykorzysta¢. Kadra menedzerska powinna uczy¢ sie¢ od nowego pokole-
nia, szczeg6lnie sposobéw korzystania z dobrodziejstw nowych narzedzi technicz-
nych. Umiejetnoé¢ wspoélpracy, rozumienie pracy, jako dobrej zabawy, nieogranicza-
nie miejsca i czasu pracy przez nowych pracownikéw, powinno stanowié przyczy-
nek do wytworzenia nowej kultury organizacyjnej pokolenia sieci i zastapi¢ dotych-
czasowa kulture pracy.

Ksigzka S. Maushart z punktu widzenia socjologa jest bardzo cenna publika-
cja. Po raz pierwszy odkad pojawily sie ,nowe media”, przeprowadzono ekspery-
ment dotyczacy odizolowania si¢ od nich calej rodziny. Jego przebieg i sposéb za-
chowywania sie poszczegolnych czlonkéw zapisano na podstawie obserwacji pro-
wadzonych w formie dziennika. Mozna si¢ wiec doszuka¢ praktycznego zastosowa-
nia jednej z socjologicznych metod jakosciowych, a mianowicie obserwacji uczestni-
czacej jawne;.

Zdaniem recenzentki, nieetyczne bylo natomiast, zaproponowanie przez au-
torke dla swoich dzieci udziatéw w zyskach ze sprzedazy ksigzki powstatej po prze-
prowadzeniu eksperymentu. Dodatkowo niewatpliwie miato to réwniez wplyw na

wynik przeprowadzonych przez nig obserwagji.
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